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W ekonomii jest to jedna z bardziej 
podstawowych zasad. Z³y pieni¹dz wypiera 
z obiegu dobry. Czy ta zasada obowi¹zuje 
równie¿ w innych aspektach naszego ¿ycia? 
Wchodz¹c na przyk³ad do empiku, mo¿na 
by siê pokusiæ o skonstruowanie zasady 
podobnej. Z³a ksi¹¿ka wypiera dobr¹. B³ahe 
powiastki z romansem b¹dŸ wampirami 
w tle zastêpuj¹ literaturê wartoœciow¹. 
Co bardziej interesuj¹ce pozycje trzeba 
zamawiaæ przez internet. Podobnie jest 
na przyk³ad z ofert¹ muzyczn¹. Witryny 
sklepów wype³nione s¹ propozycjami 
bêd¹cymi czymœ w rodzaju lekkostrawnej 
sieczki, o produkty wartoœciowe coraz 
trudniej. I w sumie nie mo¿na mieæ o to do 
nikogo pretensji. Bo ka¿da ksiêgarnia (a te 
prawdziwe to naprawdê na palcach jednej 
reki mo¿na policzyæ) podlega podobnym 
prawom rynkowym jak na przyk³ad warzyw-
niak czy apteka. Oferuje to, czego oczekuj¹ 
i poszukuj¹ konsumenci. Ksiêgarnia kiedyœ 
by³a stawiana na równi z placówkami kul-
tury. Funkcjonowa³y technika ksiêgarskie, 
których uczniowie zdobywali wiedzê o hi-
storii ksi¹¿ki, bibliografii, ksiêgoznawstwie... 
Ksiêgarza nikt by nie œmia³ przyrównaæ 
do sprzedawcy. Dziœ przy kasie w empiku 
sympatyczny m³ody cz³owiek nie pyta siê 
mnie, czy, na przyk³ad, by³bym zaintereso-
wany innym tytu³em autora ksi¹¿ki, któr¹ 
akurat kupujê, lecz oferuje towar, który 
jest w promocji.... Na przyk³ad s³odycze czy 
kubek do kawy.

Nie ma chyba materii bardziej sko-
mercjalizowanej jak stacje telewizyjne. Te 
powstaj¹ jak grzyby po deszczu. I mo¿na z 
rêk¹ na sercu powiedzieæ: co jedna to gor-
sza, mniej ambitna a bardziej odmó¿d¿ona. 
W takich stacjach króluj¹ perfekcyjne 
panie domu, paradokumenty, produkty 
lokowane i filmy klasy..., a w³aœciwie filmy 
bez ¿adnej klasy. Je¿eli mo¿na pokusiæ siê 
o stwierdzenie, ¿e jeszcze parê lat temu 
telewizja oferowa³a nam czasami pozycje 
wartoœciowe, to teraz og³osi³a ca³kowitą 
i bezwarunkow¹ kapitulację. Nie bez 
przyczyny królem cyfrowego multipleksu 
sta³a siê stacja „Polo TV”, czyli stacja z 
muzyk¹ disco polo. Ale muzyka jak mu-
zyka.. Proszê pos³uchaæ, co na antenie tej 
stacji prowadz¹cy opowiadaj¹ pomiêdzy 
tak zwanymi klipami. Proszê wys³uchaæ 
wypowiedzi gwiazd disco polo.... Pytanie 
brzmi, czy jest to g³upota wrodzona, czy 
kontrolowana. A mo¿e udawana?

G³ówne, opiniotwórcze, prywatne stacje 
telewizyjne postawi³y na paradokument. 
Czyli wymyœlone historie zagrane przez ama-
torów i zrealizowane w technice dokumentu. 
To jest kolejny przyk³ad na to, jak towar 
z³y wypiera dobry. Bo ka¿dy, nawet nieco 
koœlawy dokument, jest lepszy od parado-
kumentu. Dlaczego? Dlatego, ¿e opowiada 
o prawdziwym ¿yciu i realnych ludziach. Nie 
jest wytworem mniej lub bardziej bujnej 
wyobraŸni scenarzystów. Paradokument 
jest udawaniem rzeczywistoœci. Na pewno 
jest tañszy w produkcji. Jego emisja nie 
grozi ¿adnymi konsekwencjami. Ale jego 
funkcja polega jedynie na zape³nieniu czasu 
antenowego oraz na osi¹gniêciu wysokich 
wyników ogl¹dalnoœci.

Produkt gorszy zwykle wypiera lepszy. 
Przyk³adów móg³bym, niestety, przytoczyæ 
wiele. W teorii o dobrym i z³ym pieni¹dzu 
jest jeden haczyk. Z³y pieni¹dz wypiera z 
rynku dobry, bo ten dobry jest po prostu 
gromadzony przez u¿ytkowników rynku. 
W dzisiejszych czasach z³e obyczaje wy-
pieraj¹ dobre. Nie ma ¿adnego „haczyka”. 
Ale w tym narzekaniu jest i przes³anie. To 
my, konsumenci, kszta³tujemy ten rynek. 
Je¿eli siê odwrócimy od tych „wydmu-
szek” naszej rzeczywistoœci, to one po 
prostu znikn¹. Tak jak w filmie fantasy o 
wilko³akach, wró¿kach i wampirach - za 
wypowiedzeniem jednego zaklêcia.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Wizyta w adwokackiej kancelarii, 
choæby nawet w b³ahej sprawie, koja-
rzona jest - i chyba s³usznie, z takim 
czy innym odchudzeniem portfela. Od 
kilku lat Naczelna Rada Adwokacka w 
Wa³brzychu proponuje mieszkañcom 
Dolnego Œl¹ska formê us³ug, z któr¹ 
nie wi¹¿¹ siê ¿adne koszty.

- Naczelna Rada Adwokacka z 
siedzib¹ w Warszawie, która jest 
organem samorz¹du zawodowego 
adwokatów, wysz³a z inicjatyw¹, aby 
zorganizowaæ Dzieñ Bezp³atnych 
Porad Adwokackich. Jest to siódma 
ju¿ z kolei ods³ona tej akcji, któr¹ 
zgodnie uwa¿amy za bardzo s³uszn¹ 
i potrzebn¹ - mówi mec. Piotr Hej-
mej z Jeleniej Góry, koordynator 
akcji na obszarze Izby Adwokackiej w 
Wa³brzychu. - Z roku na rok pomys³ 
nasz cieszy siê rosn¹cym zaintere-
sowaniem, i to nie tylko ze strony 
spo³eczeñstwa, ale równie¿ samych 
adwokatów. Coraz wiêcej prawników 
przy³¹cza siê do tej idei, oceniaj¹c j¹ 
jako niezwykle u¿yteczn¹ spo³ecznie - 
zauwa¿a mecenas.

Okazuje siê, ¿e pomys³ na ta-
kie w³aœnie przedsiêwziêcie zrodzi³ 
siê ju¿ kilka lat temu. Trudno nie 
zauwa¿yæ, ¿e czêœæ spo³eczeñstwa 
¿yje w ciê¿kich warunkach material-
nych, które dodatkowo potêgowane 
s¹ problemami prawnymi, z jakimi 
niejeden z nas siê spotyka. W³aœnie do 
takich osób adresowane s¹ bezp³atne 

porady adwokackie - mówi P.Hejmej. 
- St¹d w³aœnie wziê³a siê inicjaty-

wa, której propagatorem by³ przede 
wszystkim Dziekan Okrêgowej Rady 
Adwokackiej w Wa³brzychu, adw. 

Wojciech Biegañski. Bêdzie to oka-
zja do aktywnej pomocy osobom 
potrzebuj¹cym porady prawnej oraz 
do udzielania siê adwokatury w prze-
strzeni spo³ecznej naszego regionu. 

Od dwóch lat mam mo¿liwoœæ koor-
dynowania tej akcji i widzê, i¿ coraz 
wiêcej mieszkañców korzysta z tego 
rodzaju us³ug, cieszy mnie tak¿e fakt, 
¿e liczba kancelarii adwokackich, które 
interesuj¹ siê pomys³em, tak¿e roœnie. 

- W tym roku zg³osi³o siê 24 prawni-
ków, z czego a¿ dziesięciu z samej 
Jeleniej Góry. Bezp³atne porady udzie-
lane bêd¹ w kancelariach adwokackich 
mieszcz¹cych siê w Jeleniej Gó-
rze, Zgorzelcu, Lubaniu, Boles³awcu, 
Lwówku Œl¹skim, Kamiennej Górze, a 
tak¿e Wa³brzychu, Œwidnicy, Strzego-
miu, K³odzku, Z¹bkowicach Œl¹skich i 
Pieszycach - poinformowa³ mec. Piotr 
Hejmej. 

Dzieñ Bezp³atnych Porad Prawnych 
odbêdzie siê 7 wrzeœnia. Lista kance-
larii, do których ka¿dy mo¿e siê udaæ, 
zamieszczona zostanie na stronie 
internetowej Okrêgowej Rady Adwo-
katów w Wa³brzychu. Warto bêdzie 
jednak umówiæ siê telefonicznie, je¿eli 
zaplanujemy wybraæ siê po poradê w 
takiej czy innej sprawie. Pozwoli to na 
techniczne usprawnienie przebiegu 
akcji. Zaznaczamy jednak, i¿ w zgo-
dzie z ide¹ przedsiêwziêcia, chêtniej 
widzielibyœmy w naszych kancelariach 
osoby, których sytuacja materialna 
faktycznie nie pozwala na op³acenie 
podobnej us³ugi w normalnym wymia-
rze - dodaje prawnik z jeleniogórskiej 
kancelarii.

Antoni G¹ssowski

Nie zap³acimy za adwokata

Staramy siê pamiêtaæ 
o tym, ¿e nie ka¿dego 
staæ na profesjonalne 
us³ugi prawne - mówi 
mec. Piotr Hejmej z 
Naczelnej Rady Adwo-
kackiej w Wa³brzychu.
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Pe³ne trzy dni trwa³y tegoroczne 
obchody zgorzeleckich Jakubów i go-
erlitzkiego Altstadtfestu. Tradycj¹ siê 
ju¿ sta³o, ¿e obydwa siostrzane miasta 
œwiêtuj¹ w tym samym czasie, a 
oferty po jednej i drugiej stronie Nysy 
£u¿yckiej uzupe³niaj¹ siê wzajemnie. 
W tym roku obchody odbywa³y siê 
pod patronatem Marsza³ka Woje-
wództwa Dolnoœl¹skiego, Rafa³a 
Jurkowlañca, który osobiœcie uczest-
niczy³ w oficjalnym otwarciu imprezy. 
Burmistrzowie Zgorzelca i Goerlitz, 
Rafa³ Gronicz i Siegfried Deinege, zain-
augurowali trzydniow¹ fetê paradnym 
spotkaniem na Moœcie Staromiejskim, 
gdzie dotarli w asyœcie uroczystych 
orszaków. Wszyscy byli poprzebierani, 
wymieniali siê symbolicznymi podar-
kami, a ca³oœci towarzyszy³y przemo-
wy wzmocnione salwami armatnimi. 

Widaæ by³o wyraŸnie w tym roku, ¿e 
Zgorzelec ca³y czas pracuje nad for-
mu³¹ Jakubów. Organizatorzy posta-
nowili nie ograniczaæ siê do w¹tków 
œredniowiecznych, koresponduj¹cych 
z Jakubem Boehme, od którego 
imienia nazwê wziê³a ca³a impreza. 
W tym roku artyœci, performerzy i 
inscenizatorzy zabrali goœci w czasy 
wojny trzydziestoletniej. Ale nie tylko, 
bo do Zgorzelca przyjechali te¿ artyœci 
ulicy z ca³ego œwiata, którzy w ramach 
projektu BuskerBus prezentowali 
swoje niesamowite spektakle. Tak 
wiêc poza podp³omykami, warzonym 
piwem i pitnym miodem miejscowi 
i przyjezdni z ca³ego regionu mogli 
raczyæ siê muzyk¹, przedstawieniami, 
pokazami i wspania³¹ atmosfer¹ na 
koniec lata. 

(mat)

Wielkie œwiêto po dwóch stronach Nysy 

Tegoroczne Jakuby zabra³y goœci i widzów w czasy wojny 
trzydziestoletniej. 
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D y r e k c j a  W o j e w ó d z k i e -
go  Przeds i êb io rs twa  Hand lu 
Wewnêtrznego w Jeleniej Górze 
przekaza³a Zarz¹dowi Wojewódz-
kiemu ZBoWiD z okazji 32 rocznicy 
zwyciêstwa telewizor do odbioru 
programów emitowanych w kolorze.

n
Po³owa rolników, którzy z³o¿yli 

w województwie jeleniogórskim 
wnioski o przejêcie gospodarstw 
na skarb pañstwa w zamian za 

rentê, po VI plenum KC PZPR 
wycofa³a swoje podania.

n
Teren 150 hektarów zajmie zbiornik 

wodny w Bukówce (gmina Lubawka). 
Inwestycja, która bêdzie realizowana 
nak³adem oko³o 600 mln z³otych, 
ma zapewniæ wodê dla Jeleniej Góry 
i Wa³brzycha. 120 pracowników 
poznañskiego ENERGOPOL-u 7 wcho-
dzi ju¿ na teren budowy. Gospodarze 
miasta i gminy przy okazji tej inwe-
stycji zamierzaj¹ zbudowaæ wodny 
oœrodek rekreacyjny w Bukówce.

n
Listy do redakcji:
Melina, która istnieje przy ulicy 

Pstrowskiego 4 w Jeleniej Górze, jest 
zmor¹ dla mieszkañców od 20 lat. 
Mimo interwencji MO (trzykrotnej), 
handel wódk¹ nadal przebiega na 
tych samych obrotach, co poprzednio. 
Wódk¹ handlowa³ z dawien dawna dzia-
dek, po jego œmierci melinê przejê³a w 
swe rêce córka. Matka zaanga¿owa³a 
równie¿ jako handlarza swojego 10-let-
niego syna. Ale ma³y przedobrzy³ 
sprawê. Podczas nieobecnoœci matki 

ktoœ zadzwoni³ do drzwi, ch³opiec nie 
zna³ klienta i sprzeda³ wódkê milicjanto-
wi. Mimo rewizji i ci¹g³ych wezwañ na 
komendê MO, wódka p³ynie z Pstrow-
skiego jak rzeka Bóbr.

37 lat temu w NJ
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- W Polsce segregacja odpadów 
komunalnych zaczyna dopiero obowią-
zywać. Jak kwestia odpadów zorgani-
zowana jest w innych krajach Europy?

- Odpady przez ogólny wzrost 
konsumpcji stają się prawdziwym 
problemem. Dziś w Polsce wytwarza 
się porównywalną ilość odpadów 
na jednego mieszkańca, co w za-
chodnich krajach Europy. Jednak w 
tych państwach śmieci segreguje się 
od wielu lat. Niezaprzeczalny prym 
wiodą wśród nich Austria, Niemcy i 
Belgia, gdzie odpady nie są składowa-
ne. Trafiają one do recyklingu lub na 
kompostownie, a te, których nie da 
się ponownie wykorzystać, są w od-
powiedni sposób spalane. W krajach 
tych udaje się ponownie wykorzystać 
nawet 70 proc. odpadów. W Polsce 
,niestety, dane pokazują odwrotnie - u 
nas ok. 80 proc. odpadów trafia na 
składowiska. W niektórych regionach 
Austrii lub Szwecji odpady dzieli się 
nawet na 8 grup, jednak w większości 
krajów śmieci są segregowane na 
papier, tworzywa sztuczne (plastik i 
metal), szkło i odpady biodegrado-
walne. W Austrii na kompostownie 
trafia ok. 40 proc. odpadów ulegają-
cych biodegradacji, a w Polsce mniej 
niż 10 proc. Istnieją również kraje, 
w których nie ma cienia segregacji. 
Na przykład w Bułgarii, Rumunii i 
Turcji niemal 100 proc. odpadów 
trafia prosto na składowiska, nie 
lepiej jest na Litwie i Łotwie, gdzie 
90 proc. odpadów kierowanych jest 
na wysypiska. Unia Europejska nato-
miast ma zamiar zmaksymalizować 
recykling i osiągnąć zerowy poziom 
składowania odpadów komunalnych, 
stąd nakładane na kraje członkowskie 
pewne wymogi odnośnie gospodarki 
odpadami. Dla wielu Polaków segre-
gacja zaczyna być rzeczą normalną i 
coraz więcej ludzi nie wyobraża sobie, 

aby wyrzucić plastikową butelkę do 
pojemnika na odpady zmieszane. 
Pewne rzeczy zaczynamy robić już 
odruchowo. Wiadomo, że segregacja 
śmieci niesie za sobą przede wszyst-
kim zmianę, naszych, przyzwyczajeń, 
a to jest niestety najtrudniejsze.

- Zmiany w gospodarowaniu od-
padami, które właśnie wchodzą w 
życie, mają skłonić ludzi do bez-

piecznego pozbywania się odpadów 
powstających w domach i firmach. 
Jest to korzystne głównie dla nasze-
go środowiska, jednak wciąż wiele 
osób spala śmieci...

- Rzeczywiście, dla wielu ludzi spa-
lanie w piecu różnych niepotrzebnych 
już przedmiotów to sposób na tanie 
pozbycie się odpadów. Tymczasem 
oszczędność jest tylko pozorna. Może 

się okazać, że zaoszczędzone w ten 
sposób pieniądze za jakiś czas trzeba 
będzie wydać na kosztowne leczenie 
swoje i swoich najbliższych. Palenie 
śmieci w domu to nic innego jak 
zatruwanie okolicy i siebie.

- Co się dokładnie dzieje w czasie 
spalania śmieci w domowym piecu?

- Przede wszystkim narażamy 
swój dom i swoje otoczenie na nie-
bezpieczeństwo. W trakcie spalania 
odpadów - plastikowych butelek, 
foliowych opakowań, zużytej odzieży, 
fragmentów mebli zawierających 
trujące lakiery czy elementów gu-
mowych, do atmosfery uwalniane są 
toksyczne związki. Z dymem trafiają 
one do powietrza i dostają się do 
dróg oddechowych, opadają na glebę, 
dostają się także do wód gruntowych. 
Substancje te mogą wywoływać aler-
gie, choroby układu oddechowego i 
nowotwory. Na działania powstają-
cych podczas spalania śmieci toksyn 
szczególnie wrażliwe są dzieci. 

- Wprowadzenie zmian w gospo-
darowaniu odpadami jest korzystne 
dla wszystkich. Co by było, gdyby 
zachować dotychczasową sytuację 
i odwlekać zmiany?

- Brak spójnego systemu odbioru i 
segregacji odpadów to ukryte koszty 
dla zdrowia i środowiska. Wszyscy 
widzieliśmy reportaże z zaśmieco-
nych lasów, rzek pełnych śmieci 
itd. Takie nielegalne pozbywanie się 
śmieci nie tylko było problemem 
estetycznym, ale też szkodziło. Tru-
jące gazy dostawały się do powietrza, 
zanieczyszczona była gleba i wody.

- Jesteśmy częścią wspólnoty 
europejskiej, z tym się wiążą się 
też pewne zobowiązania dotyczące 
ochrony środowiska...

- Oczywiście, to też bardzo istotne 
argumenty. Brak segregacji to kary 
unijne. Polska, przystępując do Unii 
Europejskiej, została zobowiązana 
wspólnotowymi przepisami do za-
pewnienia wysokiego poziomu ochro-
ny zdrowia ludzi i środowiska przed 
szkodliwym wpływem śmieci, popra-
wy skuteczności gospodarowania od-
padami, zachowania zasobów natu-
ralnych, zapewnienia odpowiedniego 

zagospodarowania i odzysku śmieci 
oraz ograniczenia ich wytwarzania. 
Prowadząc działania polegające na 
segregacji, wpływamy pozytywnie 
na środowisko. Przerabiając makula-
turę, odzyskujemy papier, co pozwala 
zaoszczędzić na energii i drzewach. 
Niewyselekcjonowane tworzywa 
sztuczne rozkładają się tysiące lat, a 
przecież można je przerobić na rzeczy 
codziennego użytku. Dzięki recy-
klingowi szkła ograniczamy zużycie 
surowców, takich jak piasek, soda, 
wapień, zmniejszamy zużycie wody 
i energii oraz obniżamy wysokość 
emisji zanieczyszczeń powietrza. 

- Kluczowym pojęciem w nowym 
systemie jest PSZOK - Punkt Se-
lektywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych. Co to takiego?

- PSZOKi to nowe określenie i 
mieszkańcy nie zawsze wiedzą, co 
kryje się za tym skrótem. Są to Punk-
ty Selektywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych, gdzie mieszkańcy 
bezpłatnie mogą odwozić wyłącznie 
selektywnie zebrane odpady. Punkty 
działać będą przez cały rok w dogod-
nych godzinach. Do PSZOK-u można 
oddawać: odpady z metalu, papieru, 
tworzyw sztucznych, szkła, odpady 
biodegradowalne, przeterminowane 
leki i chemikalia, zużyte baterie, 
akumulatory, zużyte opony, gruz bu-
dowlany (do 100 kg na mieszkańca), 
meble i inne odpady wielkogabaryto-
we, zużyty sprzęt RTV I AGD, odpady 
tekstylne. Jednak należy pamiętać, 
że w chwili zakupu nowego sprzętu 
elektronicznego i elektrycznego 
stare urządzenia tego samego typu 
możemy oddać nieodpłatnie sklepom.

Akcja segregacja 
…czyli informator dla jeleniogórzan  
o nowych zasadach gospodarki odpadami (5)
Z każdym tygodniem obowiązywania nowego porządku w gospodarowaniu 
odpadami mieszkańcy coraz lepiej rozumieją nowy system i są bardziej 
świadomi jego zalet. To już ostatnia publikacja z cyklu wyjaśniającego 
szczegóły wchodzących w życie zmian. Dzisiaj wyjaśnimy, jak działają  
Punkty Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych oraz uświadomimy 
Państwu, jakie są skutki spalania toksycznych śmieci.

Każdy z mieszkańców Jeleniej Góry, 
który chce sprawnie poradzić sobie z 
czekającymi go zmianami, może to so-
bie ułatwić, uczestnicząc w specjalnych 
warsztatach poświęconych tej tematyce. 
Podczas spotkań, które organizowane 

są w różnych terminach i w różnych 
częściach miasta (harmonogram w za-
łączeniu), specjaliści omawiają: sytuację 
związaną z gospodarowaniem odpadami 
w kraju, województwie, regionie i mie-
ście; nowe prawo odpadowe i związane 

z nim obowiązki gmin oraz właścicieli 
nieruchomości, zasady naliczania opłat, 
możliwości korzystania z Punktów 
Selektywnej Zbiórki Odpadów Komu-
nalnych (PSZOK); zasady selektywnej 
zbiórki i postępowanie z różnymi grupa-
mi odpadów na terenie gminy. 

Tym prezentacjom towarzyszą prak-
tyczne zajęcia, ułatwiające uczestni-
kom sprawne i łatwe selekcjonowanie 
odpadów: „Posegreguj górę śmieci” 

oraz „Jak ograniczać ilość odpadów”. 
Przewidziana jest też dyskusja, a 
eksperci będą się starali rozwiać 
wszystkie wątpliwości uczestników. 
Dotąd przeprowadzone warsztaty 
cieszyły się sporym powodzeniem, a 

ich uczestnicy przyznawali, że zajęcia 
dały odpowiedź na wiele wątpliwości 
związanych z nowym systemem.

Cieplice - Zespół Szkół Ogólnokształ-
cących nr 2 ul. Gimnazjalna 2

29.08.2013 r. (godz. 17.00)

Informacja o koncie
Miasto Jelenia Góra wprowadziło konto bankowe dla 

opłat za gospodarowanie odpadami komunalnym. W 
związku z tym, miesięczne opłaty za usuwanie śmieci 
właściciele nieruchomości (lub w ich imieniu zarządcy) 
winni uiszczać bez wezwania na rachunek nr: 

89 1160 2202 0000 0002 4013 2984
Opłat należy dokonywać miesięcznie, w terminie do 

ostatniego dnia miesiąca, za który następuje rozlicze-
nie. Termin wniesienia pierwszej opłaty upłynął z dniem  
31 lipca 2013 r. Wpłaty można dokonać przelewem 
lub w kasach Urzędu Miasta Jeleniej Góry.

Warsztaty edukacyjne dla mieszkańców 
- odpady komunalne

Masz pytanie o odpady? 
O systemach gospodarki odpadami w europejskich krajach, o PSZOK-ach - jak funkcjonują, jakie odpady na-

leży tam dostarczać i o tym, czym grozi pozbywanie się niebezpiecznych odpadów na własną rękę, rozmawiamy  
z Hubertem Papajem, Zastępcą Prezydenta Jeleniej Góry.

Odpowiedzi na najróżniejsze 
pytania dotyczące segregacji 
można uzyskać w punkcie in-
formacyjnym, który mieści się 
w budynku Urzędu Miasta przy 
ul. Sudeckiej 29, pokój nr 31 
(tam także udzielana jest po-
moc w wypełnianiu deklaracji 
odpadowych); telefonując pod 
numer 75 75-49-896 lub pisząc 
na adres poczty elektronicznej: 
wgok@jeleniagora.pl

Odpady niebezpieczne
Odpady niebezpieczne należy przekazywać do Punktów Selektywnego 

Zbierania Odpadów Komunalnych lub do wyznaczonych miejsc (sklepy, 
apteki, instytucje, miejsca zbiórki)

Do odpadów niebezpiecznych zaliczamy:
-  oleje i opakowania po olejach silnikowych
-  opakowania po środkach ochrony roślin i preparatach owadobójczych
-  żarówki energooszczędne, świetlówki, neonówki, LED
-  termometry rtęciowe i elektroniczne
-  przeterminowane leki i opakowania po lekach
-  bateria i akumulatory
-  opakowania po farbach, rozpuszczalnikach i klejach
-  opakowania po aerozolach
-  sprzęt elektroniczny i elektryczny, sprzęt AGD i RTV
-  drewno zawierające substancje niebezpieczne (impregnowane, pokryte 

powłokami malarskimi, farbami, lakierami)
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Sytuacja rzeczywiœcie jest osobliwa. 
3 lipca do drzwi Karola Jantasa zapuka³ 
m³ody cz³owiek ubrany w ciuchy robocze 

- wyjaœni³, ¿e jest tu z ekip¹, która chce 
skróciæ ga³êzie pod liniami wysokiego 
napiêcia tak , aby przestrzeñ miêdzy 
nimi by³a najwy¿ej 1,5 m. Pan Karol 
doskonale zna swoj¹ dzia³kê. Oceni³, 
¿e tego typu ciêæ bêd¹ wymaga³y trzy, 
cztery drzewa z kilkunastu wszystkich. 
Uzna³, ¿e skoro jest taka potrzeba, to 
nie ma powodu, aby siê nie zgadzaæ. 
Podpisa³ dokument, rodzaj zezwolenia, 

którego jednak nie przeczyta³. - Po 
jakimœ czasie patrzê, a oni mi tu robi¹ 
spustoszenie. Mia³y byæ wycinane 
niedu¿e ga³êzie w kilku drzewach, a 
tu proszê, podciêli wiêcej ni¿ dziesiêæ 
drzew, a niektóre ga³êzie maj¹ po piêæ 
metrów. Pokaleczyli, lipê, wierzbê, klony, 
akacje - opowiada. Zadzwoni³ zaraz do 
Tauronu. Chcia³ siê dowiedzieæ, kto tu 
przys³a³ tak¹ ekipê, która nie respektuje 
umowy. Tam us³ysza³, ¿e firma energe-
tyczna nikogo tu nie przysy³a³a. Poradzili, 
¿eby zawo³aæ policjê. W miêdzyczasie 
pan Karol poszed³ do szefa ekipy 
wycinaj¹cej ga³êzie, ¿eby pokaza³ mu 
dokument, który przedtem podpisa³. Ale 
zlekcewa¿ono w³aœciciela dzia³ki. - Nikt 
ze mn¹ nie chcia³ rozmawiaæ, jakby 
mnie nie by³o - opowiada. Policja na 
miejsce przyjecha³a ju¿ po zakoñczeniu 
barbarzyñskiej wycinki.

Po nied³ugim czasie na posesjê do 
Wojcieszyc zajecha³ pracownik Taurona. 
Przyzna³, ¿e rzeczywiœcie, drzewa s¹ 
okaleczone i zaproponowa³, aby Karol 

Jantas napisa³ w tej sprawie pismo do 
zak³adu energetycznego. 

Po kilku kolejnych dniach zjawi³ siê 
kolejny cz³owiek. - To by³ szef tej firmy 

, która okaleczy³a moje drzewa. By³ 
bardzo grzeczny, uprzejmy. Mówi³, ¿e 
przyjecha³ z Wa³brzycha i prosi³ mnie, 
¿ebym tego nie meldowa³ w Tauronie. 
T³umaczy³, ¿e jego firma wygra³a prze-
targ na takie podcinanie drzew. Przyzna³ 
te¿, ¿e jego pracownicy Ÿle to zrobili i ¿e 

„on im poka¿e” - opowiada mieszkaniec 
Wojcieszyc. Pan Karol wys³a³ jednak pi-

smo do Tauronu, opisuj¹c ca³¹ sytuacjê, 
kolejne wizyty nieznajomych. Do dziœ nie 
doczeka³ siê odpowiedzi. 

Pewne jest, ¿e przy nastêpnej po-
dobnej okazji mieszkaniec Wojcieszyc 
mocno siê zastanowi, zanim wpuœci na 
swój teren podobn¹ ekipê.

Ewa Styczyñska z Tauronu Dystry-
bucji S.A. Oddzia³u w Jeleniej Górze 
ocenia, ¿e w Wojcieszycach wycinka 
by³a prowadzona prawid³owo w sensie 
zachowania odleg³oœci przyciêtych 
drzew od przewodów. Te prace zosta³y 
zlecone firmie zewnêtrznej. Zak³ad 
energetyczny po otrzymaniu skargi 
od mieszkañca Wojcieszyc wys³a³ na 
miejsce pracownika, który stwierdzi³, 
¿e wykonawca nie doprowadzi³ terenu 
do nale¿ytego porz¹dku po wykonaniu 
prac, co jest jego obowi¹zkiem. Dosta³ 
takie polecenie od zleceniodawcy. Ewa 
Styczyñska przeprasza w imieniu Tau-
ronu za ca³¹ sytuacjê.

(sad)

Nie ma tygodnia, ¿eby do biura Miej-
skiego Rzecznika Konsumentów nie 
zg³asza³y siê osoby, które da³y siê skusiæ 
na niebywa³e promocje - a to rewelacyj-
ne garnki, a to poœciel zdrowotn¹, a to 
masa¿ery i inne urz¹dzenia, które lecz¹ 
wszystko. Zakupy te dokonywane by³y, 
g³ównie przez starsze osoby, na rozmaitych 
pokazach i prezentacjach. Dopiero w domu, 
po spokojnym przemyœleniu wydatków 
siêgaj¹cych kilku tysiêcy z³otych, posia-
dacze „superpromocyjnych” przedmiotów 
przecierali oczy ze zdumienia, ¿e dali siê 
nabraæ na coœ takiego.

- Firmy, które sprzedaj¹ ró¿ne artyku³y 
w¹tpliwej jakoœci, stosuj¹ coraz lepsze 
techniki sprzeda¿y i manipulacji. A konsu-
menci ci¹gle daj¹ siê na to nabieraæ. Nieste-
ty, nie wszystkim jestem w stanie pomóc, 
bo z regu³y trafiaj¹ do mnie, gdy minie 
ju¿ 10-dniowy okres, w którym mo¿na 
odst¹piæ od umowy kupna danego artyku³u 

- przyznaje Jadwiga Reder-Sadowska.
Ostatnio taka fala rozczarowanych 

swoj¹ naiwnoœci¹ klientów zg³osi³a siê do 
rzecznika po lipcowym tournée pewnej 
firmy, która w Karpaczu, w du¿ym hotelu 
zorganizowa³a pokaz swoich produktów 
wraz z wystêpem kabaretowym. ¯al by³oby 
nie skorzystaæ z takich promocji - super 
zdrowotna poœciel za nawet powy¿ej 8 
tysiêcy z³otych przeceniona by³a o po³owê. 
Do tego kupuj¹cy, w zale¿noœci od wielkoœci 
zakupów, otrzymywa³ gratis ró¿ne artyku³y 
promocyjne - zestaw kosmetyków, ksi¹¿kê 
kucharsk¹, ³opatkê kuchenn¹ i inne gad¿ety.

- Nikt z kupuj¹cych z regu³y nie bierze 
ze sob¹ takiej gotówki na zakupy, wiêc 
gros tych klientów zdecydowa³o siê kupiæ 
ko³dry i poduszki na raty. Ale osoby, które 
do mnie trafi³y, otrzymywa³y tylko jedn¹ 
umowê - kupna wspomnianych artyku³ów. 
Ale na pewno podpisywa³y coœ jeszcze. To 
umowy kredytowe, bardzo niekorzystne, 
drogie, których egzemplarza ju¿ nie dostali. 
Nied³ugo pewnie otrzymaj¹ poczt¹ wraz z 
odcinkami wp³at rat za zakupione towary - 
dodaje J. Reder-Sadowska.

W ten sposób ro¿nego rodzaju firmy, 
z których kilka o ró¿nych nazwach ma 
ten sam warszawski adres, „wciskaj¹” w 

superpromocjach tak¿e garnki, urz¹dzenia 
niby-medyczne i inne artyku³y. Jeœli nie 
takie same, to o podobnych parametrach 
i w³aœciwoœciach przedmioty mo¿na kupiæ 
w normalnych sklepach lub przez internet, 
kilka lub kilkanaœcie razy taniej.

- Za ka¿dy towar kupiony poza siedzib¹ 
sprzedawcy, a wiêc na takich pokazach, u 
nas w domu, czy przez internet, mo¿emy 
podziêkowaæ, odstêpuj¹c od umowy w 
ci¹gu 10 dni od daty nabycia. Umowê 
trzeba wypowiedzieæ pisemnie, najlepiej 
za zwrotnym poœwiadczeniem odbioru. 
Dla klienta nie rodzi to ¿adnych skutków - 
przypomina nasz goœæ.

Klient musi jednak zwróciæ towar, ale 
nie jest zobowi¹zany do odsy³ania go do 
sprzedawcy. Mo¿e oœwiadczyæ, ¿e czeka 
na przyjazd sprzedawcy i odbiór. Dobrze 
przy tej okazji wzi¹æ pokwitowanie odbioru.

- Trzeba te¿ pamiêtaæ, ¿e jeœli towar ku-
piony by³ na raty, to odst¹pienie od umowy 
kupna w ci¹gu 10 dni automatycznie ozna-
cza odst¹pienie od umowy kredytowej bez 
¿adnych konsekwencji, ale nie odwrotnie. 
Najlepiej jest, jeœli odst¹pimy od obu umów 
pisemnie - dodaje pani rzecznik.

Sporo konsumentów prosi rzecznika 
konsumentów o pomoc w sporach z 
rozmaitymi firmami telekomunikacyjnymi, 
które podstêpem „wciskaj¹” nowe umowy 
na telefoniê stacjonarn¹. Wiele z nich 
oferuje swe us³ugi i produkty telefonicznie, 
a rozmówcy bywaj¹ wprowadzani w b³¹d i 
myœl¹, ¿e maj¹ do czynienia z przedstawi-
cielami dotychczasowego operatora. Gdy w 
nat³oku informacji o nowych, korzystnych 
superpromocjach i ofertach dla sta³ych 
klientów w koñcu decyduj¹ siê na podpi-
sanie nowych, rzekomo korzystniejszych 
umów, odwiedza ich na drugi czy trzeci 
dzieñ kurier z dokumentami do podpisania.

- Osoby, które do mnie trafi³y opowiada³y, 
¿e z regu³y kurierzy mówi¹, ¿e bardzo siê 
œpiesz¹ i daj¹ do podpisania plik dokumen-
tów. Jednym z nich jest zbiór oœwiadczeñ, 
miêdzy innymi o tym, ¿e klient zapozna³ 
siê z regulaminami, wype³ni³ formularze, ¿e 
znane s¹ mu warunki i cenniki. Oczywiœcie 
nie czytaj¹ ich przy kurierze. W efekcie 
okazuje siê, ¿e podpisali umowê z nowym 

operatorem i to mniej korzystn¹ ni¿ mieli 
dotychczas - opowiada J. Reder-Sadowska.

Jedna z firm posuwa siê nawet do tego, 
¿e podsuwaj¹c abonentowi do podpisu 
plik nowych, superpromocyjnych ofert, 
uczyni³a go tak¿e swoim klientem jako... 
odbiorcy energii elektrycznej.

Jeden z konsumentów przyniós³ rzecz-
nikowi plik podpisanych przez siebie 
dokumentów od firmy telekomunikacyjnej. 
Wœród nich by³a te¿ umowa sprzeda¿y 
energii elektrycznej. Jeleniogórzanin 
twierdzi, ¿e by³ nieœwiadomy, i¿ zmieni³ 
dostawcê pr¹du, tym bardziej, ¿e gdy za-
dzwoni³ do niego konsultant, to rozmowa 
dotyczy³a tylko kwestii telefonii stacjonar-
nej. Konsument napyta³ sobie biedy, bo z 
dotychczasowym dostaw¹ mia³ zawart¹ 
lojalnoœciow¹, 5-letnią umowê na dostawê 
energii. Zmiana dostawcy spowodowa³a 
naliczenie kar. Ale gdyby zerwa³ teraz 
umowê z nowym dostawc¹, to karê tak¿e 
zap³aci, bo przegapi³ 10-dniowy okres na 
odst¹pienie od umowy.

- Jeszcze raz apelujê do wszystkich, by 
czytali wszystko, zanim coœ podpisz¹. Nie 
dajmy siê nabraæ na superpromocje. Jeœli 
firma mówi, ¿e nam jakaœ okazja przepad-
nie - nie wierzmy. Wszelkie takie super-
promocje s¹ podejrzane. Poproœmy o wzór 
umowy do poczytania, a jeœli jesteœmy 
zainteresowani kupnem, poproœmy te¿ o 
mo¿liwoœæ póŸniejszego kontaktu z firm¹. 
Jeœli sprzedawca ma czyste intencje i 
zale¿y mu na kliencie, to nie bêdzie robi³ 
problemów i uników - apeluje Jadwiga 
Reder-Sadowska. Notowa³ 

Grzegorz Koczubaj 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 606 665 454
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855
redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Przy redakcyjnym telefonie dy¿urowa³a Jadwiga 
Reder-Sadowska, Miejski Rzecznik Konsumentów 
w Jeleniej Górze

Superpromocje 
s¹ podejrzane

75/64-24-485

W œrodê od godziny 10 do 14 
czekamy na sygna³y od 

czytelników o tym, co dra¿ni, 
niepokoi i wymaga 

dziennikarskiej interwencji

Pani Alicja z Karpacza kupi³a 
kilkanaœcie dni temu w miejscowej 
Biedronce wyrób o nazwie „Pieczeñ 
wiejska z kurczakiem” za 4.99 z³. W 
rodzinie pani Alicji miêsa jada siê 
niedu¿o, ale jej mama bardzo chwali³a 
smak tego produktu, wiêc klient-
ka siê zdecydowa³a. Rzeczywiœcie 
smakowa³o to wszystkim, tak¿e 
dwójce ma³ych dzieci, które w sobotê 
jad³y œniadanie z pieczeni¹. W nie-
dzielny poranek pani Alicja znowu 
zaserwowa³a pieczeñ na pierwszy 

posi³ek. Poza wêdlin¹ kanapkê wzbo-
gaci³ pomidor. Sama zjad³a i karmi³a 
dzieci, gdy spostrzeg³a, ¿e z pieczeni 
wystaje jakiœ paproch. Wyci¹gnê³a 
go i zaraz zobaczy³a drugi i trzeci. 
Rozkroi³a pozosta³¹ pieczeñ i okaza³o 
siê, ¿e jest tam takich obcych cia³ 
wiêcej. Po bli¿szym przyjrzeniu siê 
nie by³o w¹tpliwoœci - to by³y kawa³ki 
piór. - M¹¿ siê bardzo zdenerwowa³. 
Chcieliœmy reklamowaæ towar, ale 
nie mia³am ju¿ paragonu. Polecia³am 
do Biedronki i kupi³am drug¹ pieczeñ. 

Okaza³o siê, ¿e w tej drugiej pieczeni 
te¿ by³y pióra - opowiada pani Alicja 
i pokazuje pojemnik z przekrojonym 
wyrobem, gdzie widaæ wystaj¹ce 
ma³e, bia³e elementy. Wtedy te¿ zare-
klamowali produkt. Kierownik przej¹³ 
siê sytuacj¹, ale przyzna³, ¿e mo¿e ich 
tylko bardzo przeprosiæ. - Uznaliœmy, 
¿e choæ Biedronka handluje tym towa-
rem, to g³ównym winowajc¹ jest jed-
nak producent i tam zadzwoniliœmy 
z pretensjami - mówi. Producentem 

„Pieczeni wiejskiej z kurczakiem” jest 

Aves sp. z o.o. 
z Gajewników 
ko³o Zduñskiej 
Woli. Bardzo 
przeprosili kon-
sumentów, któ-
rym w zêbach 
z g r z y t n ê ³ y 
e l e m e n t y 
piór i obiecali 
rekompensatê. 
C z y  m o ¿ n a 
mieæ pewnoœæ, 
że to jest tyl-
ko jednorazo-
we zdarzenie?  
C h c i e l i œ m y 
zapytaæ kogoœ z w³adz spó³ki, ale 
nikogo nie zastaliœmy. Po³¹czono nas 
z Ann¹ Ma³as z zak³adowego labora-
torium, która nam wyjaœni³a, ¿e przy 

takiej iloœci, skali produkcji, podobny 
przypadek mo¿e siê zdarzyæ. Dla kon-
sumentów to kiepskie t³umaczenie...

(sad)

W pieczeni z Biedronki pani Alicja trafi³a 
na elementy piór.

Konsumentka z Karpacza kupi³a wyrób z kurczaka. Okaza³o 
siê, ¿e wykorzystano ca³ego ptaka, nawet z piórami

Pieczeñ z niespodziank¹

Zagadkowa wizyta facetów z pi³ami

Pokaleczyli drzewa
Pokaleczyli mi drzewa i nie mogê nawet ustaliæ, kto to 
w³aœciwie zrobi³. Uschniête ga³êzie wci¹¿ tam wisz¹. Sam 
te drzewa sadzi³em.. - mówi Karol Jantas, emerytowany 
nauczyciel m.in. z „¯eromskiego”, gospodarz, w³aœciciel pasieki.

- Pokaleczyli drzewa które sadzi³em przed 
laty, bardziej ni¿ to by³o konieczne, i wszyscy 

lekcewa¿yli moje skargi - mówi 
Karol Jantas z Wojcieszyc 

- wyjaœni³, ¿e jest tu z ekip¹, która chce 

Tauronu. Chcia³ siê dowiedzieæ, kto tu 

operatorem i to mniej korzystn¹ ni¿ mieli 
dotychczas - opowiada J. Reder-Sadowska.

Jedna z firm posuwa siê nawet do tego, 
¿e podsuwaj¹c abonentowi do podpisu 
plik nowych, superpromocyjnych ofert, 
uczyni³a go tak¿e swoim klientem jako... 

Jeden z konsumentów przyniós³ rzecz-
nikowi plik podpisanych przez siebie 
dokumentów od firmy telekomunikacyjnej. 
Wœród nich by³a te¿ umowa sprzeda¿y 
energii elektrycznej. Jeleniogórzanin 
twierdzi, ¿e by³ nieœwiadomy, i¿ zmieni³ 
dostawcê pr¹du, tym bardziej, ¿e gdy za-
dzwoni³ do niego konsultant, to rozmowa 
dotyczy³a tylko kwestii telefonii stacjonar-
nej. Konsument napyta³ sobie biedy, bo z 
dotychczasowym dostaw¹ mia³ zawart¹ 
lojalnoœciow¹, 5-letnią umowê na dostawê 
energii. Zmiana dostawcy spowodowa³a 
naliczenie kar. Ale gdyby zerwa³ teraz 
umowê z nowym dostawc¹, to karê tak¿e 
zap³aci, bo przegapi³ 10-dniowy okres na 

- Jeszcze raz apelujê do wszystkich, by 
czytali wszystko, zanim coœ podpisz¹. Nie 
dajmy siê nabraæ na superpromocje. Jeœli 
firma mówi, ¿e nam jakaœ okazja przepad-
nie - nie wierzmy. Wszelkie takie super-
promocje s¹ podejrzane. Poproœmy o wzór 
umowy do poczytania, a jeœli jesteœmy 
zainteresowani kupnem, poproœmy te¿ o 
mo¿liwoœæ póŸniejszego kontaktu z firm¹. 
Jeœli sprzedawca ma czyste intencje i 
zale¿y mu na kliencie, to nie bêdzie robi³ 
problemów i uników - apeluje Jadwiga 

Grzegorz Koczubaj 

redakcja - 75 642 44 20

Zagadkowa wizyta facetów z pi³ami
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REKLAMA I PROMOCJA

Młoda jeleniogórska firma kupiła 
działkę w dzielnicy przemysłowej i 
ma na niej wybudować m.in. maga-
zyn centralny produktów koncernu 
Toshiba. Oznacza to pracę dla 
prawie 50 osób.

- To firma AVC Lighting, produku-
jąca lampy w technologii LED, która 
coraz odważniej wchodzi na rynek 
i wiąże się z jedną z bardzo poważ-
nych marek światowych w produkcji 
elektrycznej i elektronicznej - mówi 
prezydent Marcin Zawiła.

Firma AVC Lighting istnieje od 
trzech lat i działa w Jeleniej Górze. 
Dotąd dzierżawiła pomieszczenia na 
terenie byłej Celwiskozy.

- Toshiba zdecydowała się na wej-
ście na rynek polski z asortymentem 
oświetleniowym, po wielomiesięcz-
nych rozmowach wybrała nas jako 
partnerów - wyjaśnia Krzysztof Ol-
szewski, dyrektor generalny AVC 
Lighting. - W dzielnicy przemysłowej 
wybudujemy obiekt dostosowany do 
standardów Toshiby. Na początku 
będzie to głównie obiekt magazynowy 

- magazyn centralny na całą Polskę dla 
produktów oświetleniowych tej firmy. 
W pewnej części będzie też obiektem 
produkcyjnym. Nadal bowiem utrzy-
mujemy produkcję własnych lamp, 
opartych na technologii LED. Współ-
pracowaliśmy m.in. z niemiecką firmą 
LeiDs, z górnej półki.

AVC Lighting produkuje głównie 
lampy oświetleniowe do biur i hal 
produkcyjnych. Zatrudnia obecnie 
zaledwie 8 osób, ale docelowo 

planuje zwiększenie zatrudnienia 
do około 50. Zrealizowała już wiele 
projektów wymiany tradycyjnego 
oświetlenia na nowoczesne, m.in. w 
pomieszczeniach Polskiego Radia 
Wrocław, Szpitala MSW w Jeleniej 
Górze, McDonaldsa we Wrocławiu, 
CUW w Warszawie.

Dlaczego AVC Lighting wybrała 
akurat Jelenią Górę? K. Olszewski 
odpowiedział, że jest jeleniogórza-
ninem i że tu prowadzi firmę, a 
miasto mu się podoba. - Kiedyś 
pracowałem w Łodzi. Za każdym 
razem, kiedy stąd wyjeżdżałem i je-
chałem tam, to miałem łzy 
w oczach - mówi. 

- Łódź jest brud-
nym miastem, 
gdzie wiele 
terenów wy-
gląda jak ten 
po jelenio-
g ó r s k i e j 
C e l w i -
skozie.

Podkreślił też, że Jelenia Góra nie 
jest tak źle skomunikowana. Jest 
blisko granicy i stolic Czech i Niemiec.

AVC Lighting zajmuje się nie tylko 
produkcją oświetlenia biurowego, ale i 

oświetlenia ulicznego. 
Prezes długo prze-

konywał o zale-
tach lamp LE-
D-owych nad 
tradycyjnymi, 

sodowymi.
Największą 

jest oszczęd-
ność energ i i . 

Ponadto lampy LED lepiej oświetlają 
ulice, co udowadniał na podstawie 
zrobionych zdjęć. Widać na nich, 
że światło lamp sodowych oświetla 
głównie teren tuż pod lampą, do 
chodnika dochodzi tego światła 
niewiele. W lampach nowej techno-
logii jest inaczej, oświetlają głównie 
chodnik. Inna rzecz, że nowoczesne 
lampy dają światło białe, a nie żółte 

- jak lampy starego typu. Dzięki temu 
lepszy jest obraz np. monitoringu.

W Jeleniej Górze wisi kilka lamp 
w technologii LED, m.in. na skrzy-
żowaniu Alei Wojska Polskiego i ul. 
Sudeckiej, przy Sudeckiej k. starego 
cmentarza, a także na ul. Kopernika.

- Myślimy nad zmianą systemu 
oświetlania na energooszczędne - 
mówi M. Zawiła. - Możliwości są 
dwie: albo sfinansujemy to sami 
z oszczędności w wydatkach bie-
żących na oświetlenie ulic, albo 
pozyskamy na to pieniądze z Unii 
Europejskiej. W nowej perspektywie 
finansowej będą środki na takie 

zadania, gdyż jako miasto sami o 
to postulowaliśmy.

Prezydent podkreślił, że to 
kolejna znana marka, która 
lokuje się w dzielnicy przmy-
słowej. - Jeżeli mówimy: Zorka, 
mamy świadomość Ikei, jeżeli 

mówimy: Draexlmaier to 
pamiętajmy, że to produkty 
dla Porsche i innych eksklu-
zywnych marek - powiedział.

Robert Zapora

Znana marka w Jeleniej Górze

Wrocław, Szpitala MSW w Jeleniej 
Górze, McDonaldsa we Wrocławiu, 
CUW w Warszawie.

Dlaczego AVC Lighting wybrała 
akurat Jelenią Górę? K. Olszewski 
odpowiedział, że jest jeleniogórza-
ninem i że tu prowadzi firmę, a 
miasto mu się podoba. - Kiedyś 
pracowałem w Łodzi. Za każdym 
razem, kiedy stąd wyjeżdżałem i je-
chałem tam, to miałem łzy 
w oczach - mówi. 

- Łódź jest brud-
nym miastem, 
gdzie wiele 
terenów wy-
gląda jak ten 
po jelenio-
g ó r s k i e j 
C e l w i -
skozie.

oświetlenia ulicznego. 
Prezes długo prze-

konywał o zale-
tach lamp LE-
D-owych nad 
tradycyjnymi, 

sodowymi.
Największą 

jest oszczęd-
ność energ i i . 

chodnika dochodzi tego światła 
niewiele. W lampach nowej techno-
logii jest inaczej, oświetlają głównie 
chodnik. Inna rzecz, że nowoczesne 
lampy dają światło białe, a nie żółte 

- jak lampy starego typu. Dzięki temu 
lepszy jest obraz np. monitoringu.

W Jeleniej Górze wisi kilka lamp 
w technologii LED, m.in. na skrzy-
żowaniu Alei Wojska Polskiego i ul. 
Sudeckiej, przy Sudeckiej k. starego 
cmentarza, a także na ul. Kopernika.

- Myślimy nad zmianą systemu 
oświetlania na energooszczędne - 
mówi M. Zawiła. - Możliwości są 
dwie: albo sfinansujemy to sami 
z oszczędności w wydatkach bie-
żących na oświetlenie ulic, albo 
pozyskamy na to pieniądze z Unii 
Europejskiej. W nowej perspektywie 
finansowej będą środki na takie 

zadania, gdyż jako miasto sami o 
to postulowaliśmy.

Prezydent podkreślił, że to 
kolejna znana marka, która 
lokuje się w dzielnicy przmy-
słowej. - Jeżeli mówimy: Zorka, 
mamy świadomość Ikei, jeżeli 

- Wybudujemy w Jeleniej Górze magazyn dla produktów Toshiby - zapo-
wiada Krzysztof Olszewski.
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Włam 
na „przepustce” 

Leśniańscy policjanci zatrzymali 
młodego mężczyznę, podejrzanego o 
kradzież z włamaniem do jednego z bu-
dynków w Miłoszowie. Jak się okazało, 
sprawca był pensjonariuszem zakładu 
poprawczego, na tzw. przepustce. 

Było ich dwóch. Jeden to 16-latek, 
korzystający z przywilejów przepustki 
z poprawczaka. Kim był drugi - jeszcze 
nie wiadomo, policja ustala jego tożsa-
mość. W każdym razie ten drugi zwiał 
na widok nadjeżdżającego radiowozu, 
rzucając się do rzeki, a nastoletni kan-
dydat na bandytę nie zdążył. 

Tuż przed tym zdarzeniem policja zo-
stała poinformowana o tym, że doszło 
do włamania w jednym z budynków 
w Miłoszowie. 16-latek, wspólnie z 
nieustalonym personalnie mężczyzną, 
wdarl się do wnętrza domu, wyważa-
jąc jedno z okien. Panowie wynieśli 
ze środka dwa przedłużacze, imadła 
oraz armaturę sanitarną. Policja od-
nalazła obydwu mężczyzn w pobliżu 
miejsca przestępstwa, na przystanku 
autobusowym. 

- Przy mężczyznach ujawniono piłę 
do cięcia metalu i drewna oraz dwie 
torby w, których znajdowały się, jak 
się później okazało, przedmioty pocho-
dzące z kradzieży - poinformowała asp. 
Justyna Bujakiewicz-Rodzeń z KPP 
w Lubaniu. Jeden z mężczyzn został 
rozpoznany jako sprawca kradzieży 
z włamaniem do budynku. Drugi z 
mężczyzn został zwolniony, gdyż nie 
brał udziału w przestępstwie. 

Zatrzymany 16-latek trafi przed 
oblicze sądu, który zadecyduje o jego 
przyszłości, natomiast policja szuka 
drugiego ze sprawców włamania, który 
salwował się ucieczką w nurt rzeki. 

(mat)
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BOSKI
RELAKS

Wbrew pozo-
rom rzadko osi¹-
gana umiejêt-
noœæ: pe³ne od-
prê¿enie fizyczne
i psychiczne w
krótkim odpoczynku przez przybranie
odpowiedniej pozycji, rozluŸnienie
miêœni oraz zmniejszenie do minimum
aktywnoœci myœlowej. Taki stan cia³a i
ducha - u ludzi - to trudna sztuka w
dzisiejszym œwiecie...

Bezruch. Bezw³ad. Pustka. Ma³¹
chwileczkê. I wyzwala siê w cz³owieku
moc, dziêki której potrafi daæ z siebie
wszystko. Niewielu tak umie. Mo¿e
niektórzy skoczkowie - przymykaj¹cy
na moment oczy, gdy si¹d¹ na belkê.
Mo¿e krótkodystansowcy, na u³amek
sekundy ca³kiem znieruchomiali, po
przykucniêciu w bloku przed strza³em
startowym...

Powinno to byæ mo¿liwe: po œwi¹-
tyniach w czasie nabo¿eñstw; w fil-
harmonii na koncertach kameralnych;
w teatrze - w grze aktorów w eksta-
tycznych momentach. W kulminacji:
gdy dzieje siê coœ, co zapiera dech w
piersiach. Niestety - za wiele i za szyb-
ko wszystko SIÊ DZIEJE. W odpra-
wianej mszy, w granym przedstawie-
niu: nie ma przewidzianej chwili na
wytchnienie. Nie ma wiêc nawet szans
na stworzenie takiego nastroju, aby
uczestnik móg³ zanurzyæ siê w otch³a-
ni swego jestestwa...

Za du¿o zewn¹trz i wewn¹trz -
wokó³ i w cz³owieku: obrazów, dŸwiê-
ków, s³ów i myœli. Wszystko pêdzi -
jedno goni drugie. Prowadzi to do sy-
tuacji, któr¹ przewidzia³a Biblia: Lu-
dzie patrz¹, ale nie widz¹; s³uchaj¹ -
ale nie s³ysz¹. Do umys³u nie dociera
treœæ ani objawiaj¹ca siê prawda. Wiêc
i serce nie drgnie empati¹...

Ludzie - na ogó³ po pracy zmê-
czeni - nie umiej¹ odpoczywaæ. Sta-
le siê nakrêcaj¹. Bo tak¿e rozrywki
serwowane s¹ w takim duchu. Do
zmêczenia, do znudzenia - a nawet
apatii. W wielu domach - regu³a: W
ka¿dym pomieszczeniu w³¹czony te-
lewizor. Domownicy siê przekrzy-
kuj¹. Dziecko, przy muzyce na mak-
sa - odrabia lekcje; czasem odma-
wia pacierz. By³em œwiadkiem. Co
za kakofonia. To wszystko przed
snem. - Niemo¿liwe, aby da³ odprê-
¿enie i by³ odpoczynkiem...

Andrzej Dudziñski chwali³ siê Wi-
toldowi Lutos³awskiemu, ¿e pracuj¹c
zawsze s³ucha muzyki. Kompozytor
mu odpowiedzia³: „No to nie s³uchasz.
- Jak mo¿esz S£YSZEÆ muzykê, je¿eli
w tym samym czasie zajmujesz siê
czymœ innym?” Robiæ dobrze - umy-
s³em i sercem - mo¿na tylko jedno...

Tak wielu jest dziœ ludzi znerwico-
wanych i zestresowanych - prze¿ywa-
j¹cych stany depresyjne. Bo te¿ za
du¿o wszystkiego naraz, jednoczeœnie.
Nak³adaj¹ siê na siebie - czêsto tak¿e
sprzeczne: wra¿enia, doznania, bodŸ-
ce, s³owa, myœli, gesty, odczucia i
emocje. Trudne to do strawienia...

Oprócz w³aœciwej pozycji, rozluŸnie-
nia miêœni i zawieszenia myœlenia -
a¿eby relaks stawa³ siê odpoczynkiem
- potrzebne jest: wyciszenie, totalne
unieruchomienie, milczenie. Tylko
wtedy - w takim odpoczynku - cia³o i
dusza staj¹ siê jedno. Cz³owiek w swej
cielesnoœci i duchowoœci, Czytelniku,
czuje siê po prostu boski...

- Tak odpoczywasz...?

KUBEK
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Uratowa³ topielca
pod wodospadem

LOKALE

DO WYNAJÊCIA kawalerka, sypial-
nia, pokój, aneks kuchenny, umeblowa-
ne w stanie idealnym- Paderewskiego;
700,- w tym czynsz, 605-954-039.

G2848-G

NIERUCHOMOŒCI

ZAMIENIÊ na mieszkanie w Jeleniej
Górze, Cieplicach lub Sobieszowie.
lub sprzedam domek jednorodzinny Tel.
75/713-67-53; 515-916-665. G2842-G

SPRZEDAM po³owê bliŸniaka w
Œwieradowie Zdr., 280 m kw. mo¿e byæ
wielorodzinny albo przeznaczony na
ma³y pensjonat. Piêkna lokalizacja
669-712-828. G2849-G

US£UGI

US£UGI hydrauliczne i elektryczne,
603-620-515. G2841-G

PRACA

MAGAZYNIERA zatrudnimy. Wy-
magana znajomoœæ gospodarki i pro-
gramów magazynowych oraz 2-letnie
doœwiadczenie na podobnym stanowi-
sku. Aplikacje prosimy przesy³aæ ma-
ilowo na biuro@promatic.pl G1579-K

Panu LECHOWI SKUZIE
Dyrektorowi Domu Wczasów Dzieciêcych i Promocji

Zdrowia w Szklarskiej Porêbie

wyrazy wspó³czucia
z powodu œmierci ¯ONY

sk³ada
Zarz¹d Powiatu Jeleniogórskiego oraz Dyrekcja

i pracownicy Wydzia³u Oœwiaty, Kultury i Zdrowia
Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze.

Do tego tragicznego wypad-
ku dosz³o w poniedzia³ek, oko-
³o godziny 11. Tomasz Tokar-
ski by³ w tym czasie w schro-
nisku. - Ktoœ zacz¹³ krzyczeæ,
¿e spad³ cz³owiek - opowiada.
- Wybieg³em, by zobaczyæ, co
siê sta³o. Nikt siê nie kwapi³,
by mu pomóc. Zobaczy³em, ¿e
le¿y twarz¹ w dó³ i ¿e woda
wci¹ga go z powrotem w wir
wodospadu.

Na brzegu wybuch³a panika,
niektórzy krzyczeli, co bardziej
przytomni dzwonili po pomoc.
Tomasz Tokarski nie zastana-
wia³ siê ani chwili: wbieg³ w ubra-
niu do wody i dop³yn¹³ do mê¿-
czyzny. Tam z³apa³ go i zacz¹³
holowaæ w stronê brzegu. Dzia-
³o siê to na oczach kilkudziesiê-
ciu turystów. Kiedy pan Tomasz
ci¹gn¹³ topielca do brzegu, do
wody wesz³o dwóch mê¿czyzn.
Pomogli mu wyci¹gn¹æ poszko-
dowanego.

- Mia³ z³aman¹ rêkê, rozbit¹
czaszkê, by³ ca³y siny, piana mu
wychodzi³a z ust - mówi Tomasz
Tokarski. - Dopiero tutaj, na ka-
mieniach, zacz¹³ odzyskiwaæ
przytomnoœæ, by³a reakcja Ÿrenic.
By³ tu obecny jakiœ turysta, który
jest ratownikiem medycznym.
Zacz¹³ mu udzielaæ pomocy.

Do czasu przybycia GOPR-u i
pogotowia ratownicy za³o¿yli mu
opaskê uciskow¹ i opatrzyli g³o-
wê. 64-latek to mieszkaniec Ko-
strzyna nad Odr¹. W Szklarskiej
Porêbie spêdza³ wakacje z ¿on¹
i wnuczk¹, mieszkali w pensjo-
nacie. Nie wiadomo dok³adnie,
co by³o przyczyn¹ tego wypad-
ku. Policja wstêpnie ustali³a, ¿e
mê¿czyzna wszed³ szybciej na
górê od pozosta³ych cz³onków
rodziny i zas³ab³ w momencie,
gdy wychyli³ siê za barierkê, by
zrobiæ zdjêcie.

Akcja by³a o tyle trudna, ¿e
woda w wodospadzie jest nie-
mal lodowata, ma mo¿e 6 stop-
ni Celsjusza. Jest tam g³êboko,
miejscami na ponad dwa metry.
- Kiedy wraca³em z nim, to po-
czu³em, ¿e ³api¹ mnie skurcze -

przyznaje Tomasz Tokarski. -
Ale to jest odruch, cz³owiek w
takiej sytuacji nie kalkuluje, ¿e
zimno, ¿e g³êboko - mówi. - Wie-
dzia³em, ¿e nawet je¿eli prze¿y³
upadek, to za chwilê siê utopi.
Chcia³em mu pomóc. Przed wej-
œciem do wody wyrzuci³em tylko
telefon i papierosy na ziemiê.

Naczelnik GK GOPR nie ma
w¹tpliwoœci, ¿e bohaterski czyn
sprzedawcy pami¹tek uratowa³
¿ycie turysty. - Zachowa³ siê, jak
nale¿y - mówi.

Podobnego zdania jest Da-
riusz K³os, dyrektor pogotowia
ratunkowego w Jeleniej Górze.
- To by³a w³aœciwa reakcja. W
podobnych sytuacjach zdarza
siê, ¿e ludzie stoj¹ i patrz¹ -
mówi. - Turysta dozna³ powa¿-
nych obra¿eñ, ma z³amanie
otwarte lewej rêki, urazy g³owy i
klatki piersiowej. Nie wiadomo,
czy nie dozna³ jeszcze obra¿eñ
wewnêtrznych. PrzewieŸliœmy
go do szpitala.

Tomasz Tokarski pracuje przy
Wodospadzie Szklarki od dwóch
lat. Pomaga w prowadzeniu
schroniska, sprzedaje pami¹tki
przed wejœciem: widokówki, ko-
rale i inne souveniry. To druga
jego akcja ratunkowa w tym
miejscu. Niemal rok temu te¿
wskoczy³ do wody, bo turysta
wpad³ do wodospadu. - Wtedy
by³o ³atwiej, bo on by³ przytom-
ny i sam próbowa³ dop³yn¹æ do
brzegu - mówi. - Mia³ uraz bar-
ku. Ja mu tylko pomog³em wyjœæ
- przyznaje.

Czy przy wodospadzie jest
tak niebezpiecznie? - Nie - od-
powiada pan Tomasz. - Ludzie
po prostu zapominaj¹, ¿e ba-
rierki s¹ po to, by za nie nie
wchodziæ. Tam na górze jest
taki kusz¹cy p³aski kamieñ.
Wielu myœli, ¿e jak na nim sta-
nie i podejdzie kawa³ek dalej,
to zrobi piêkne zdjêcie wodo-
spadu. Tymczasem te kamie-
nie s¹ bardzo œliskie, jest na
nich mech. I koñczy siê tak,
jak siê koñczy.

Robert Zapora

Ryzykuj¹c w³asnym ¿yciem, wskoczy³
do lodowatej wody i wyci¹gn¹³ turystê, który
spad³ z Wodospadu Szklarki. - Utopi³by siê,
musia³em mu pomóc - mówi Tomasz
Tokarski, który na co dzieñ sprzedaje
pami¹tki pod wodospadem.
- 64-letni turysta prawdopodobnie chcia³
zrobiæ sobie zdjêcie na górze wodospadu.
Poœlizgn¹³ siê i wpad³ do wody, nastêpnie
spad³ w dó³ z wysokoœci ponad 10 metrów -
mówi Olaf Grêbowicz, naczelnik Grupy
Karkonoskiej GOPR w Jeleniej Górze.

- Wiedzia³em, ¿e jak nie wskoczê, to siê utopi - mówi Tomasz
Tokarski.
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- Co wyróżnia ING 
Bank Śląski od innych, 
licznych banków na 
polskim rynku?

Przede wszystkim 
ING Bank Śląski jest 
bankiem innowacyjnym , 
który stosuje najnowsze 
rozwiązania bankowe, 
stawiając klienta w cen-
trum oraz dostosowując 
swoją ofertę i produk-
ty do jego potrzeb i 
aktualnych trendów 
rynkowych. Na rynku 
jeleniogórskim jeste-
śmy obecni od 1997 
roku, a nasze oddziały 
są zlokalizowane w centrum miasta i 
w dzielnicy Zabobrze.

- Konto Direct ING Banku Śląskiego 
zajęło niedawno pierwsze miejsce 
w rankingu najwygodniejszych kont 
osobistych, zrealizowanym przez 
portal Comperia.pl. Dlaczego Konto 
Direct zostało uznane za najwygod-
niejsze? Co złożyło się na ten sukces?

Nasi klienci mają stały dostęp do 
konta i możliwość samodzielnego 
wykonywania większości operacji 
bankowych przez komputer, tablet 
lub telefon w każdym momencie i 
miejscu, bez konieczności odwiedza-
nia oddziału banku. W tym miejscu 
należy dodać, że za wiele operacji i 
usług związanych z kontem klienci 
nie ponoszą opłat, np. za wypłaty 
ze wszystkich bankomatów w kraju 
czy przelewy krajowe w PLN przez 
Internet na rachunek w innym banku 
w kraju (za wyjątkiem przelewów 
typu SORBNET, Express ELIXIR). 
Klienci aktywnie dokonujący operacji 
bezgotówkowych mogą także w łatwy 
sposób uniknąć opłaty za kartę do 
rachunku. Ponadto, otwierając Konto 
Direct, otrzymuje się także dostęp 
do Finansometru, nowoczesnego 
systemu do zarządzania finansami 
osobistymi, oraz Programu Banku-
jesz-Kupujesz, który umożliwia zakup 
produktów renomowanych firm w 
atrakcyjnych cenach. Dzięki aplikacji 
ING BankMobile klienci mają w każ-
dej chwili i w każdym miejscu dostęp 
do konta przez smartfon lub tablet.

- Czy konto jest równie atrakcyjne 
dla osób, które nie mają doświadcze-
nia w korzystaniu z usług bankowości 
elektronicznej?

Nasz system bankowości interneto-
wej, jest prosty i łatwy w obsłudze, a 
przede wszystkim bezpieczny. Każdy 
pracownik naszej placówki z chęcią 
objaśni i zaprezentuje jego działanie 
na jednym z dedykowanych do tego 
stoisk internetowych, znajdujących 
się w oddziale.

- Jakie inne produkty ING Banku są 
także godne polecenia?

Posiadamy całą gamę nowoczesnych 
produktów oszczędnościowych, takich 
jak konta oszczędnościowe, lokaty czy 
nowość: konto Smart Saver, dzięki 
któremu oszczędzanie jest łatwiejsze 
i wygodniejsze. Aby odkładać drobne 
kwoty na dedykowanym rachunku, wy-
starczy płacić kartą wydaną do konta lub 
dokonywać przelewów. Klienci mogą 
także skorzystać z atrakcyjnej ofert 
kredytów i pożyczek. Klienci, chcący 
skorzystać z kredytu hipotecznego, 
do 31.10.2013 mogą zagwarantować 
sobie trzy kluczowe korzyści: 0 zł za 
wycenę nieruchomości, 0 zł prowizji 
lub obniżoną marżę, a także pomoc 
specjalisty 7 dni w tygodniu. Interesu-
jącym produktem dla przedsiębiorców 
jest Auto Leasing, w ramach którego 
Klienci prowadzący działalność od 12 
miesięcy mogą zakupić samochód u au-
toryzowanego dealera bez konieczności 
przedstawienia w banku dokumentów 
finansowych. Decyzja kredytowa jest 
podejmowania w ciągu doby od mo-
mentu złożenia dokumentów.

Zachęcam do bezpośredniego zapo-
znania się z ofertą ING Banku Śląskiego 
w oddziałach w Jeleniej Górze, znaj-
dujących się na ulicy Grodzkiej 1 oraz 
Moniuszki 3a. Nasi Doradcy chętnie 
odpowiedzą na pytania i opowiedzą o 
naszych produktach.

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Myślę - Bank,
wybieram ING

z Sylwią Kasperską, 
Dyrektor Obszaru 

Detalicznego w Jeleniej Górze 

REKLAMA I PROMOCJA

Adresy: 
ul. Grodzka 1, Jelenia Góra 

ul. Moniuszki 3a, Jelenia Góra 

W ogłoszeniu jest informacja, co 
można oddać i gdzie zostawić odzież. Na 
koniec z wykrzyknikami: „Biorąc udział 
w naszych zbiórkach, pomagasz ludziom 
najuboższym!!!”. I telefon kontaktowy.

- Szczerze mówiąc, nie wygląda mi 
to na akcję charytatywną. Próbowałem 
dzwonić na podany numer, ale odzywał 
się tylko komunikat, że nie można zosta-
wić wiadomości - dodaje nasz czytelnik.

Nam także nie udało się uzyskać żad-
nej informacji, bo po wybraniu podanego 
numeru słychać było komunikat.

Ustaliliśmy, że zbiórkę odzieży uży-
wanej prowadzi firma Tesso z Pruszcza 
Gdańskiego. Zapytaliśmy zatem w Polskim 
Komitecie Narodowym UNICEF, co orga-
nizacja ma wspólnego ze zbiórką odzieży. 

- UNICEF Polska podjął w 2003 
roku współpracę na 10 lat z firmą 
Tesso. UNICEF otrzymał od tej firmy 
darowiznę, którą przekazał na progra-
my pomocy dzieciom prowadzone w 
krajach rozwijających się. W ramach 
umowy firma Tesso otrzymała zgodę na 
wykorzystanie logo UNICEF na ulotkach 
i kontenerach, do których zbierana 
jest odzież. Nasza organizacja nie jest 
jednak organizatorem zbiórek czy też 
bezpośrednim beneficjentem zebranej 
odzieży używanej. Warto podkreślić, 

że chociaż UNICEF może otrzymywać 
od Tesso pozyskiwaną odzież, to nigdy 
tego nie robi - wyjaśnia Martyna Markun, 
specjalista ds. współpracy z mediami 
UNICEF Polska.

Okazuje się, że kwestia posługiwania 
się przez firmę Tesso logiem UNICEF-u 
jest przedmiotem pewnego sporu z 
firmą Tesso.

 - UNICEF Polska wielokrotnie zwracał 
się z apelem do firmy Tesso o zmianę 
sposobu komunikacji umieszczanej na 
ulotkach i pojemnikach. Negocjowane 
były również warunki zawartej w 2003 
roku umowy. Niestety, treść umowy w 
oryginalnej formie pozwala firmie na 
prowadzenie takiej komunikacji oraz 
wykorzystanie przy niej logo UNICEF. 

Kwestia zmiany komunikacji jest nadal 
otwarta, a strony nie mogą dojść do 
porozumienia. UNICEF Polska nie ma 
kontroli nad wykorzystaniem odzieży i 
innych tekstyliów pozyskiwanych przez 
firmę Tesso - czytamy w oświadczeniu 
Katarzyny Kordziak, członka zarządu Pol-
skiego Komitetu Narodowego UNICEF.

Tymczasem Beata Rafało, rzeczniczka 
Tesso zaznacza, że działalność prowa-
dzona przez firmę oparta jest o stosowne 
umowy, w tym zgodę na posługiwanie 
się logo UNICEF-u i Caritasu.

- Tesso ma podpisaną umowę z 
UNICEF, Fundacją Pomocy Dzieciom 
DAR oraz Caritas. W ramach umowy 
współpracy regularnie, co miesiąc 
przekazujemy środki finansowe na le-
czenie i rehabilitację chorych dzieci oraz 
tyle odzieży używanej, ile organizacje 
charytatywne potrzebują dla swoich 
podopiecznych. UNICEF otrzymał po 
podpisaniu umowy jednorazową, zna-
czącą darowiznę finansową. Z odzieży 
ta organizacja nie korzysta, ponieważ 
nie ma możliwości logistycznych. Dzięki 
wsparciu finansowemu TESSO jest moż-
liwe funkcjonowanie prowadzonej przez 
Caritas stołówki dla ubogich w Sopocie 

- dodaje Beata Rafało.
Odzież z kontenerów trafia do Tesso, 

która profesjonalnie zajmuje się recy-
klingiem i sortowaniem. To, co nadaje 
się do dalszej sprzedaży, jest pakowane 
i wysyłane do biedniejszych krajów 
Afryki czy Bliskiego Wschodu. Odzież 
uszkodzona, nienadająca się do dalszej 
odsprzedaży jest, przerabiana na czyści-
wo przemysłowe, które jest sprzedawane. 
Część środków uzyskanych ze sprzedaży 
odzieży i czyściwa zasila m.in. konto Fun-
dacji Pomocy Dzieciom DAR oraz innych 
organizacji, z którymi firma współpracuje. 

- Organizacje charytatywne nie dyspo-
nują ani transportem, ani zapleczem czy 
pracownikami do zbierania i sortowania 
odzieży. Dlatego w zamian za logo 
otrzymują znaczne wsparcie od firm, 
które utylizują odzież. Korzystają na tym 
wszyscy - środowisko naturalne, biedni, 
potrzebujący, a także firmy, które prowa-
dzą działalność recyklingową, łącznie z 
ich pracownikami, którzy dzięki nim mają 
zatrudnienie. Organizacje charytatywne nie 
mają możliwości, żeby prowadzić działal-
ność recyklingową i nie do tego zostały 
powołane, natomiast potrzebują pieniędzy 
oraz ubrań dla swoich podopiecznych. 
Otrzymują je od Tesso - dodaje B. Rafało.

Rzeczniczka firmy zapewniła nas 
także, że choć Tesso posiada w Polsce 
sieć hurtowni oraz kilka sklepów deta-
licznych, tzw. second handów, to jednak 
nie sprzedaje tam odzieży pozyskanej ze 
zbiórek, lecz odzież z importu z krajów 
skandynawskich oraz z Wielkiej Brytanii.

GOK

Charytatywna akcja  
czy interes na ciuchach?
Na jeleniogórskim Zabobrzu jakaś firma ogłosiła, że będzie zbierać używaną odzież. 
Ulotki ponaklejane na drzwiach wejściowych do klatek schodowych sygnowane są 
logiem UNICEF-u. - Nie bardzo wierzę, że to UNICEF jest organizatorem tej akcji. 
Wygląda to podejrzanie - mówi nam mieszkaniec Zabobrza.

W ubiegłym tygodniu w Zgorzelcu 
przeprowadzono odbiór techniczny 
dwóch nowych placów, przyobiecanych 
dzieciom przez władze miasta. Pierwszy 
z nich, położony w podwórku przy 
ul. Daszyńskiego, w pobliżu Bulwaru 
Greckiego, to rozległy i wspaniale za-
gospodarowany plac, dostosowany do 
potrzeb dzieci niepełnosprawnych. Zo-
stał wyposażony w bezpieczne, miękkie 
nawierzchnie i urządzenia z łagodnymi 
wykończeniami. Drugi obiekt, nieco 
mniejszy, ale równie atrakcyjny, rozło-
żony jest na placu przy ul. Cienistej, w 
obszarze remontowanego właśnie Parku 
Nadnyskiego. Dobrze go będą widzieć 
mieszkańcy wędrujący do Goerlitz 
mostem granicznym im. Jana Pawła II. 

Obydwa  p l ace 
powstały w ramach 
projektu unijnego 
Rewitalizacja Śród-
mieścia (II etap), 
na  k tóry  mias to 
Zgorzelec otrzyma-
ło łącznie bl isko 
3,5 mln zł dofinan-
sowania w ramach 
RPO WD „Odnowa 
zdeg radowanych 
o b s z a r ó w  m i e j -
skich w miastach 
powyżej 10 tys. mieszkańców”. Jak 
poinformowała Renata Burdosz z 
Urzędu Miasta, cały projekt obejmo-
wał rewitalizację ul. Daszyńskiego 

na odcinku od ul. Struga do skrzy-
żowania z ulicami Kościuszki i Pił-
sudskiego, która została zakończona 
w 2012 roku. 

(mat)

Nowy plac zabaw przy ul. Daszyńskiego.

Zgorzelec pięknieje 
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Takie ogłoszenia o zbiórce odzieży pojawiły się na Zabobrzu.
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Gryfów Œl.
Policja zatrzyma³a 11 m³odych 

ludzi, którzy tak siê zapamiêtali w 
weekendowej zabawie, że wie-
lokrotnie z³amali prawo. M.in. 
zdemolowali  sklep na stacj i 
Orlenu, zniszczyli jeden samo-
chód, a tak¿e wyrz¹dzili szkodê 
w salonie z automatami do gry. 
Policja ustala odpowiedzialnoœæ 
poszczególnych cz³onków grupy, 
a tak¿e ocenia straty. Te mog¹ 
siêgn¹æ nawet kilkunastu tysiêcy 
z³otych.

Jelenia Góra
Policja zatrzyma³a Iveco, któ-

rym kierowa³ 39-latek z podwój-

nym zakazem kierowania pojaz-
dami. Mê¿czyzna i tym razem 
z³ama³ wszelkie zasady - nie 
doœæ, ¿e nie mia³ prawa zasi¹œæ 
za kó³kiem, to jeszcze siedzia³ 
za nim kompletnie pijany - mia³ 
ponad 3 promile alkoholu we 
krwi. Tym razem musi siê liczyæ 
z twardszym wyrokiem. Grozi mu 
do 5 lat odsiadki.

Kilka dni temu zaczepi³ na Pla-
cu Piastowskim ma³ego ch³opca, 
wystraszy³ go, a gdy malec siê 
przewróci³, zabra³ mu komórkê 
i warty ok. 3 tys. z³ rower BMX. 
Teraz policja zatrzyma³a sprawcê 
- 26 latek musi siê liczyæ z kar¹ do 
5 lat wiêzienia.

Pijany 41-latek (2,3 promila) 
narozrabia³ niedzielnej nocy na 
Zabobrzu. Wszystko wskazuje na 
to, ¿e doniczk¹ rozbi³ szybê w 
fordzie ka. Strata wynosi kilkaset 

z³otych. Po wytrzeŸwieniu sprawca 
dowie siê, ¿e mo¿e zostaæ ukarany 
wiêzieniem do 5 lat.

Lubañ
Zatrzymano 23-latka, u którego 

znaleziono 40 porcji amfetami-
ny oraz sprzêt do porcjowania 
narkotyków - wagê i m³ynek do 
rozdrabniania suszu marihuany. 
Mê¿czyzna by³ ju¿ karany za po-
siadanie narkotyków. Mo¿e zostaæ 
skazany na 3 lata pozbawienia 
wolnoœci.

Olszyna Lubañska
28-latek zosta³ zatrzymany po 

tym, jak ukrad³ ko³a z jednego 
z zaparkowanych samochodów. 
By³y warte 800 z³ i choæ w³aœciciel 
stratê zaraz odzyska³, przestêpcy 
grozi do 5 lat wiêzienia.

(sad)

Jedn¹ z ofiar przestêpców jest 
Krystyna Waligórska z Zabobrza.

- Oko³o godziny 18.30 wysz³am 
na zakupy do Biedronki. Wraca³am 
oko³o 19. Na chodniku przy szkole 

„ósemce” dosta³am w g³owê i nic ju¿ 
nie pamiêtam - opowiada kobieta.

N a  s z c z ê œ c i e  z d a r z e n i e 
zarejestrowa³a kamera szkolnego 
monitoringu. Na nagraniu widaæ, jak 
m³ody mê¿czyzna ubrany w czarn¹ 
bluzê sportow¹ z bia³ymi elemen-
tami podbiega do id¹cej z siatk¹ 
kobiety od ty³u i uderza j¹ czymœ 
trzymanym w rêce. Kobieta upada, a 
bandyta jeszcze j¹ kopie. Zabiera po 
chwili kobiecie torebkê i oddala siê z 
miejsca. Nieco dalej czeka na niego 
drugi mê¿czyzna w jaskrawozielonej 
bluzie i obaj oddalaj¹ siê w kierunku 
dawnej „Jutrzenki”.

- By³o jeszcze widno, w pobli¿u 
chodzili ludzie. Widzia³ to jeden 
pan, który opowiedzia³ to policji. Ale 
na nagraniu z monitoringu widaæ, 
jak po chwili przechodzi tamtêdy 
jakiœ mê¿czyzna, widzi m³odego 
cz³owieka id¹cego z damską toreb-
ką a kawa³ek dalej le¿¹c¹ na ziemi 
kobietê. W ogóle nie zareagowa³ 

- dodaje Agnieszka Waligórska, córka 
poszkodowanej.

Ofiara napadu straci³a torebkê z 
portfelem, dokumentami i kluczami. 
Dziœ w drzwiach wejœciowych do 
klatki schodowej w bloku, w którym 
mieszka, wymieniono zamek, bo 
przecie¿ bandyci znali adres i mogli 
wróciæ.

Dawid K. i Wojciech £. maj¹ 
ma swoim koncie trzy rozboje, 
usi³owanie rozboju oraz kradzie¿ 
torebki, na tzw. ”wyrwê”. Na swoje 
ofiary wybierali kobiety i, u¿ywaj¹c 
przemocy, wyrywali im torebki. Ich 
³upem pada³y dokumenty, pieni¹dze, 
telefony komórkowe i inne drobne 
przedmioty. Dokumenty i torebki po 
sprawdzeniu wyrzucali. Zastraszaj¹c 
sprzedawczyniê, napastnicy próbo-
wali w sklepie monopolowym przy 

ulicy Sudeckiej ukraœæ kasetkê z 
pieniêdzmi. „Skok” siê nie uda³, bo 
zostali sp³oszeni.

Mieszkañcy Œwidnicy przyjechali 
do Jeleniej Góry w poniedzia³ek, 
19 sierpnia. Wojciech £. ucieka³ 
przed tamtejsz¹ policj¹, bo by³ 

poszukiwany do sprawy kradzie¿y z 
w³amaniem do sklepu odzie¿owego.

Policja szybko ustali³a personalia 
bandytów i zatrzyma³a w jednym 
z mieszkañ w Je¿owie Sudeckim. 
Funkcjonariusze odnaleŸli czêœæ 

„fantów” pochodz¹cych z w³amania 
do sklepu w Œwidnicy oraz przed-
mioty, które bandyci zdobyli w 

wyniku rozbojów i kradzie¿y. Obu 
22-latkom grozi kara do 12 lat 
wiêzienia.

- Tu w naszej okolicy zawsze by³o 
bezpiecznie. Ile razy wraca³am po 
pracy do domu ju¿ po zmroku. 
Teraz nawet w dzieñ bojê siê wyjœæ. 

Zreszt¹ nadal Ÿle siê czujê. Lekarze 
mówi¹, ¿e od uderzenia kamieniem 
w g³owê mam tylko krwiaka, ale 
wczoraj mia³am takie zachwiania 
równowagi, ¿e chodziæ nie mog³am. 
Nie wiem, czy to mi siê bardziej na 
zdrowiu nie odbije - dodaje poszko-
dowana K. Waligórska.

GOK

M³odzi bandyci zatrzymani
W rêce policji wpad³o dwóch 22-latków, którzy maj¹ na koncie kradzie¿e i rozboje. 
Na przestêpcze tournée przyjechali ze Œwidnicy i w ubieg³ym tygodniu napadali 
kobiety w Jeleniej Górze. Jeden z bandytów, Wojciech £., poszukiwany by³ przez 
œwidnick¹ policjê za kradzie¿ z w³amaniem do sklepu odzie¿owego. 

- Zabrali torebkê i pieni¹dze - niech im bêdzie. Ale dlaczego 
mnie jeszcze skopali? - zastanawia siê K. Waligórska

¯ywio³ak to wyj¹tkowe zdarzenie 
muzyczne polskiej sceny obecnych 
czasów. Zespó³ zdaje siê wype³niaæ 
pustkê w wachlarzu gatunków ro-
dzimej sceny rozrywkowej. Ale robi 
te¿ znacznie wiêcej - ³amie bariery, 
przerywa konwenanse, wstrzykuje w 
krajow¹ twórczoœæ olbrzymi¹ dawkê 
emocji i adrenaliny. Proponuje te¿ coœ, 
czego nie oferuje chyba ¿aden z innych 
popularnych zespo³ów - nawi¹zanie 
do historii i tradycji, o której mówi 
siê ma³o i która znika gdzieœ poœród 
szumnych i wielkich dziejów. Mowa 
tu o ludowych podaniach, poezji, 
prastarych wierzeniach i zwyczajach 

- s³owem, skansenie spuœcizny kultu-
rowej Polski i reszty Europy. W arty-
stycznej twórczoœci ¯ywio³aka prze-
mykaj¹ Mickiewiczowskie œwitezianki, 
s³owiañscy bogowie, ¿ydowskie duchy 
i demony, nordyccy wojowie, oraz 
wszystko to, co mo¿na nazwaæ dziœ 
folkiem. Zespó³ staje siê zatem jakby 
kronik¹, archiwum tego kawa³ka kul-
tury, który praktycznie zanik³ i gdzieœ 
siê zatraci³. Jednak nie jest to nudny, 
skatalogowany zbiór. To tryskaj¹cy 
energi¹ kalejdoskop muzycznych 
obrazów, czerpanych to z jednego, to 

z drugiego Ÿród³a, zaskakuj¹cy coraz 
to innymi pomys³ami.

Koncert w Szklarskiej Porêbie 
spotka³ siê, jak za ka¿dym razem, z 
g³oœnymi owacjami. ¯ywio³ak bowiem 
nie po raz pierwszy (i nie ostatni) 
goœci³ w Karkonoszach. 

- Tym razem bywalcy naszych kon-
certów przyprowadzili ze sob¹ ca³e 
rodziny, na widowni pojawili siê ludzie 

chyba we wszystkich przedzia³ach 
wiekowych - œmia³ siê po wystêpie 
Robert Jaworski, jeden z za³o¿ycieli 
zespo³u. - Bardzo siê cieszymy, ilekroæ 
pojawiamy siê w tych stronach, bo z 
górami zwi¹zani jesteœmy, ¿e tak to 
ujmê, tematycznie. Tu w Karkono-
szach, w stopniu znacznie wiêkszym 
ni¿ na nizinie ¿yj¹ jeszcze rozmaite 
podania, legendy, obecny jest tu do 
tej pory ten aspekt kultury, który 
zwi¹zany jest bezpoœrednio z nasz¹ 
twórczoœci¹. Krótko mówi¹c, panuje 
tu niezwyk³y klimat, w który ³atwo nam 
jest siê wpasowaæ - przyzna³ artysta. 

- Góry wymagaj¹ wiêcej uwagi i 
starannoœci, jeœli chodzi o tropienie 
folkloru, bo ten zachowa³ siê tu 
w bardziej nienaruszonym stanie. 
Zaczerpniêcie z tego Ÿród³a wi¹¿e siê 
moim zdaniem z wiêksz¹ dyscyplin¹, 
w porównaniu do chadzania utartymi 
ju¿ œcie¿kami rozmaitej twórczoœci. To, 
co jednak w sobotni wieczór okaza³o 
siê dla nas najwa¿niejsze, to entu-
zjazm, z jakim towarzyszy³a nam pod-
czas wystêpu widownia. O to przecie¿ 
chodzi w sztuce, aby wywo³aæ emocje, 
a te by³y jak najbardziej pozytywne. 
Cieszy³o nas, ¿e muzyka podoba³a siê 

dos³ownie wszystkim i ka¿dy bawi³ siê 
doskonale. To by³o piêkne - przyzna³ 
lider ¯ywio³aka. 

Zespó³ obieca³ odwiedziæ Karko-
nosze w przysz³ym roku. Na kolejny 
wystêp i prawdziw¹ dawkê muzyczne-
go ¿ywio³u bêdziemy musieli poczekaæ 
do wiosny. 

Antoni G¹ssowski

Nie dla Jasia d³onie twe, 
lecz wilcze pazury
S³owiañskie bóstwa, pogañskie mity, wiedŸmy, magia i 
zabobony - to niektóre z motywów twórczoœci folkowej grupy 
muzycznej - ¯ywio³ak. Zespó³, którego znakomita reputacja 
dawno przekroczy³a granice kraju, zagra³ w ubieg³ym 
tygodniu na Skwerze Radiowej Trójki w Szklarskiej Porêbie. 

Zespó³ ¯ywio³ak proponuje coœ, czego nie oferuje chyba 
¿aden z innych popularnych zespo³ów.
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Dwa razy interweniowa³ wspólny patrol 
policji i WOPR minionej niedzieli. Jeszcze 
raz siê okaza³o, ¿e woda jest niebezpiecz-
na. Pogoda w niedzielê by³a niespokojna, 
woda zrazu siê tylko marszczy³a, by po-
tem przerodziæ siê w spor¹ falê. W³aœnie z 
takimi okolicznoœciami mieli do czynienia 
dwaj kajakarze, których patrol dostrzeg³, 
a którzy byli daleko od brzegu. Gdy ³ódŸ 
patrolowa zbli¿y³a siê do turystów, ci mie-
li ju¿ du¿o wody w kajaku. Sprzêt sta³ siê 
niesterowny, a wiatr utrudnia³ skuteczne 
dobicie do brzegu. Wybawieni z opresji 

mê¿czyŸni z oœrodka w Bo¿kowicach 
bardzo dziêkowali za pomoc.

Bardzo podobnie by³o z dwojgiem 
kajakarzy, których patrol dostrzeg³ 
godzinê póŸniej. Kobieta i mê¿czyzna 
w kajaku, gdy zobaczyli ³ódŸ patrolow¹, 
zaczêli z daleka machaæ, wzywaj¹c 
pomocy. I tym razem kajak nabra³ ju¿ 
wody, a jego pasa¿erowie mieli k³opot 
z powrotem do brzegu. 

Ca³a czwórka kajakarzy mia³a kapoki.
(sad)

Chwile grozy na Jeziorze Leœniañskim
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- Jesteś klasycznie wykształconym 
architektem - jak popadłaś w glinę? 

- Na ASP w Krakowie, gdzie się uczy-
łam, mało się mówiło o materiałach bu-
dowlanych. Raczej się mówiło o formie 
i projektowaniu. A w Holandii, dokąd 
trafiłam, bardzo szybko odnalazłam się 
w renowacji zabytków. Czyli tam, gdzie 
używa się dokładnie tych samych mate-
riałów, co w biobudownictwie; niemal 
wyłącznie naturalnych. W Holandii, ina-
czej niż u nas, naturalnych materiałów 
używa się w budownictwie na co dzień. 

- Czyli nie musiałaś się jakoś spe-
cjalnie przestawiać z industrialu na 
archeologię?

- Nie, absolutnie. Specjalizowałam się 
w wystawiennictwie, pracowałam dla 
muzeów. Poruszam się też w różnych 
dziedzinach pokrewnych, więc zainte-
resowanie biobudownictwem było dla 
mnie naturalne. Aż w końcu zdomino-
wało wszystko, czym się zajmuję. 

- Ale wybierając architekturę, nie 
myślałaś chyba, że będziesz budować 
domy z gliny? 

- Nie. Ale całe życie bardzo mnie 
interesowały sprawy związane ze 
zdrowiem. Gdyby nie to, że nie mogę 
znieść widoku krwi, byłabym leka-
rzem… A ponieważ zawsze wiedziałam, 
że architektura może mieć wpływ 
na zdrowie człowieka, bardzo mnie 
interesowało, jaki wpływ na nas mają 
stosowane przez budowniczych formy 
czy materiały. Ta dziedzina w ogóle 
nie była w Polsce rozwinięta; zaczęłam 
poszerzać swoją wiedzę na ten temat w 
Holandii. Okazało się, że na Zachodzie 
Europy istnieje nauka, która zajmuje się 
biologią budowlaną. 

- Co to za nauka?
- Zajmuje się specyficznym wpływem 

środowiska budowlanego na zdrowie 
człowieka. W Polsce, poza mną, jest 
chyba tylko jeszcze jedna osoba, która 
się tym zajmuje. To jest dziedzina 
trochę niebezpieczna w sytuacji, gdy 
największy wpływ na rynek zbytu mają 
duże koncerny, usiłujące sprzedawać 
materiały budowlane bazujące na ropie 
naftowej, np. styropian. Oni nie prze-
padają za takimi ludźmi jak ja, którzy 
mówią wprost: nie używajcie tego, bo 
emisje chemiczne są tak szkodliwe, że 
można dostać raka. Biologia budow-
lana jest bardzo rozwinięta w krajach, 
które zwracają ogromną uwagę na 
aspekty zdrowotne, czyli np. w Niem-
czech czy Austrii. Niemcy bardzo sobie 
cenią radiestetów, badają czystość 
powietrza różnymi aparatami…

- I to nie jest faux pas ściągnąć so-
bie radiestetę na działkę budowlaną? 

- Absolutnie nie. Ja do tej pory należę 
do związku architektów, skupionego 
przy Politechnice w Delft, w Holandii, 
założonego przez profesora budow-
nictwa z Eindhoven. Są tam działy 

architektury, wykańczania wnętrz, ma-
teriałów - ale też radiestezji, geomancji, 
biologii budowlanej czy feng shui. To 
wszystko techniki spokrewnione z 
budowaniem. Oczywiście, mają swoich 
przeciwników, choć biologia budowla-
na jest dziedziną nauki od lat 30-tych w 
Niemczech. Geomancja czy radiestezja 
są kojarzone bardziej z ezoteryką.

- Czyli strefa czary-mary, do której 
ludzie nauki lubią wrzucać wszystko, 
czego nie widać gołym okiem. 

- Na szczęście w Holandii wielu 
ludzi się tym zajmuje, a niezależnie 

prowadzą normalne życie zawodo-
we. Po prostu poszerzają dziedzinę 
wiedzy i zainteresowań, dając sobie 
więcej możliwości. 

- A co jest, przepraszam, złego 
w tym, że się mieszka w bloku z 
wielkiej płyty?

- Nie chcę mówić co jest złe, a co 
dobre. Na pewno jednak niekorzystnie 
wpływa na nas mieszkanie w zbro-
jeniach i żelazobetonie. Od czasu II 
wojny światowej serwuje się nam to w 
budownictwie. Oddziela nas to od na-
turalnych rytmów, od promieniowania 
magnetycznego Ziemi i od promienio-
wania kosmicznego, które są nam nie-
zbędne do zdrowego funkcjonowania. 
Owszem, w XXI wieku mamy higienę 
i wysoko rozwiniętą medycynę, więc 
żyjemy dłużej, ale generalnie wszyscy 
jesteśmy dużo bardziej zestresowani 
i podatni na różnego rodzaju cho-
roby. Gdy się mieszka i żyje na co 
dzień w bezpośrednim kontakcie z 
Ziemią, nie miewa się depresji i ma 
się o wiele więcej energii. 

- Dlaczego zbrojony beton odbiera 
ludziom siły?

- To czysta fizyka. Chodzi o siatkę 
Faradaya, która się tworzy, gdy 
beton wzmacnia się zbrojeniem 
metalowym. To powoduje wyekrano-
wanie powierzchni mieszkania. Jeśli 
mieszkamy w bloku między piętrami, 
to jesteśmy odcięci od naturalnego 
promieniowania od dołu i od góry. O 
siatce Faradaya uczy się każde dziec-
ko w szkole na lekcji fizyki. Dlatego 
dziś, gdy więcej niż połowa populacji 
mieszka w bloku, ogromne znaczenie 

ma kontakt z naturą. Trzeba wychodzić 
z domu, gdy tylko się da.

- Mówisz o „uziemianiu się”?
- Tak. O zwykłym przyłożeniu ręki 

do ziemi, żeby ładunki naładowane 
dodatnio mogły odpłynąć. 

- U nas jest teraz na porządku dzien-
nym okładanie starych, poniemiec-
kich domów styropianem - żeby było 
ładniej i cieplej. Co o tym sądzisz?

- Robimy w ten sposób straszną 
szkodę i sobie, i budynkowi. Wszystkie 
ściany budowane z naturalnych mate-
riałów, czyli drewna, gliny, słomy, ka-
mienia, mają właściwości higroskopijne. 
Czyli regulują wilgotność we wszystkich 
kierunkach. W takich domach nie robią 
się żadne pleśnie, nie rośnie grzyb; no, 
chyba, że woda się leje po ścianach. 
Szczególnie wapno ma takie właściwo-
ści, że likwiduje pleśnie, dlatego tynk 
wapienny jest bardzo zdrowy. 

- Jak zatem budować, żeby nie robić 
sobie krzywdy?

- Generalnie chodzi o to, żeby we-
wnątrz domu był zdrowy klimat. To jest 
właśnie to, o co od lat walczą fizycy 
budowli i różne organizacje ekologicz-
ne na Zachodzie. Bo z chorego klimatu 
wewnętrznego bierze się mnóstwo 
chorób ludzi, m.in. dziecięce alergie. 
Ludzie stają sie też mniej efektywni w 
pracy. Walkę z tymi niepokojącymi zja-
wiskami zaczęły lata temu towarzystwa 
ubezpieczeniowe, które dofinansowały 
badania w tym kierunku. 

- Czy ja na pewno dobrze słyszę?
- Bardzo dobrze. Cały ruch biobu-

downictwa rozwinął się dzięki dużym 

towarzystwom ubezpieczeniowym, 
które ponosiły ogromne koszty, wy-
płacając odszkodowania ludziom, któ-
rzy nie byli w stanie pracować. To były 
lata 80-te dwudziestego wieku. Ludzie 
zaczynali pracować w olbrzymich bu-
dynkach biurowych, z przeszklonymi 
elewacjami, z wentylacją mechaniczną 
w długich kanałach, w których się osa-
dzała pleśń. Pleśń była wdmuchiwana 
do biur, a poza tym były tam ogromne 
powierzchnie wyłożone sztucznym 
tworzywem, wywołującym elektro-
statyczność. Ludzie chodzili cały czas 

naładowani ładunkami elektrycznymi, 
bez możliwości uziemienia - i zaczy-
nali chorować. Na drogi oddechowe, 
na samopoczucie, na gruczoły, itd. 
Gdy dodać do tego emisje chemiczne 
z cementu czy innych materiałów, po-
jawiało się osłabienie immunologiczne, 
a potem choroby. 

- Do jakich wniosków doszły przywo-
łane wcześniej ubezpieczalnie? 

- Badania pokazały, że znaczenie mają 
zarówno materiały budowlane, jak i 
sam sposób budowania. Ale biznes 
budowlany był już tak rozpędzony, że 
nie dało się tego zatrzymać. Wtedy 
towarzystwa ubezpieczeniowe zaczęły 
sponsorować ruchy, mające na celu 
wprowadzenie jakichś zmian. Zrezy-
gnowano na przykład z budowania 
wielkich, przeszklonych, nieotwiera-
nych fasad; wraca się do otwieranych 
okien. Budowniczy sięgają znowu po 
wełnę owczą jako materiał izolacyjny, 
bo świetnie likwiduje szkodliwe emisje. 
Nagle się okazało, że to wszystko, z 
czego budowali nasi dziadowie, czyli 
glina i wapno, znacząco poprawiają 
klimat wewnątrz. 

- No, tak. Ale ja nie buduję, tylko 
mieszkam w bloku… 

- Nawet w bloku możemy sobie 
otynkować jedną ścianę gliną, która 
znakomicie wyreguluje i wilgotność, i 
emisje wewnątrz mieszkania, i pomoże 
alergikowi. Od tego się tak naprawdę 
zaczęła moda na biobudownictwo w 
Holandii. Sama brałam w tym udział. 
Skontaktowałam rosyjskiego profesora, 
biologa i fizyka, pomagając mu w or-

ganizacji konferencji naukowej. Jeździ-
liśmy po uniwersytetach holenderskich, 
nawiązując kontakty i okazało się, że 
mnóstwo naukowców pracuje nieza-
leżnie nad małymi fragmentami wiedzy 
dotyczącej tego samego zagadnienia. 
Pewna pani profesor poświęciła się 
badaniu roztoczy i warunków sprzyja-
jących ich rozwojowi, a na roztocza jest 
uczulonych mnóstwo ludzi. 

- Częściowo zaczęłaś już odpowia-
dać na pytanie, którego jeszcze nie 
zadałam. Ludzie już doświadczyli 
budownictwa opartego na naturalnym 
drewnie, kamieniu czy glinie - i z ja-
kiegoś powodu z niego zrezygnowali. 
Teraz mamy zawracać? 

- Wszystko z powodu krótkiego 
sezonu budowlanego. Generalnie z 
tych materiałów buduje się w lecie. Po 
wojnie trzeba było budować szybko,  
w dużych ilościach i dlatego zaczęto 
stosować chemię, utwardzacze, itd. W 
tej chwili można już lać płytę betono-
wą w środku zimy. Powstało też takie 
przekonanie, że jak coś jest betonowe, 
to jest trwałe. My, wychodząc naprze-
ciw takim potrzebom, propagujemy 
starą technologię betonu konopnego. 
Jest on bardzo trwały, a przy tym 
całkowicie ekologiczny. 

- A co jest nie tak z cementem?
- Cementu używano już w starożyt-

nym Rzymie. Tylko, że oni doskonale 
wiedzieli, że to nie jest materiał, który 
należy mieć blisko siebie. Do miejsc, 
gdzie robiono wylewki cementowe, 
przez rok w ogóle nie wpuszczało 
się ludzi. Czekali rok, aż skończy się 
emisja z tego betonu, i dopiero wtedy 
się wprowadzali. Zwierzęta rozumieją 
to intuicyjne; żadne nie położy się na 
świeżą wylewkę, tylko poszuka innego 
miejsca. U nas… cóż, ludzie wpro-
wadzają się do jeszcze schnącego. 
W Anglii ludzie świadomi problemu 
rezygnują w ogóle z betonowych 
fundamentów i wracają do kamienia. 

- Spróbujmy podsumować ten krótki 
wstęp do biobudownictwa. Co jest 
dobrego w mieszkaniu w domu z gliny, 
drewna czy z kamienia? 

- Przede wszystkim kontakt z natu-
ralnymi materiałami, które zapewniają 
nam fraktalne środowisko do życia. 
Mówimy o tym, ucząc np. fraktalnej 
geometrii. Fraktalna geometria to cały 
świat przyrody ożywionej i nieożywio-
nej, gdzie wszystko jest zbudowane na 
bazie fraktalnego sita, powtarzalnych 
form związanych z tzw. złotą, dosko-
nałą proporcją. My tu już wkraczamy w 
nową naukę, w świat fizyki, który wciąż 
jeszcze jest dla wielu kontrowersyjny. 
Chodzi o to, że cząsteczki naturalnych 
materiałów krystalizują w piękny, har-
monijny sposób. To jest uporządkowa-
na struktura, która oczyszcza powietrze 
samą swoją formą. 

- A niezależnie od fraktalnej 
geometrii?

- Glina, wapno i biomasa ze słomy czy 
z konopi, mają właściwości higrosko-
pijne. Poza tym są to najtańsze formy 
budownictwa energooszczędnego, bo 
ściana z kostek słomy o grubości 50 
cm ma fantastyczny współczynnik 
cieplny. W dodatku jest to ściana jed-
norodna więc oszczędzamy przy takiej 
budowie bardzo dużo pieniędzy. 

Katarzyna Matla 
(Druga część rozmowy za tydzień) 

REKLAMA I PROMOCJA

Biobudownictwo, czyli…
z Barbarą Wojtkowską-Guicherit - architektem, specjalistą biologii budowlanej i biobudownictwa, 
założycielką Fundacji Królewski Szlak oraz Spółdzielni Socjalnej Ekocentrycy.

Rentgen
Barbara Wojtkowska-Guicherit jest architektem, 

specjalistą biologii budowlanej i biobudownictwa. 
Osiadła w Holandii, gdzie przez 20 lat studiowała 
zagadnienia dotyczące zrównoważonego rozwoju 
w budownictwie oraz baubiologie, czyli szeroko 
pojęty wpływ środowiska budowlanego na zdrowie 
człowieka. Jest członkiem VIBA - Stowarzyszenia i 
Fundacji Integralnej Biologicznej Architektury. Jest 
również specjalistą w wielu pokrewnych dziedzi-
nach, uczy budowania z naturalnych materiałów, 
technologii strawbale i earthship oraz tynkowania 
ścian gliną i wapnem. Pojawiła się w Karkonoszach 
z warsztatem budowania z gliny.
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nowiny KULTURALNE

Bogatynia
31 sierpnia Koło Gospodyń Wiej-

skich oraz Burmistrz Miasta i Gminy 
Bogatynia zapraszają na Vi Spotkanie 
integracyjne Zespołów Folklorystycz-
nych w Małym trójkącie. Początek 
o godzinie 15.00 w Multifunkcyjnym 
Centrum Trójstyku w Markocicach. W 
programie warsztaty folklorystyczne, 
kulinarne, rękodzieła oraz program 
artystyczny - występy na scenie. 

Jelenia góra 
27 sierpnia, we wtorek, o godz. 18.30 

w „Orient Expressie” w Jeleniej Górze 
przy ul. 1-go Maja 77 (dworzec kolejo-
wy) odbędzie się spektakl teatralny na 
podstawie „Upadku” a. Camusa. Wido-
wisko nosi tytuł „Czułem się dobrze tylko 
w górnych sytuacjach”, a przygotowało 
je Stowarzyszenie Edukacyjne Teatr NA 
PROGU. Adaptacja, reżyseria, wykonanie 

- Mirosław Samsel. Wstęp wolny. 
28 sierpnia, w środę, w godz. 

11.00-13.00 - poranki-czytanki, czyli 
zajęcia dla najmłodszych w Bibliotece 
Dziecięco-Młodzieżowej przy ul. Ban-
kowej 27 (wstęp wolny). 

29 sierpnia, w czwartek, w godz. 
10.00-12.00 - „ekomozaika” czyli zaję-
cia plastyczne dla dzieci w wieku 5-12 lat 
w Filii Nr 3 Książnicy Karkonoskiej przy 
ul Różyckiego 4. 

30 sierpnia, w piątek, o godz. 17.00 w 
Galerii BWA przy ul. Długiej 1 - otwarcie 
wystawy obrazów Mariusza Mielęckiego, 
która czynna będzie tylko do 25 września. 
Mięlecki, od ponad dwudziestu lat miesz-
kający u podnóża Karkonoszy, współ-
twórca Teatru Cinema, obecnie mieszka 
i tworzy w starej plebanii w Popielówku. 

30 sierpnia, w piątek, o godz. 21.00 
na dziedzińcu ODK przy ul. Komedy-
Trzcińskiego 12. rowerowe letnie Kino. 

WIECZÓR V: Konkurs Śmiesznego Kina 
Niezależnego ZAWLECZKA ‘2013, czyli 
pokaz filmów nagrodzonych na ogól-
nopolskich i międzynarodowych festi-
walach kina niezależnego. Wstęp wolny. 

Do 30 sierpnia trwa „Quiz literacki 
jest Ql - z książki na ekran”; dostępny 
na stronie www.biblioteka.jelenia-gora.pl. 

31 sierpnia, w sobotę, o godz. 
16.00, w muszli koncertowej w Parku 
Zdrojowym odbędzie się letni koncert 
promenadowy w wykonaniu zespołu 
ContraPUnCtUS; koncert muzyki 
barokowo-zamkowej (skrzypce, altów-
ka, kontrabas, klawesyn, wiolonczela). 

Do 31 sierpnia dostępna jest wysta-
wa „Karpacz na dawnej pocztówce” 
ze zbiorów Książnicy Karkonoskiej - w 
Galerii Małych Form Książnicy Karko-
noskiej przy ul. Bankowej 27. Także do 
31 sierpnia trwa wystawa prac dzieci 
z pracowni plastycznej MDK „Muflon”, 
pt.: „Słońcem malowane” - Galeria 

„Muflon” przy ul. Cieplickiej 172. Rów-
nież do 31 sierpnia można podziwiać 
wystawę prac uczniów „Talenty ‘2013” 
pt.: „Miasto widziane nocą”, w Galerii 

„Hall” przy ul. Komedy-Trzcińskiego 12, 
a także wystawę fotografii Evy Kešne-
rovej „Czar Niechcianego”, studentki 
fotografii i dziennikarstwa - Galeria 

„Korytarz” przy ul. Bankowej 28/30. 
1 września rozpoczyna się XVi 

Festiwal Silesia Sonans ,  k tóry 
trwać będzie do 6 września. W pa-
rafii Podwyższenia Krzyża Świętego 
zaprezentują się znakomici artyści, a 
koncert inauguracyjny już w niedzielę, 
o godz. 19.30. 

Do 1 września, w muzeum przy ul. 
Wolności 268, dostępna będzie wysta-
wa „Karkonosze w rysunku Jerzego 
Jakubów - recepcja i transformacja land-
szaftu”. Zestaw rysunków inspirowanych 
naturą górską Karkonoszy, powstałych 
w latach 1977-2012. Wybór prac z kilku 
cykli artystycznych ciepliczanina. 

Do 2 września w muzeum przy ul. 
Jana Matejki 28 podziwiać można wy-
stawę szklanych rzeźb Czesława Zu-
bera „refleksy i refleksje”. Ostatnia 
okazja do obejrzenia po raz pierwszy 
od trzydziestu lat w Polsce dokonań 
artystycznych Czesława Zubera, twór-
cy szkła unikatowego. 

KarPaCZ
28 i 31 sierpnia, o godz. 20.00 

Fundacja „Karkonosze - Muzyka Serc” 
zaprasza na koncerty kameralne w 
Kościółku Wang. W tym samym miej-
scu, 29 sierpnia, również o godz. 20.00 

- Koncerty Zdrowia czyli dźwięki mis, 
gongów i dzwonków. 

30 sierpnia, o godz. 17.00, w ramach 
15. European Voice & Music Festival, 
spektakl plenerowy „Koziołek Show” - 
interaktywny kabaret dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych w Muszli Koncertowej przy ul. 
Mickiewicza. Następnego dnia, w sobotę, 
również o godz. 17.00 „PINOKIO” - bajka 
terapeutyczna, czyli współczesna historia 
drewnianego chłopca dla dzieci, młodzie-
ży i dorosłych. Wstęp wolny. 

ŚWieraDóW ZDróJ 
W Miejskiej Bibliotece Publicznej 

przy ul. 11 Listopada 35 można oglą-
dać ekspozycję muzealną “Świera-
dów Zdrój - wczoraj i dziś”, czyli wy-
stawę prezentującą pamiątki związane 
z historią miasta i jego mieszkańców. 
Także Mini Muzeum Szachów przy ul. 
ul. Słoneczna 2 zaprasza do oglądania 
swojej ekspozycji: komplety do gry, 
komputery szachowe, literatura tematu 
w różnych językach, i inne. 

ZgorZeleC/görlitZ
Do 30 sierpnia mogą się jeszcze 

zgłaszać artyści, którzy zaprezentują 
się 14 września na otwartej scenie 
tegorocznego, ósmego fokus Festival 
na terenie byłej rzeźni w Görlitz. Za-
proszenie adresowane do ludzi sztuki; 
obojętnie, czy chodzi o muzykę, teatr, 
czy sztuczki cyrkowe. Zgłoś się do 30 
sierpnia na adres mailowy: opensta-
ge@focusfestival.eu z krótkim opisem 
twojego występu. Każdy artysta ma 15 
minut na prezentację. 

(mat)

Meandry kultury,  
czyli gender  
po polsku

Stwierdzenie, że zbliża się początek 
roku szkolnego, to banał. O wiele cie-
kawszą kwestią jest to, kto się z tego 
cieszy. Zdaje się, że największą radością 
tryskają wydawcy podręczników - żniwa 
czas zacząć, niecenzuralne szepty i krzyki 
wypowiadane przez rodziców unoszą się 
pod sufitami księgarń i nic dziwnego - 
sakwy pustoszeją. Ile milionów monet 
muszą wydać rodzice na podręczniki, to 
jedno, ale niektórym emocja ulewa się 
także wtedy, gdy widzą, za co płacą. 

Eliza Orzeszkowa pisała, że „kobieta 
równym mężczyźnie jest człowiekiem”, 
Adam Mickiewicz także głosił ideę part-
nerstwa w paryskich wykładach. I co z 
tego... Pachnące świeżością podręczniki 
(tyle drzew poległo…) w dalszym ciągu 
są emanacją konserwatywnego świa-
topoglądu, który w mniej lub bardziej 
tęczowej formie przekazuje uczniom i 
uczennicom informację, jakie role spo-
łeczne powinni pełnić. 

To jest przecież jasne, że kobieta 
nie może pełnić żadnej roli publicznej i 
zostać premierem, być twórczą, samo-
dzielną i odnoszącą sukcesy jednostką. 
Tak, postać kobieca w polskich podręcz-
nikach to najczęściej matka, pielęgniarka, 
sroga lub przemiła nauczycielka, grzecz-
na i malująca landszafty, pozbawiona 
światopoglądu i ambicji „dziewczynka-
paprotka”, ozdoba salonów. Szczytem 
emancypacji jest ilustracja z dziewczynką 
grającą w tenisa lub będącą… telewizyj-
ną pogodynką. Kobieta nie ma innych 
pasji niż kuchnia i zmienianie pieluch. 
I tak oto konsekwentne budowanie 
kobiecej podmiotowości od wieku XIX 
wzięło w łeb! 

Problem braku równości płci w Polsce 
jest tematem bardzo szerokim, ważnym 
i dotyczy także chłopców. Wiadomo, to 
chłopcy są jeszcze gdzieniegdzie posta-
ciami-przewodnikami w podręczniku i to 
chłopcy rozrabiają, grają w szachy, piłkę 
nożną, zostają policjantami, naukowcami, 
służą w wojsku i robią karierę, a żona 
wiadomo, myje wannę. Mężczyzna w 
polskim podręczniku rzadko jest, nieste-
ty, nauczycielem lub opiekuńczym ojcem, 
przewijającym dziecko.

Brak zorientowania w polskich pod-
ręcznikach na równość płci i obecność 
twardych stereotypów płci jest już nieco 
słabnącą, ale wciąż normą. Nie chodzi 
tylko o sam fakt, jak często pojawia się 
w podręczniku postać męska lub żeńska, 
warto to sprawdzić tak dla beki, ale cho-
ciażby, jaki rodzaj gramatyczny dominuje 
w poleceniach - zdarza się, że mamy np. 

„drogi czytelniku” lub „porozmawiaj z 
nauczycielem”. A co z żeńskimi nazwami 
zawodów, tytułów i stanowisk? Pomiń-
my już milczeniem znikomą obecność w 
podręcznikach sytuacji, w której dziecko 
jest wychowywane w niepełnej rodzinie. 
No tak, w polskiej rzeczywistości, każda 
rodzina jest pełna, a eurosieroty to wy-
mysł socjologów. 

Gdy zaczniemy przeglądać polskie 
podręczniki, okaże się, że żyjemy w bar-
dzo różnych krajach i kulturach. Zatem 
czym są polskie podręczniki szkolne? 
Edukacją równości czy treningiem ule-
głości? Nieważne - do kupienia w każdej 
dobrej, także jeleniogórskiej księgarni.

Wojciech Wojciechowski
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Soliści Europy  
w krainie Ducha Gór II 

Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej Górze zaprasza na 
kolejną odsłonę Wakacji z Operą, czyli koncertów w ra-
mach projektu „Muzyczny Ogród Liczyrzepy - 2013 - So-
liści Europy w krainie Ducha Gór”. 30 sierpnia, w piątek, o 
godz. 19.00, miłośnicy muzyki poważnej będą mieli okazję 
pożegnać lato przy dźwiękach utworów Dvoøaka, Gouno-
da, Pucciniego, Straussa czy Offenbacha. Pod kierunkiem 
Mirosława Błaszczyka wystąpi Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Dolnośląskiej oraz Joanna Szabla (sopran). 
Profesora sztuk muzycznych, M. Błaszczyka, raczej nie 
trzeba przedstawiać naszym melomanom. W latach 2008-
2012 był on I Dyrygentem Orkiestry Symfonicznej Filhar-
monii Dolnośląskiej w Jeleniej Górze. Ponadto od 1998 
roku jest dyrektorem artystycznym Filharmonii Śląskiej 
w Katowicach, a także dyrektorem Międzynarodowego 
Konkursu Dyrygentów im. G. Fitelberga. W 2009 roku 
odznaczony został Srebrnym Medalem „Zasłużony Kultu-
rze Gloria Artis”. Natomiast 7 sierpnia 2012 r. prezydent 
RP Bronisław Komorowski nadał artyście tytuł profesora 
sztuk muzycznych. 

Joanna Szabla debiutowała jeszcze w czasie studiów, 
na scenie Teatru Wielkiego w Warszawie. Dała się poznać 
zwłaszcza jako znakomita odtwórczyni partii sopranowych 
w takich arcydziełach jak: „Tannhauser” R.Wagnera, 

„Halka” St.Moniuszki czy „Tosca” G.Pucciniego. Dotąd 
związana ze scenami muzycznymi Gdańska, Szczecina, 
Poznania i Bytomia. Odnajduje się również w repertu-
arze operetkowym: „Księżniczce Czardasza” E. Kalmana, 

„Wesołej wdówce” F. Lehara czy „Zemście nietoperza” J. 
Straussa. Na konkursie w Padwie otrzymała specjalną 
nagrodę za najlepiej wykonaną arię włoską.

Na naszych czytelników czekają trzy 2-osobowe zapro-
szenia na piątkowy wieczór w filharmonii. Osoby, które 
jako pierwsze dodzwonią się do naszej redakcji w środę, 
28 sierpnia, punktualnie o godz. 12.00, zyskają prawo 
nieodpłatnego wstępu na to wydarzenie. Oczywiście, po 
odbiór upominków należy się zgłosić z bieżącym nume-
rem „NJ”. Prosimy o telefony na numer 75/642 44 20.

(mat)
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Historyczne perełki wzdłuż szlaku 
Via Regia odnaleźć można nie tylko w 
kamiennych murach miast, zabytko-
wych kościołach, pomnikach, mostach. 
Poznaj bogatą tradycję miast na Via 
Regia, odwiedzając muzea regionu. 
Obejrzyj wiekowe ceramiczne unikaty 
w Bolesławcu i bądź świadkiem proce-
su powstawania współczesnych prac w 
Żywym Muzeum Ceramiki. W Lubaniu 
przekonaj się, jakie skarby przywieźli 
na Ziemie Zachodnie osadnicy po II 
wojnie światowej. W dawnej kopalni 
złota w Złotoryi poczuj adrenalinę to-
warzyszącą przez wieki poszukiwaczom 
drogocennych kruszców w Sudetach. 
Kolekcję minerałów podziwiaj w 
Lwówku Śląskim. Na finał uśmiechnij 
się... do Kargula i Pawlaka, rozpo-
znając filmową scenografię komedii 
wszechczasów Sylwestra Chęcińskiego 
w Lubomierzu. 

Ceramika z wojnami napoleoński-
mi w tle

Śladami ceramiki i Marszałka Ku-
tuzowa powędruj ulicami Bolesławca. 
Obowiązkowym punktem programu 
wędrowców na Via Regia jest Muzeum 
Ceramiki. Można tu spędzić długie 
godziny, podziwiając świadectwa cera-
micznej potęgi miasta. 

- Do naszych najcenniejszych obiek-
tów należy zespół siedemnastowiecz-
nych, bolesławieckich, ozdobnych 
naczyń ceramicznych, a także kolekcja 
naczyń kamionkowych, powstałych 

w bolesławieckiej szkole ceramiki w 
pierwszej połowie XX wieku - opowiada 
Tadeusz Orawiecki z Muzeum Ceramiki. 

W mieście funkcjonują dwa oddziały 
muzeum, jeden w całości poświęcony 
ceramice. Dla tych, którzy mają uczulenie 
na dotykanie historii i sztuki przez szybę 
muzealnych gablot, zakłady ceramiczne w 
Bolesławcu przygotowały program wycie-
czek dających możliwość obserwowania 
technologii wyrobu ceramiki. 

Zanim wyruszysz w dalszą drogę, za-
dumaj się przed pomnikiem Kutuzowa, 
głównodowodzącym wojsk carskich za 
czasów Napoleona. Via Regia, najważ-
niejszy szlak komunikacyjny Śląska, 
przez wieki sprowadzał bowiem do 
miasta pątników i... wojska walczące w 
konfliktach zbrojnych toczących się w 
Europie Środkowej. 

Skarby przywiezione i skarby 
zastane

Historię osadników, którzy na Zie-
miach Zachodnich znaleźli drugą oj-
czyznę po zawierusze wojennej, można 
poznać w Muzeum Regionalnym w 
Lubaniu. W starych pocztówkach, 
mapach, dokumentach i drobiazgach 
codziennego użytku swoje dramaty 
i małe radości zapisali mieszkańcy 
Dolnego Śląska, których wiatr historii i 
przymus ekonomiczny tutaj przywiodły. 
Ze zbiorów można korzystać w pracach 
badawczo-naukowych. 

- Muzeum może się ponadto pochwalić 
bogatymi zbiorami malarstwa regional-

nego od XIX do XX wieku, kolekcją regio-
nalnej grafiki od XVII wieku oraz naczyń 
cynowych zbieranych od XVI po XIX 
wiek - zaprasza do odwiedzin dyrektor 
Muzeum Regionalnego, Łukasz Tekiela. 

W lwóweckim Ratuszu
Historię miasta najlepiej poznać, 

zasiadając w sali dawnej ławy sądo-
wej lwóweckiego ratusza i zaglądając 
do sześciometrowego lochu głodo-
wego w wieży. 

- Do wyjątkowych należy sala ślubów 
w lwóweckim Ratuszu, którą specjal-
nie na takie uroczystości zaprojektował 
rektor ASP we Wrocławiu w 1905 roku 

- przekonuje Michał Mruk, przewodnik 
po muzealnych salach - Warto także w 
sieni na parterze obejrzeć szesnasto-
wieczne sklepienie władysławowskie, 
przypisywane nadwornemu architek-
towi króla czeskiego Władysława oraz 
salę mieszczańską. 

Opuszczając Placówkę Historyczno 
- Muzealną w sercu Lwówka Śląskiego, 
koniecznie zerknij na zgromadzoną 
kolekcję barwnych agatów. W końcu 
Lwówek Śląski „agatami i Agatowym 
Latem stoi”. 

Śladami poszukiwaczy kruszców
Złotoryja jest najstarszym miastem 

na śląskiej Via Regia. Od średniowiecza 
okolice penetrowali... poszukiwacze 
drogocennych kruszców. Śladami gór-
ników złota można podążać w sztolni u 
stóp Góry św. Mikołaja. Kopalnia Złota 

„Aurelia” działała w XVII wieku. Dla 
eksploatorów XXI wieku Muzeum Złota 
przygotowało 100-metrowy odcinek 
podziemnych korytarzy. Góry i Pogórze 
Kaczawskie do dziś jest Eldorado dla 
kolekcjonerów drogocennych kamieni. 
I o tym warto pamiętać, wędrując szla-
kami Via Regia Pogórza Kaczawskiego. 

„Kargul i Pawlak w jednym Lubo-
mierzu stali”

Miłośników swojskiej  f i lozofi i 
Kargula i Pawlaka, bohaterów słyn-

nej komedii Sylwestra Chęcińskiego, 
Lubomierz wita niespotykanymi 
obiektami muzealnymi. W oryginal-
nym, szesnastowiecznym „Domu 
Płócienników” czas zatrzymał się 
obok filmowego spornego płotu, 
podwórka i domu z obrazkiem św. 
Antoniego, karabinem, z którego 

„zamek wylata”... Zanim wędrowcy 
wyruszą znów na Via Regia, mogą 
przysiąść na krześle, które towarzy-
szyło pierwszemu pokazowi komedii 

„Sami Swoi”. 

Via Regia  
w muzealnych skarbcach
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Muzeum Kargula i Pawlaka, Lubomierz.

 

Wbrew czarnym scenariuszom, do-
niesieniom o kiepskiej sytuacji demo-
graficznej i mniejszym zainteresowaniu 
studiami wśród młodych ludzi, nabór 
na jeleniogórskie uczelnie nie wygląda 
wcale źle. Pierwszy etap naboru na 
studia stacjonarne wypadł nie gorzej 
niż w ubiegłym roku. Na ostateczne 
oceny trzeba będzie poczekać jeszcze 
do końca września.

Karkonoska Państwowa Szkoła 
Wyższa

Na tej uczelni studia można rozpo-
cząć na 9 kierunkach. I, jak ocenia prof. 
dr hab. Henryk Gradkowski, rektor, 
nabór jest podobny do ubiegłoroczne-
go. - Wygląda na to, że przyjmiemy na 
pierwszy rok 400-500 osób, tak jak w 
tamtym roku - mówi. Dotąd zapisało 
się się tu na studia ponad 300 osób. 
Zwykle w końcówce wakacji dołącza 
jeszcze ok. 100 kandydatów na stu-
dentów. Bezwzględnie największym 
zainteresowaniem cieszy się fizjotera-
pia. Lista kandydatów na ten kierunek 
liczy sobie 66 nazwisk. Sporo chętnych 
było też na filologię angielską oraz na 
kierunki pedagogiczne. Mniej młodych 
ludzi zacznie studiować na germanisty-
ce i wychowaniu fizycznym.

W sumie, przy założeniu, że nabór 
będzie w tym roku wyglądał podobnie 
jak w poprzednim, na KPSW w Jele-
niej Górze będzie studiowało ok 2000 

studentów. - To znacznie mniej niż 10 
lat temu, kiedy mieliśmy dwa razy tyle 
studiujących - przypomina prof. dr 
hab. Henryk Gradkowski. Przewiduje 
on, że najgorsze dla uczelni będą 
najbliższe lata, kiedy skumulują się 
zjawiska negatywne. Rektor jest jednak 
dobrej myśli co do losu swojej uczelni. 
Jest przekonany, że znakomita baza, 
udogodnienia dla niepełnosprawnych, 
plany otwarcia kierunków magister-
skich oraz wzbogacenie oferty o inne 
poszukiwane na rynku specjalności, 
pozwolą uczelni dobrze funkcjonować. 

Przyznaje przy tym, że jakiś czas temu 
uczelnia miała problem, bo szczególnie 
dużo studentów traktowało ją przej-
ściowo i po pierwszym roku duża ilość 
ze studiów tutaj rezygnowała. Teraz 
zdarza się to już znacznie rzadziej.

Uniwersytet Ekonomiczny
Wydział Ekonomii, Zarządzania i 

Turystyki w Jeleniej Górze Uniwersy-
tetu Ekonomicznego we Wrocławiu 
z naborem w tym roku radzi sobie 
znakomicie. - Jest lepiej niż w tamtym 
roku o tej porze. Mamy o 72 kandy-

datów więcej - ocenia Aneta Salus, 
kierownik Działu Informacji i Rozwoju. 
Jest ich w sumie 586, podczas gdy 
w ubiegłym roku o tej porze zgłosiło 
się 514. W tym roku chętni mogą 
studiować na trzech kierunkach: eko-
nomii, zarządzaniu oraz turystyce. To 
inaczej niż w latach ubiegłych, kiedy 
były jedynie dwa kierunki, a turystyka 
była jedynie specjalnością w ramach 
kierunku zarządzanie.

Co sprawiło, że nabór na jeleniogór-
ski wydział Uniwersytetu Ekonomicz-
nego wygląda tak obiecująco? - Pra-
cownicy dydaktyczni odwiedzali szkoły, 
opowiadali o naszej uczelni i zachęcali 
do studiowania tutaj - wyjaśnia Aneta 
Salus. Bo też młodzi ludzie z najbliż-
szych okolic Jeleniej Góry to główna 
grupa kandydatów na studentów na 
UE. Nie bez znaczenia dla udanego 
naboru pozostaje też grupa studentów 
z Ukrainy i Mołdawii, która w Jeleniej 
Górze rozpocznie naukę. Tych udaje się 
zainteresować przyjazdem do Jeleniej 
Góry dzięki dobrej współpracy uczelni 
ze szkołami na Ukrainie. Przybysze 
stamtąd mają korzenie polskie i z tak 
udokumentowanym pochodzeniem za 
naukę na polskich uczelniach nie płacą. 

Politechnika Wrocławska
W Zamiejscowym Ośrodku Dydak-

tycznym w Jeleniej Górze rekrutacja 
przebiega porównywalnie do ubiegłego 

roku. Uczelnie techniczne mają od 
jakiegoś czasu znacznie lepsza prasę 
niż te oferujące wykształcenie huma-
nistyczne. Rekrutację zamknięto już 
na kierunku budownictwo. Wciąż trwa 
na pozostałych czterech kierunkach. 
Dużym zainteresowaniem cieszy się 
kierunek mechanika i budowa maszyn. 
Zapewne po części powodem jest sta-
tus kierunku zamawianego, na którym 
studentom państwo co miesiąc wypłaca 
wysokie stypendium - ok 1 tys. zł. Nieco 
mniejszym zainteresowaniem cieszy 
się w tym roku elektronika, podobna 
ilość kandydatów chce studiować na 
telekomunikacji i inżynierii środowiska. 

- Od trzech lat ilość kandydatów ustaliła 
się na jednym poziomie i się utrzymuje. 
Przyjmujemy na pierwszy rok ok 200 
studentów - mówi dr Maciej Pawłowski, 
dyrektor ZOD Politechniki Wrocławskiej 
w Jeleniej Górze. Aby dostać się na 
kierunki na Politechnikę Wrocławską 
w Jeleniej Górze, trzeba było mieć po-
dobną ilość punktów, co na analogiczne 
kierunki we Wrocławiu.

Ucina przy tym pogłoski o rzeko-
mej likwidacji cieplickiego oddziału 
zamiejscowego. - W strategii rozwoju 
Politechniki przewidziany jest rozwój 
takich ośrodków - zapewnia. W jego 
opinii podobne głosy mogą się brać 
z faktu, że jakiś czas temu weszła 
ustawa, w której nie przewiduje 
się funkcjonowania takich struktur. 
Politechnika Wrocławska wystąpiła 
do ministra edukacji o pozwolenie 
na przedłużenie funkcjonowania jej 
zamiejscowych ośrodków dydak-
tycznych i je otrzymała - do 2017 r. 
Co potem? W ich miejsce powstaną 
wydziały zamiejscowe. 

Sławomir Sadowski

Trwa nabór na jeleniogórskie uczelnie

Nie gorzej niż w ubiegłym roku

Na jeleniogórski wydział Uniwersytetu Ekonomicznego we Wro-
cławiu nabór jest lepszy niż w ubiegłym roku.
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„Myœl¹c o koniu” to szereg niecodzien-
nych edukacyjnych pokazów i wyk³adów, 
ale przede wszystkim zmagania naj-
prawdziwszych zaklinaczy koni, którzy 
na oczach widowni w niezwyk³y sposób 
zyskuj¹ sobie zaufanie dzikich zwierz¹t. 

- Mo¿na œmia³o powiedzieæ, ¿e to impre-
za miêdzynarodowej rangi. Druga po-
dobna odbywa siê tylko w USA, a tam 
sta³a siê ona najwiêkszym tego rodzaju 
przedsiêwziêciem na œwiecie - w Ame-

ryce tysi¹ce ludzi zgromadzonych na 
trybunach i przed telewizorami podziwia 
umiejêtnoœci prawdziwych pasjonatów 
sportów hippicznych. Impreza polska, 
we wspó³pracy z moimi przyjació³mi 
ze Stanów, uzyskuje podobny status. 
Jest to ju¿ czwarta z kolei edycja, na 
której goœciliœmy trenerów rodzimych 
i zagranicznych. Zawodnicy z Polski, 
Wêgier i USA konkurowali ze sob¹ w 
oswajaniu i uk³adaniu m³odych ogierów, 
koni, które nigdy dot¹d nie by³y przygo-
towywane pod siod³o. Jest to zawsze 
widowisko bardzo spektakularne i 
niezwykle ciekawe. To zabawa z du¿¹ 
dawk¹ adrenaliny i spor¹ doz¹ ryzyka. 
Mamy naprawdê piêkne konie, a obser-
wacja kolejnych etapów ich oswajania i 
ostatecznie uje¿d¿ania - to prawdziwie 
emocjonuj¹cy spektakl- mówi³ organiza-
tor imprezy - Andrzej Makacewicz. 

- Jesteœmy nies³ychanie zadowoleni 
z tegorocznej imprezy. Ale publicznoœæ 
chyba jeszcze bardziej - i to nas 

ogromnie cieszy. Wielkie owacje, ja-
kie us³yszeli nasi czo³owi trenerzy, 
zagraniczni goœcie, którzy zaszczy-
cili nas swoją obecnoœci¹ i brawa, 
którymi podziêkowano nam samym 

- skromnym pomys³odawcom ca³ego 
przedsiêwziêcia - to chyba powód do 
dumy. Ma³o kto zdaje sobie sprawê ile 
pracy kosztuje tego typu widowisko, ile 
wiedzy, przygotowañ i doœwiadczenia 
potrzeba, aby osi¹gn¹æ taki efekt. Nie 

chodzi tu wcale o chwalenie kogokol-
wiek na si³ê. Praca z dzikimi i pó³dzikimi 
zwierzêtami, wymaga tego wszystkie-
go, a my jesteœmy szczêœliwi, ¿e 
mieliœmy okazjê pokazaæ publicznoœci, 
czym jest prawdziwe porozumienie ze 
zwierzêciem - doda³ polski trener.

- Impreza odby³a siê w fantastycznej 
atmosferze. Z roku na rok jej poziom 
jest chyba coraz wy¿szy. W ubieg³ych 
latach uk³adaliœmy klacze, tym razem 
by³o znacznie trudniej, bo zawodnicy 
pracowali z m³odymi ogierami, koñmi 
tak zwanego wolnego chowu. S¹ to 
zwierzêta, które mia³y wczeœniej bar-
dzo ograniczony kontakt z cz³owiekiem. 
Rezultaty by³y jednak wspania³e. W 
przysz³ym roku bêdziemy tu po raz ko-
lejny, przygotowujemy w dodatku wiele 
atrakcyjnych niespodzianek - mówi³a 
Aldona Koz³owska, jeden z organizato-
rów programu „Myœl¹c o koniu”.

Antoni G¹ssowski

Rolnik, Ryszard Jaros, stan¹³ 
przed s¹dem pod zarzutem 
nara¿enia mê¿czyzny, którego 
potr¹ci³ traktorem, na bezpoœrednie 
niebezpieczeñstwo utraty ¿ycia lub 
ciê¿kiego uszczerbku na zdrowiu 
oraz kierowania gróŸb karalnych. I 
choæ amator s³oneczników w czasie 
bójki z rolnikiem z³ama³ mu koœæ 
œródrêcza, to jednak zarzutów nie 
us³ysza³, bo prokuratura uzna³a, ¿e 
mê¿czyzna dzia³a³ w warunkach 

obrony koniecznej swojego 13-let-
niego syna.

- Moje pola dochodz¹ do œcie¿ki 
rowerowej wzd³u¿ Konstytucji 3 
Maja na Zabobrzu. W ubieg³ym 
roku wysia³em mieszankê owsa, 
s³oneczników i innych roœlin jako 
mieszankê na paszê. A ludzie zro-
bili sobie z mojego pola darmow¹ 
kwiaciarniê. Chodzili na spacery, 
jeŸdzili na rowerach i wchodzili mi 
na pole i wyrywali te s³oneczniki - 
opowiada Ryszard Jaros.

Dlatego, gdy w sierpniu zesz³ego 
roku zobaczy³ z daleka dwóch 
mê¿czyzn, którzy, zostawiwszy na 
polnej drodze rowery, buszowali w 
owsie i zrywali s³oneczniki, ruszy³ 
traktorem w ich stronê.

Rolnik przyznaje, ¿e by³ wœciek³y 
i chcia³ daæ nauczkê z³odziejom 
roœlin, ale relacje R. Jarosa i ama-
tora s³oneczników co do przebiegu 
zdarzenia rozmijaj¹ siê.

- Gdy mnie zobaczyli, zaczêli 
uciekaæ, wiêc jecha³em w ich stronê 
ci¹gnikiem. Zatrzyma³em siê i 
szed³em w ich stronê, ale ten star-
szy œmia³ siê ze mnie i dalej ucie-
ka³. Znowu wsiad³em do ci¹gnika i 
chcia³em go dogoniæ. Nie jecha³em 

szybko i najecha³em mu na rower, 
przewróci³ siê. Wsta³ jednak i chcia³ 
mnie wyci¹gn¹æ z kabiny, szarpa³ 
mnie. Mia³em w œrodku metalow¹ 
³y¿kê do opon i zacz¹³em siê broniæ. 
Wyrwa³ mi j¹ i uderzy³ mnie po 
rêkach i nodze - opowiada rolnik.

Ryszard Jaros zg³osi³ na po-
licji fakt umyœlnego uszkodze-
nia cia³a przez mê¿czyznê, który 
krad³ s³oneczniki z jego pola, ale 
prokuratura umorzy³a dochodze-

nie przeciwko sprawcy, choæ po-
szkodowany dozna³ naruszenia 
czynnoœci narz¹dów cia³a powy¿ej 
dni siedmiu. Prokuratura uzna³a, ¿e 
mê¿czyzna, którego rolnik potr¹ci³ 
traktorem, a który potem szarpa³ 
siê z rolnikiem, dzia³a³ w warunkach 
obrony koniecznej swojego syna.

W e d ³ u g  r e l a c j i  a m a t o r a 
s³oneczników, sam fakt wejœcia na 
pole i zerwania s³oneczników wynika³ 

„z b³êdnego przekonania, ze stanowi¹ 
one odpad, który bêdzie utrudnia³ 
rolnikowi zbiór owsa”.

Mê¿czyzna opowiada³ tak¿e, ¿e 
gdy zobaczy³ traktor jad¹cy w jego 
kierunku, zszed³ z pola razem z sy-
nem. Jednak rolnik od razu zacz¹³ 
ich wyzywaæ i groziæ, ¿e zabije. 
Widz¹c agresywne zachowanie R. 
Jarosa, mê¿czyzna powiedzia³ do 
syna, by wsiada³ na rower i ucieka³. 
Sam chcia³ wyjaœniæ rolnikowi, dla-
czego zerwa³ s³oneczniki i przeprosiæ 
oraz zap³aciæ za szkodê. Jednak kie-
rowca ci¹gnika by³ nieprzejednany, 
nadal wyzywa³ i wyci¹gn¹³ z kabiny 
traktora metalow¹ ³y¿kê do opon i 
grozi³ mê¿czyŸnie. Ten nie zasta-
nawia³ siê d³ugo, wsiad³ na rower i 
zacz¹³ uciekaæ.

Traktorzysta znowu zacz¹³ goniæ 
obu rowerzystów. Mê¿czyzna 
zatrzyma³ siê po pewnym czasie 
i kolejny raz próbowa³ na spokoj-
nie porozmawiaæ z rolnikiem, ale 
ten ca³y czas wyzywa³ i grozi³. 
Rowerzyœci wsiedli wiêc na rowe-
ry i jechali dalej. Rolnik ruszy³ za 
nimi traktorem i krzycz¹c: „Ja was, 
skurwysyny, rozjadê” najecha³ 
na rower mê¿czyzny. Jednoœlad 
zosta³ uszkodzony, cyklista prze-

wróci³ siê i wpad³ pod ci¹gnik 
i tylko szczêœliwym zbiegiem 
okolicznoœci nie zosta³ najechany 
ko³em maszyny.

Syn mê¿czyzny, widz¹c ca³e zda-
rzenie zatrzyma³ siê i zacz¹³ p³akaæ, 
a rolnik mia³ powiedzieæ, ¿e „teraz 
za³atwi drugiego skurwysyna”.

R. Jaros mia³ znowu wsi¹œæ 
do ci¹gnika i ruszyæ w kierun-
ku  ch ³opaka ,  a le  jego  o j -
ciec stan¹³ na progu traktora, 
chc¹c go unieruchomiæ. Miêdzy 
mê¿czyznami dosz³o do szarpaniny. 
Ojcu ch³opca uda³o siê w koñcu 
unieruchomiæ ci¹gnik.

Nied³ugo po tym na miejsce 
przyjecha³a ¿ona R. Jarosa i jego 
syn, sytuacja uspokoi³a siê, a 
wezwany przez poszkodowanego 
mê¿czyznê patrol policji ukara³ 
rolnika za wykroczenie - szkodê 
parkingow¹, bo tak zakwalifiko-
wano najechanie przez ci¹gnik na 
jednoœlad rowerzysty poza drog¹ 
publiczn¹.

Od marca tego roku sprawa 
przeciwko Ryszardowi Jarosowi 
toczy siê w s¹dzie, na wrzesieñ 
zaplanowano kolejny termin. 

GOK

- Chcia³em tylko daæ nauczkê z³odziejom, którzy kradli mi s³oneczniki z pola 
- mówi Ryszard Jaros.

W odwecie za 
s³oneczniki
Posz³o o kwiatki. S³ownie: trzy sztuki. S³oneczniki ros³y na polu z owsem. 
Rozwœcieczony rolnik, gdy zobaczy³, ¿e znowu mu ktoœ je zrywa, rzuci³ siê 
w poœcig za sprawc¹ i najecha³ go ci¹gnikiem, gdy ten ucieka³ rowerem. 
Poszkodowany, który by³ z 13-letnim synem twierdzi, ¿e rolnik nawet nie chcia³ 
rozmawiaæ i grozi³, ¿e „rozjedzie skurwysynów”.

Zaklinacze koni

W Siekierczynie policjanci lubañskiej 
drogówki zauwa¿yli Forda Escorta, któ-
rym jecha³ mê¿czyzna. Kierowca nie 
mia³ zapiêtych pasów bezpieczeñstwa, 
a samochód nie mia³ w³¹czonych 
œwiate³ mijania. Na widok pojazdu 
policyjnego kierowca przyspieszy³. 
Zatrzyma³ siê dopiero pod bramą 
cmentarza, gdzie pozostawi³ pojazd i 
uciek³ miêdzy groby. Policjanci udali 
siê w poœcig za mê¿czyzn¹. Mimo 
dok³adnego sprawdzenia terenu nie 
uda³o siê znaleŸæ kierowcy Forda. W 
tym samym czasie dy¿urny Komendy 
Powiatowej Policji w Lubaniu otrzyma³ 
telefoniczne zg³oszenie o kradzie¿y 
pojazdu marki Ford Escort. Sprawa 
szybko zosta³a wyjaœniona, gdy na 
miejsce przyby³ kolejny patrol policji 
wraz z mê¿czyzn¹ zg³aszaj¹cym 

kradzie¿ pojazdu. Mê¿czyzna w po-
rzuconym Fordzie rozpozna³ swój 
pojazd i oœwiadczy³, ¿e pojazd chcia³ 
sprzedaæ i w tym celu przekaza³ klu-
czyki samochodu dwóm osobnikom, 
potencjalnym kupcom, którzy mieli nim 
siê „przejechaæ”. 

Ta wersja zdarzenia jednak nie 
znalaz³a potwierdzenia w dokona-
nych przez policjantów ustaleniach. 
Okaza³o siê, ¿e w³aœciciel pojazdu 
i rzekomy pokrzywdzony posiada 
obowi¹zuj¹cy s¹dowy zakaz pro-
wadzenia wszelkich pojazdów. W 
wyniku dalszych czynnoœci 30-letni 
mê¿czyzna, mieszkaniec Siekierczy-
na przyzna³ siê do prowadzenia swo-
jego pojazdu. Za swój czyn odpowie 
teraz przed s¹dem. 

(sad)

Zg³osi³ kradzie¿ samochodu, którym sam 
ucieka³ przed drogówk¹

Fortel siê nie uda³

W Western City w Œciegnach k/Karpacza odby³a siê zupe³nie 
unikalna impreza w skali nie tylko Europy, ale i œwiata.

- Mo¿na œmia³o powiedzieæ, ¿e to impre-

Jest to ju¿ czwarta z kolei edycja, na 

Traktorzysta znowu zacz¹³ goniæ 
obu rowerzystów. Mê¿czyzna 
zatrzyma³ siê po pewnym czasie 
i kolejny raz próbowa³ na spokoj-
nie porozmawiaæ z rolnikiem, ale 
ten ca³y czas wyzywa³ i grozi³. 
Rowerzyœci wsiedli wiêc na rowe-
ry i jechali dalej. Rolnik ruszy³ za 
nimi traktorem i krzycz¹c: „Ja was, 
skurwysyny, rozjadê” najecha³ 
na rower mê¿czyzny. Jednoœlad 
zosta³ uszkodzony, cyklista prze-

wróci³ siê i wpad³ pod ci¹gnik 
i tylko szczêœliwym zbiegiem 
okolicznoœci nie zosta³ najechany 

Syn mê¿czyzny, widz¹c ca³e zda-
rzenie zatrzyma³ siê i zacz¹³ p³akaæ, 
a rolnik mia³ powiedzieæ, ¿e „teraz 

R. Jaros mia³ znowu wsi¹œæ 
do ci¹gnika i ruszyæ w kierun-
ku  ch ³opaka ,  a le  jego  o j -
ciec stan¹³ na progu traktora, 
chc¹c go unieruchomiæ. Miêdzy 
mê¿czyznami dosz³o do szarpaniny. 
Ojcu ch³opca uda³o siê w koñcu 

Nied³ugo po tym na miejsce 
przyjecha³a ¿ona R. Jarosa i jego 
syn, sytuacja uspokoi³a siê, a 
wezwany przez poszkodowanego 
mê¿czyznê patrol policji ukara³ 
rolnika za wykroczenie - szkodê 
parkingow¹, bo tak zakwalifiko-
wano najechanie przez ci¹gnik na 
jednoœlad rowerzysty poza drog¹ 

Od marca tego roku sprawa 
przeciwko Ryszardowi Jarosowi 
toczy siê w s¹dzie, na wrzesieñ 
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Po raz czwarty w Parku Dino-
zaurów w Szklarskiej Porêbie 
odby³y siê mistrzostwa Polski 
w jedzeniu ¿eberek. Dziesiêciu 
zawodników w regulaminowych 
30 minutach skonsumowa³o 
kilkanaœcie kilogramów pysznych 
miês w sosie barbecue, przygo-
towanych przez kucharzy restau-
racji „Gruby Fred”, którym szefuje 
Edyta Stasiak. 

Najwiêcej, 1,54 kg ¿eberek, 
zjad³ S³awomir Kosa³ko z miasta 
pod Szrenic¹. Wicemistrzem z wy-
nikiem 1,39 kg zosta³ kowarzanin, 
Pawe³ G³a¿ewski. Niewiele gorszy, 
1,31 kg, by³ trener lekkiej atletyki 
z klubu mistrza œwiata, Paw³a 
Pajdka z Agrosu Zamoœæ, Marek 
Kucharski. Rok temu te¿ stan¹³ 

na br¹zowym podium. Kolejne 
miejsca w MP zajêli „¿eberkowicze” 
z Jeleniej Góry, Osiecznicy, Kru-
szyna, Szklarskiej Porêby, Jerz-
manic Zdroju i Poznania. Ostatni w 
dziesi¹tce, Micha³ Kopeæ „zaliczy³” 
tylko 0,51 kg ¿eberek, które jad³... 
po raz pierwszy w ¿yciu. Jak sam 
zapewni³, bardzo mu smakowa³y i 
teraz bêdzie je czêœciej zamawia³ 
w poznañskich restauracjach. 
Starszy z braci Szewczyków, Piotr 
z Kruszyna, zosta³ sklasyfikowa-
ny na pi¹tej pozycji (poch³on¹³ 
1,13 kg). Dwa lata temu, kilka 
dni przed ¿eberkow¹ imprez¹, 
pozna³ Magdalenê. Rok póŸniej 
kibicowa³a mu jako ¿ona. Na so-
botnie mistrzostwa przyjechali we 
trójkê z ma³ym synkiem, Wiktorem. 

W nagrodê mistrzowie z po-
dium spêdz¹ weekendy w luk-
susowych hotelach Kotliny Je-
leniogórskiej („Las”, Kryszta³” i 

„Artus”) i z rodzin¹ w Dinoparku. 
Wrêczono pami¹tkowe medale 
MP, koszulki i upominki.

Ubieg³oroczny zwyciêzca, Da-
niel Bugoliñczyk, spo¿y³ tyl-
ko 1,11 kg ¿eberek. Jedyna 
kobieta w trzecich MP, pani 
Agnieszka, ukoñczy³a nietypo-
we zawody ju¿ po konsumpcji 
30 dkg grillowanego smako³yku. 
W tej edycji pañ zabrak³o, ale 
kibicowa³y swoim narzeczonym 
i mê¿om ¿artobliwymi okrzyka-
mi „Kto ¿eberek nie spróbuje, 
do dziewczynek nie startuje”, 

„Jedz ¿eberka nie dla siebie, 

¿ona bêdzie w siódmym niebie”, 
„Chcesz porównañ do ogierka, 
zamiast viagry jedz ¿eberka”. 
Mistrzowskie jedzenie z pomoc¹ 

sponsorów zorganizowa³ Park 
Dinozaurów.

Henryk Stobiecki 
 

Jeleniogórskie lotnisko bêdzie 
niebawem scen¹ niezwyk³ego 
spektaklu. Od 30 sierpnia do 
3 wrzeœnia odbywaæ siê bêd¹ 
w Jeleniej Górze Mistrzostwa 
Polski w Lataniu Precyzyjnym. 
Zaszczytn¹ rolê gospodarza 
imprezy powierzono, ju¿ nie po 
raz pierwszy, Aeroklubowi Jele-
niogórskiemu. 

W zawodach startowaæ bêd¹ 
piloci w trzech g³ównych kon-
kurencjach. Pierwsza to próba 
obliczeniowa, która polega 
na ustaleniu trasy lotu, bez 
pos³ugiwania siê przyrz¹dami 
elektronicznymi. Piloci sami 
bêd¹ musieli wyliczyæ kierunki 
i prêdkoœæ lotu, k¹t znoszenia, 
bior¹c przy tym pod uwagê 
wszelkie czynniki, jak chocia¿by 
si³a i kierunek wiatru. Drugie 
zadanie to precyzyjna nawiga-
cja. Zawodnik ma do pokonania 
okreœlon¹ trasê, przy okreœlonej 
prêdkoœci lotu. Tolerancja cza-
sowa jest w tym wypadku bar-
dzo surowa - 2 sekundy ró¿nicy 

w jedn¹ lub drug¹ stronê mog¹ 
przes¹dziæ o przegranej. Nie-
zwykle wa¿na jest tu orientacja 
w terenie. Piloci otrzymaj¹ 
szereg zdjêæ tych obiektów, 

które znajduj¹ siê na ich trasie. 
Sztuka polega na bezb³êdnym 
ich zlokalizowaniu. Trzecia 
z konkurencji to precyzyjne 
l¹dowanie, ka¿dy metr za blisko 

lub za daleko to znowu punkty 
karne. Zadania s¹, zdaniem 
sêdziów, niezwykle trudne. 

- To 56. zawody o tym charak-
terze. Przez ponad po³owê wie-
ku polscy piloci staj¹ do walki o 
medale, mo¿na wiêc powiedzieæ, 
¿e tradycja tego podniebnego 
sportu najsilniej zwi¹zana jest 
w³aœnie z Polsk¹. My - Aeroklub 
Jeleniogórski, cieszymy siê 
wyj¹tkowo, bo to w³aœnie nam, 
ju¿ po raz kolejny, powierzono 
odpowiedzialn¹ rolê zorgani-
zowania ca³ej tej uroczystoœci. 
Mimo wszelkich, niezale¿nych 
od nas ograniczeñ, pochylamy 
siê nad tym zadaniem z mo¿liwie 
najwiêkszym profesjonalizmem - 
zapewnia Jacek Musia³, dyrektor 
aeroklubu. - Okazuje siê, ¿e 
Jelenia Góra organizuje imprezy 
na najwy¿szym poziomie. Do 
mistrzostw œwiata brakuje nam 
tylko utwardzonego pasa. - Na 
tych mistrzostwach bêd¹ star-
towali piloci, którzy s¹ najlepsi 
na œwiecie, bowiem w tych 

dyscyplinach Polska wiedzie 
niepodzielnie prym - t³umaczy 
J. Musia³.

- Nasze krajowe aerokluby 
stawiaj¹ bardzo wysokie wyma-
gania, poza tym myœl szkolenio-
wa jest w tej dziedzinie sportu 
zupe³nie inna ni¿ chocia¿by 
w pi³ce no¿nej. Trenerzy nie 
zmieniaj¹ siê co kilka sezonów. 
Maj¹ pe³ne doœwiadczenie, lata 
praktyki i szkol¹ m³odych pilotów 
od dwudziestu, trzydziestu lat. 
To prawdziwi profesjonaliœci, 
którzy wiedz¹ jak i potrafi¹ 
uczyæ. A to podstawa. W Polsce, 
w przeciwieñstwie do innych 
krajów, elektronika i pomo-
ce radionawigacyjne nie s¹ 
najwa¿niejsze. U nas licz¹ siê 
realne umiejêtnoœci, wykorzy-
stywane póŸniej bez pomocy 
komputerów. Kluczowa jest 
determinacja, dyscyplina, hart 
ducha i niezwyk³a konsekwencja 

- wyjaœnia dyrektor aeroklubu w 
Jeleniej Górze.

Antoni G¹ssowski

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Jedli ¿eberka rekordowo

Najlepsi z najlepszych, czyli po zwyciêstwo w ob³oki

REKLAMA I PROMOCJA
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W tegorocznych mistrzostwach zmierz¹ siê najwybitniejsi pol-
scy piloci.
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Dla każdego zawodnika organizatorzy przygotowali po 2,5 kg 
żeberek.
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Czy nie wystarczy Rzecznik 
Praw Pacjenta w Warszawie ?

-  Prawdê mówi¹c,  ja  n ie 
widzê tego Rzecznika w ¿yciu 
spo³ecznym. Problemy pojawiaj¹ 
siê, pacjenci wyra¿aj¹ swe nieza-
dowolenie, dramatyczne przyk³ady 
trafiaj¹ do mediów, a jakoœ w wielu 
przypadkach Rzecznik Praw Pa-
cjenta nie zabiera g³osu lub robi to 
anemicznie, bez skutku.

Co spowodowa³o, ¿e podj¹³ 
siê Pan utworzenia Stowarzy-
szenia Niedos³ysz¹cych „Lira” 
w Jeleniej Górze ?

- Od dzieciñstwa mia³em pro-
blemy ze s³uchem. Z tym moim 
niedos³yszeniem przeszed³em 
przez szko³y, przez studia. Jak 
mi siê to uda³o, to ju¿ pozostanie 
tajemnic¹. Do 30 roku ¿ycia nawet 
nie u¿ywa³em aparatu s³uchowego. 
Mia³em przekonanie, ¿e gdybym 
wyjawi³ moje problemy ze s³uchem, 
to (w tamtych czasach) najprawdo-
podobniej zosta³bym wypchniêty 
z normalnego szkolnictwa, a na 
to nie chcia³em siê zgodziæ. Moje 
niedos³yszenie postêpowa³o. W 
pewnym momencie, po 30 latach 
pracy jako nauczyciel akademic-
ki, nadszed³ czas, ¿e zupe³nie 
straci³em s³uch i musia³em iœæ na 
rentê. 

Mówi siê, ¿e wielu Polaków 
chce iœæ na renty. Czy Pan 
równie¿ ?

- Broni³em siê przed t¹ rent¹ jak 
mog³em. Moj¹ zdolnoœæ wykony-
wania zawodu nauczyciela aka-
demickiego, adiunkta próbowa³em 
udowodniæ na specjalnych ba-
daniach w Instytucie Medycyny 
Pracy w Sosnowcu, odwo³ywa³em 
od orzeczeñ lekarzy medycyny 
pracy, ale oni byli nieub³agani. 
Za³ama³em siê, gdy okaza³o siê, 
¿e nie mogê pracowaæ. Uciek³em 
na wieœ. Kupi³em pó³ starego 
domu, zacz¹³em go remontowaæ. 
Przez 10 lat by³em wy³¹czony 
ze spo³ecznoœci. Poza blisk¹ ro-
dzin¹ nie utrzymywa³em ¿adnych 
kontaktów. Wszyscy inni poza 
najbli¿szymi siê odwrócili, bo, wia-
domo, by³em nieprzydatny. Mimo 
i¿ œrodowisko zawodowe mia³em 
du¿e, bo za³o¿y³em i kierowa³em 
wczeœniej firmą doradcz¹ „Econo-
micus”. Pozbawienie mo¿liwoœci 
wykonywania pracy z powodu 
niedos³yszenia, a póŸniej tak¿e od-
separowanie od œrodowiska zawo-
dowego prze¿y³em bardzo ciê¿ko. 
Dopiero po 10 latach, gdy trafi³em 
do Karkonoskiego Sejmiku Osób 
Niepe³nosprawnych, zdo³a³em 
odtworzyæ spo³eczno-¿yciow¹ 
aktywnoœæ. Wkrótce okaza³o siê, 
¿e dziêki postêpowi elektroniki i 
medycyny - mogê znów s³yszeæ.

Czyli trafi³ Pan na operacjê ?
- Nie tak szybko. Tak siê z³o¿y³o, 

¿e wrodzone problemy ze s³uchem 
ma mój wnuczek. Specjaliœci skie-
rowali gdy do Akademii Medycznej 
w Poznaniu, gdzie w trzynastym 
miesi¹cu ¿ycia wszczepiono mu 
implant œlimakowy. Wtedy by³ to 
ogromny koszt oko³o 120 tysiêcy 
z³otych. Okaza³o siê, ¿e opera-
cja przynios³a pozytywne efekty. 

Pocz¹tkowo mia³em opory, czy oso-
ba ju¿ mocno doros³a, rocznik 47, 
te¿ mo¿e byæ implantowana. Gdy 
podzieli³em siê t¹ obaw¹ z lekark¹ 
w Miêdzynarodowym Centrum 
S³uchu i Mowy (MCSiM) w Kaje-
tanach pod Warszaw¹, gdzie takie 
operacje s¹ wykonywane, to ona 
dos³ownie mnie zruga³a, twierdz¹c, 
¿e w moim wieku na pewno bêdê 
spo³ecznie potrzebny. I mia³a racjê. 
St¹d m.in. wynika moja aktywnoœæ 
w stowarzyszeniu „Lira” i w KSON. 

Rozumiem, ¿e Pañska ope-
racja wszczepienia implantu 
œlimakowego uda³a siê ?

- Sama operacja na pewno tak. 
Przypadkowo sta³em siê w Kaje-
tanach szczególnym pacjentem, 
gdy¿ przebieg mojej i kilku innych 
operacji przeprowadzanych w tym 
samym dniu, by³ transmitowany do 

Warszawy na odbywaj¹ce siê w 
tym czasie miêdzynarodowe sym-
pozjum lekarzy specjalizuj¹cych 
siê w tego rodzaju operacjach. 

A wiêc w czym problem ?
- Natychmiast po operacji, która 

trwa oko³o godziny, nie mo¿na 
liczyæ na ¿adne efekty. Operacja 
polega na wszczepieniu implan-
tu œlimakowego po³¹czonego z 
uchem œrodkowym, ale konieczny 
jest jeszcze zewnêtrzny proce-
sor mowy. Po skompletowaniu 
ca³oœci zacz¹³em s³yszeæ dŸwiêki, 
ale ich nie rozpoznawa³em. Co 
miesi¹c jeŸdzi³em do Kajetan na 
tzw. rehabilitacjê. Polega to na 
oswajaniu siê z dŸwiêkami i ta-
kim „dostrajaniu” ca³oœci implantu 
i procesora mowy, abym s³ysza³ 
i mówi³. I to w moim przypadku 
przebiega³o z oporami. W sumie 
osi¹gniêcie dzisiejszej s³yszalnoœci 
i mo¿liwoœci mojego porozumiewa-
nia siê zajê³o dwa lata. To d³ugo. 
Przekaza³em to lekarzom w Cen-
trum w Kajetanach. W mojej ocenie, 

powodem niskiej skutecznoœci tej 
rehabilitacji s³uchowej by³y zabu-
rzenia wywo³ane wielogodzinnymi 
dojazdami: poci¹gami, autobusami, 
samochodem czy samolotem, bo 
próbowa³em wszystkich metod. 
Gdy sama rehabilitacja w Kajeta-
nach trwa³a oko³o pó³torej godziny, 
to ja ci¹gle s³ysza³em ca³y ten 
szum i ha³as z podró¿y. Przez to 
utrudniona by³a moja zdolnoœæ do 
rozpoznawania docieraj¹cych do 
mnie okreœlonych dŸwiêków, bo 
na tym polega³a ta rehabilitacja. 
Drugim powodem, tak uwa¿am, by³ 
wp³yw ciœnienia atmosferycznego. 
Ja mieszkam w Janowicach na 
wysokoœci 420 metrów n.p.m., a 
Warszawa jest na wysokoœci ok. 
100 metrów. Ta ró¿nica dla osoby 
na nowo ucz¹cej siê rozpoznawaæ 
dŸwiêki ma bardzo istotne znacze-

nie. Wpad³em na to, bo mia³em 
pewne zawodowe doœwiadczenia 
w zakresie wp³ywu ciœnienia na 
aparat s³uchu. 

I  wtedy zrodzi ³  siê po-
mys³ stworzenia mo¿liwoœci 
s³uchowej rehabilitacji w Jele-
niej Górze ?

- Tak, w³aœnie wtedy. Trzeba 
podkreœliæ, ¿e chodzi tutaj o teleme-
dyczn¹ rehabilitacjê, czyli robienie 
za pomoc¹ teletransmisyjnych 
³¹czy tego, po co pacjent musi 
jechaæ do Kajetan pod Warszawê 
przez kilkanaœcie godzin i co zaj-
muje pacjentowi zwykle 3 dni. 
Spraw¹ zainteresowa³em dyrekcjê 
Szpitala Wojewódzkiego w Jele-
niej Górze, ale tak¿e Dolnoœl¹ski 
Urz¹d Marsza³kowski w osobie 
wicemarsza³ka Jerzego £u¿niaka. 
Przygotowa³em odpowiedni doku-
ment opisuj¹cy projekt pod nazw¹ 

„Sieciowy Oœrodek Telerehabili-
tacji w Jeleniej Górze”. Zarówno 
szpital jeleniogórski, jak i Urz¹d 
Marsza³kowski zaanga¿owa³y 

siê w proces wdra¿ania tego 
pomys³u. Koniecznym warunkiem 
jest wspó³praca - przynajmniej w 
okresie pocz¹tkowym - z MCSiM 
w Kajetanach. I tutaj spotka³ nas 
zawód. Mimo kilkakrotnych prób, 
w tym osobnych wyst¹pieñ przez 
wicemarsza³ka Jerzego £u¿niaka 
oraz przez Karkonoski Sejmik Osób 
Niepe³nosprawnych, który firmuje 
ten pomys³, nie otrzymaliœmy z 
Kajetan ¿adnej odpowiedzi - na-
wet wymijaj¹cej czy odmownej. 
Podczas mojej osobistej wizyty 
w Kajetanach przekazano mi, ¿e 
MCSiM rozbudowuje siê i aktualnie 
przekszta³ca w Œwiatowe Centrum 
S³uchu, dlatego nie s¹ zaintereso-
wani nowymi projektami. A przecie¿ 
nie zwracaliœmy siê do nich o jakie-
kolwiek pieni¹dze, lecz o pomoc 
naukowo-medyczn¹.

Czyli spotka³o Pana rozcza-
rowanie ?

- Najpierw jest wdziêcznoœæ, ¿e 
skutecznie wykonano wszczepienie 
implantu, a tak¿e to, ¿e z Kajeta-
nach dr Anna Geremek-Samsono-
wicz przekona³a mnie, ¿e implant 
œlimakowy to tak¿e dla mnie dobre 
rozwi¹zanie. Z drugiej strony jednak 
rozczarowanie, ¿e nie zdecydowano 
siê w MCSiM w Kajetanach podejœæ 
powa¿nie do jeleniogórskiej propo-
zycji. Chcieliœmy to sfinansowaæ w 
ramach projektu unijnego lub Norwe-
skiego Mechanizmu Finansowego. 
Ju¿ nieco póŸniej, po zaprezentowa-
niu naszego projektu, powsta³o kilka 
oœrodków telerehabilitacji w innych 
wiêkszych miastach Polski.

Czy dzieli³ siê Pan z innymi 
osobami nies³ysz¹cymi swoimi 
doœwiadczeniami zwi¹zanymi 
z wszczepieniem implantu 
s³uchowego ?

- Zwraca³y siê do mnie osoby, któ-
re zastanawia³y siê, czy skorzystaæ 
z takiej szansy. Wiêkszoœæ siê 

ba³a tak zreszt¹ jak i ja. Wiado-
mo, jest to operacja „na g³owie”. 
T³umaczy³em zainteresowanym, 
na czym to polega. Zanim ja siê 
zdecydowa³em na operacjê - te¿ 
nie wiedzia³em. Myœla³em, ¿e ten 
implant jest wprowadzany gdzieœ 
tam do mózgu. Tymczasem w 
trakcie operacji wykonywane jest w 
czaszce wg³êbienie i tworzone jest 
po³¹czenie implantu œlimakowego 
z uchem œrodkowym. Wszystkie 
osoby, które ze mn¹ rozmawia³y, 
zdecydowa³y siê, niektóre ju¿ s¹ 
po operacji, niektóre s¹ cz³onkami 
naszego Stowarzyszenia „Lira”. 
Po tym, jak ju¿ polepszy³a siê ich 
zdolnoœæ s³uchu, rzadziej siê spoty-
kamy, ale to jest naturalne. Po ope-
racji takie osoby zaczynaj¹ s³yszeæ, 
szukaj¹ pracy, znajduj¹ pracê, maj¹ 
inne zajêcia i to jest sukces.

Na koniec powróæmy do 
roli organizacji zrzeszaj¹cych 
i reprezentuj¹cych interesy 
pacjentów. Jakie s¹ Pañskie 
wnioski ?

- Pacjenci powinni zrozumieæ, 
¿e w systemie ochrony zdrowia 
to s¹ ich pieni¹dze. Czêsto mam 
wra¿enie, ¿e potrzeby i interes 
pacjenta w systemie ochrony zdro-
wia jest tylko has³em do reali-
zacji innych interesów. Dopóki 
wiêkszoœæ pacjentów nie zrozumie, 
¿e w systemie, czyli w NFZ to s¹ 
sk³adki bêd¹ce w³asnoœci¹ pa-
cjentów - to nigdy nie bêdziemy 
mogli uszczelniæ tego systemu, 
aby œrodki nie by³y marnotrawione. 
W takiej dziedzinie jak zdrowie 
konieczne jest uwzglêdnienie ra-
chunku ekonomiczno-spo³ecznego. 
Rachunku, który bêdzie uwzglêdnia³ 
korzyœci pacjenta i rachunek fi-
nansowy, czyli sumê œrodków 
przeznaczanych na potrzeby pa-
cjenta w po³¹czeniu z osobistymi 
i spo³ecznymi efektami. Przyk³ady 
mo¿na mno¿yæ. Czêsto polega to 
na p³aceniu podwójnie za niektó-
re us³ugi medyczne, zarówno ze 
sk³adki zdrowotnej, jak i z portfela 
pacjenta. Trzeba tak zrobiæ, aby 
pacjenci mogli uzyskaæ pewne 
profity z tego, ¿e skontroluj¹ tzw. 
œwiadczeniodawców, lekarzy. Kro-
kiem we w³aœciw¹ stronê jest 
udostêpnienie teraz przez NFZ kon-
ta ZIP (Zintegrowany Informator Pa-
cjenta). Rozmawia³em z niektórymi 
osobami o tym koncie ZIP pytaj¹c, 
czy zainteresowali siê tym. W od-
powiedzi us³ysza³am - a po co mi 
to? Plus jeszcze uzupe³nienie, ¿e 

„oni” znów coœ tam wykombinowali i 
pójd¹ na to niepotrzebne pieni¹dze. 
Stara³em siê t³umaczyæ: - Pacjencie, 
bêdziesz teraz wiedzia³, ile wydano 
na twoje leczenie przez ostatnie 
lata. I znów pytanie - A po co mi to ? 

- Bo to s¹ Twoje pieni¹dze, przecie¿ 
to Ty je p³acisz w postaci sk³adki. 
Wtedy konsternacja. Ludzie ci¹gle 
nie uœwiadamiaj¹ sobie zwi¹zku 
pomiêdzy p³aconymi sk³adkami 
zdrowotnymi, a koniecznoœci¹ nad-
zoru nad ich w³aœciwym wykorzy-
staniem - dla dobra pacjenta. Mam 
nadziejê, ¿e to siê w koñcu zmieni. 

Rozmowê przeprowadzi³ 
Tomasz Kêdzia

z dr. Jerzym Prudzienic¹, inicjatorem utworzenia w Kotlinie Jeleniogórskiej 
Oœrodka Telerehabilitacji S³uchowej, prezesem Stowarzyszenia „Lira”.
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Trzeba walczyć o swoje
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nowiny SPORTOWE

Gdzie można obejrzeć piłke 
nożną na poziomie europejskim? 
Zaledwie 40 kilometrów od Jele-
niej Góry - w Jabloncu. Na ubie-
głotygodniowym meczu miejsco-
wej drużyny z Realem Betis była 
spora grupa jeleniogórzan.

Jablonec ma niespełna 45 
tysięcy mieszkańców, ale sta-
dion na miarę Europy, z trze-
ma zadaszonymi trybunami, z 
oświetleniem, bardzo dobrze 
przygotowaną murawą (m.in. z 
systemem nawadniania). Obok 
znajduje się drugi - treningowy, 
z zapleczem lekkoatletycznym. 
No i jest drużyna, która gra w 
Europie jak równy z równym.

Na ubiegłotygodniowym meczu 
na trybunach zasiadło prawie 6 
tysięcy widzów. Okazja to ostat-
nia runda eliminacji Ligi Europy. 
Miejscowy FK Baumit Jablonec 
podejmował hiszpański Real Be-
tis. Jeszcze na pół godziny przed 
meczem na trybunach były pustki. 
Pojawiali się nieliczni kibice z 

flagami: i hiszpańscy, i czescy. 
Dopiero na kilka minut przed 
pierwszym gwizdkiem trybuny 
zaludniły się. Według oficjalnych 
danych, był prawie komplet.

Mimo tego, nawet na kilka-
naście minut przed pierwszym 
gwizdkiem bez problemów moż-
na było kupić bilet na to spotka-
nie. Nie trzeba mieć, jak w Pol-
sce, karty kibica z danymi oso-
bowymi i zdjęciem. Wystarczy 
wybrać trybunę, na której chce 
się usiąść, podejść do okienka 
i zapłacić. Bilety kosztowały do 
300 do 500 koron.

Na trybunach było sporo Pola-
ków, w tym także jeleniogórzan. 
Spotkaliśmy m.in. Lecha Walcza-
ka z synem Tomkiem, księdza 
Szymona Bajaka z Chmielenia,  
a także braci Daniela i Arkadiusza 
Gawlika. Ten drugi był z synem 
Kubą. Większość z nich od lat 
jeździ na podobne mecze.

- Fajna atmosfera, bez napin-
ki - podkreślali Daniel i Arek. 

Nie było cham-
stwa, awantur, 
wyzwisk mię-
dzy kibicami 
(była kilkudzie-
sięcioosobowa 
grupa fanów 
Realu Betis).

Polscy kibi-
ce przyznają 
też ,  że  ba r-
dzo podobał 
im się mecz. 
Był prowadzo-
ny w szybkim 
tempie. 

Była okazja do obejrzenia gry 
Damiena Perquisa, reprezentan-
ta Polski, który gra w Betisie. W 
meczu z Jabloncem zagrał pełne 
90 minut i spisał się całkiem 
przyzwoicie. Z kolei w drużynie 
z Jablonca pełne 90 minut grał 
Michael Hubnik, Czech, który 
spędził sezon w Legii Warszawa. 
Kariery w polskiej lidze nie zrobił, 
gdyż głównie leczył kontuzję.

Jablonec przegrał (1:2) i ra-
czej żegna się z Ligą Europy. W 
porównaniu z miastami Dolnego 
Śląska i tak jest zwycięski. W pol-
skich realiach sytuacja, w której 
europejski średniak przyjeżdża 
walczyć o punkty do miasta 
wielkości Bolesławca i w którym 
nasz zespół gra z nim jak równy 
z równym, jest w sferze marzeń. 
Cóż, pozostaje nam podglądanie 

sąsiadów. Kolejna okazja już w 
najbliższy czwartek. Slovan Libe-
rec mierzy się z Udinese ze słyn-
nym Antonio Di Natale w składzie. 
A że w ubiegłym tygodniu Czesi 
wygrali we Włoszech 3:1, mają 
realne szanse na wejście do bram 
piłkarskiego raju. Świadkiem tego 
będzie z pewnością spora grupa 
fanów z Polski.

(ROB)

Blisko i daleko 
wielkiej piłki

Daniel, Kuba i Arkadiusz Gawlik emocjonowali się meczem w Jabloncu.
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Jeleniogórskie szczypiornistki koń-
czą przygotowania do nowego sezonu 
2013/2014 w PGNiG Superlidze 
kobiet. Ostatnim sprawdzianem ze-
społu trenerki Małgorzaty Jędrzejczak 
będzie sobotni (31 bm., godz. 17), 
mecz towarzyski w hali MOS-u z nie-
mieckim HC Rodertal. Wstęp wolny. 

W minionym tygodniu, po pierw-
szej prezentacji odmłodzonej drużyny 
przed kibicami, dziewczęta z KPR-u 
wygrały 32:31 (19:16) sparingową 
potyczkę z aktualnymi mistrzyniami 

kraju z MKS-u (poprzednio SPR) Lu-
blin. Zaskoczyły rywalki dynamiczną i 
ładną dla oczu grą.

Radości z zasłużonego zwycięstwa 
nie umniejszył brak na boisku w 
MKS-ie podstawowych zawodniczek, 
Małgorzaty Majerek i Doroty Małek. 
Nieoczekiwaną porażkę mistrzyń, 
które przebywały na zgrupowaniu w 
Świeradowie Zdroju, trener Edward 
Jankowski tak usprawiedliwiał: - 
Dziewczyny są po ciężkim treningu, 
mocno zmęczone, bo rano ćwiczyły 

siłę biegową. Nie mają szybkości i 
dynamiki, brakuje kontry.

- O moich podopiecznych mówią, 
że są niskiego wzrostu, o małej 
sile, według mnie za to z wielkim 
rozumem - komentowała trenerka 
M. Jędrzejczak. - Pewne rzeczy, takie 
jak szybkość i skuteczna gra skrzy-
dłowych, musimy wykorzystywać w 
meczach Superligi. Postaramy się, 
aby naszą najmocniejsza stroną były 
kontry zakończone golami.

W miniony weekend zespół KPR-u 
rozegrał trzy mecze w Chorzowie w 
turnieju Lyoness Cup 2013, który 
pierwotnie miał być szesnastym 
Klubowym Pucharem Śląska. Dzia-

łaczom zabrakło jednak pieniędzy i 
zrezygnowali z corocznej imprezy. 
Pomógł sponsor, stąd nowa nazwa 
kontrolnych przed ligą zawodów. 

Zgodnie z przewidywaniami, w 
Lyoness Cup z kompletem punktów 
zwyciężyły zdecydowane faworytki z 
KGHM Metraco Zagłębia Lubin. Wice-
mistrzynie Polski pokonały KPR 31:26 
(18:14). Jeleniogórzanki zanotowały 
też porażkę 29:33 (14:20) z gospo-
dyniami turnieju z Ruchu (2. lokata). 
Trenerem „Niebieskich” jest mieszka-
niec Cieplic, legenda szczypiorniaka w 
Jeleniej Górze, Zdzisław Wąs. 

Podopieczne M. Jędrzejczak po-
konały ambitnego beniaminka Su-

perligi, SPR Olkusz 28:25 (15:11) 
i zajęły trzecie miejsce. Znakomitą 
skutecznością popisała się rozgry-
wająca KPR-u z rocznika 1985, Lidia 
Żakowska. Z dorobkiem 26 bramek 
została najlepszą snajperką chorzow-
skiego turnieju.

Przed nowym sezonem najlepsze 
zawodniczki KPR-u odeszły do 
bogatszych klubów. Do grudnia br. 
nie zobaczymy na boisku bramko-
strzelnych sióstr Anny i Małgorzaty 
Mączka. Mimo mocno okrojonego i 
nowego składu, który dopiero zgry-
wa się, zespół z Jeleniej Góry celuje 
w „ósemkę”. 

Henryk Stobiecki 

KPR pokonał mistrzynie

Zawodnik kolarskiej grupy Bank 
BGŻ, Michał Podlaski, w kategorii 
Elita mężczyzn wywalczył w niedzielę, 
25 bm. tytuł górskiego szosowego 
mistrza Polski. Na dystansie 143,2 
km (osiem pętli) wyścigu Karkonoski 
Klasyk z cyklu BGŻ ProLiga, mimo 
sporej przerwy w startach, drugie 
miejsce zajął Marek Rutkiewicz (CCC 
Polkowice). Trzeci był na mecie jego 
klubowy kolega, Łukasz Owsiany. Za-
brakło zawodników z grup zagranicz-
nych. Jedenasty kolarz Tour de France, 
Michał Kwiatkowski, cały tydzień tre-
nował w Karkonoszach. Niestety, od 
szefów grupy Omega Pharma-Ouick 
Step nie dostał pozwolenia na walkę 
w mistrzowskich zawodach. Dodat-
kową atrakcją podczas rowerowego, 
dwudniowego pikniku były cieplickie 
pokazy gościa specjalnego, trzykrot-
nego mistrza świata w kolarskim trialu 
(15 x MP), Rafała Kumorowskiego. 

W kategorii Open na malowniczą 
trasę ze startem na placu Piastow-
skim i metą w Jagniątkowie wystarto-
wało 87 cyklistów z 24 zawodowych 
grup, wycofano aż 37 (limit czasowy). 
Z 40 orlików sklasyfikowano tylko 

17-stu. Zwyciężył Emanuel Piaskowy 
(Toruński Klub Kolarski Pacific). 
Wśród Elity kobiet i orliczek (77,7 
km) tempo trudnej sobotniej rywa-
lizacji nadawała 19-letnia Katarzyna 
Niewiadoma z Torunia. Wyprzedziła 
młodszą z sióstr Brzeźnych, Monikę i 
Paulę Gorycką. Wręczono też medale 
w kategorii juniorów młodszych (15-
16 lat) dla Sławka Damiana ze Strze-
lec Krajeńskich, juniorów (17-18 
klat) dla Gracjana Szeląga z Tarnowa 
Podgórnego, juniorki młodszej, Mar-
ty Lech z Kętów i juniorki Bogumiły 
Dziuby z BCN Ziemia Darłowska.

W niedzielę na trasie profesjo-
nalistów organizowano też wyścig 
amatorów. Łącznie 208 sklasyfiko-
wanych kolarzy miało do pokonania 
dystans FUN (44,5 km) lub PRO 
(77,5 km). Najszybciej finiszowali 
Adrian Trych ze Szczecina i Krzysztof 
Suchecki z Lwówka Śl. Nie zabrakło 
byłych gwiazd polskiego kolarstwa, 
m. in. Henryka Charuckiego i mar-
szałka województwa dolnośląskiego, 
Rafała Jurkowlańca (51. miejsce w 
wyścigu FUN). Wśród nowych atrak-
cji znalazły się mistrzostwa Polski w 
kolarskim kibicowaniu ze strefami w 
kilku miejscach.

Henryk Stobiecki

Kolarski klasyk w Karkonoszach

Marek Rutkiewicz na czele peletonu w Jagniątkowie na pierwszym okrążeniu.
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Fatalny początek sezonu notuje 
Granica Bogatynia, BKS Bobrzanie 
w dramatycznych okolicznościach 
tracą zwycięstwo. Przebudziły się 
Piast Zawidów i Olimpia Kowary, 
łatwo wygrały też Karkonosze 
Jelenia Góra.

Granica rozpoczęła bardzo dobrze 
mecz z Sokołem Wielka Lipa i po 10 
minutach prowadziła już 1:0. Sawicki 
przedarł się prawą stroną, dograł 
na środek, a Chrzanowski strzelił z 
półwoleja i pokonał bramkarza gości. 
Na początku drugiej połowy to goście 
doszli do głosu: w 50 minucie wy-
równał Niełacny, a 20 minut później 
zwycięskiego, jak się okazało, gola 
zdobył Teodorowicz. Zawodnik ten 
chwilę wcześniej pojawił się na boisku.

To trzecia porażka zespołu z Boga-
tyni, który razem z Pogonią Oleśnica 

zamyka tabelę. Granica wyprzedza Po-
goń jedynie lepszym bilansem bramek.

Pierwsze zwycięstwo w tym sezonie 
odniósł Piast Zawidów. I to nie z byle 
kim, bo z nieobliczalnym Orkanem Szcze-
drzykowice na wyjeździe. W 50. minucie 
do siatki trafił Bryjak i Piast zaczął grać 
tak, jak lubi, czyli z kontry. Dwie z nich 
przyniosły skutek, bramkarza rywali 
ponownie pokonał Bryjak, a na 10 minut 
przed końcem wynik ustalił Sareło.

Trudno opisać słowami to, co 
czują działacze BKS-u Bolesławiec po 
meczu z Orłem w Ząbkowicach. BKS 
prowadził 1:0 i był bliski sprawienia 
sporej niespodzianki, ale prowadzący 
to spotkanie sędzia Karasewicz w od-
stępie dwóch minut podyktował dwa 
rzuty karne dla gospodarzy! Było to 
w 88. i 89. minucie meczu. Zdaniem 
działaczy, jeśli karny był, to tylko ten 
pierwszy, w drugim obrońca czysto 
wybił piłkę napastnikowi Orła. Obie 

jedenastki wykorzystał Kuriata i trzy 
punkty zostały w Ząbkowicach. BKS 
kończył mecz w dziesiątkę, wcześniej 
drugą żółtą i w konsekwencji czerwo-
ną kartkę zobaczył Kraśnicki z BKS-u 
za próbę wymuszenia.... rzutu karnego.

Wreszcie dobry mecz rozegrała 
Olimpia Kowary. Rywalem był mający 
trzecioligowe aspiracje AKS Strzegom. 
Strzegomianie w pierwszej połowie 
przeważali, ale nie zdołali znaleźć 
drogi do bramki Gąsiorowskiego. 
Jedynego gola pięknym, technicznym 
strzałem zdobył Maciej Udod.

To wystarczyło, w drugiej połowie 
AKS nie grał już z takim zacięciem, ale 
też stworzył kilka groźnych sytuacji. 
Na szczęście dla gospodarzy, nie 
wykorzystał żadnej z nich.

Rozstrzelały się za to jeleniogórskie 
Karkonosze. W wyjazdowym meczu z 
Kuźnią Jawor podopieczni Artura Mi-
lewskiego zdobyli aż 5 goli. Strzelanie 

zaczął Kowalski, pod koniec pierwszej 
połowy na 2:0 trafił Bednarczyk. Na 
początku drugiej Kuźnia zdobyła kon-
taktowego gola, ale zanim zdołała zła-
pać wiatr w żagle, wprowadzony chwilę 
wcześniej Firlej idealnie dograł do 
Kowalskiego, który pokonał bramkarza 
Jawora. Jeleniogórzanie kontrolowali 
przebieg meczu. W końcówce piękną 
bramkę zdobył Firlej, w sytuacji sam 
na sam minął bramkarza, zszedł do 
boku i z ostrego kąta zmieścił piłkę pod 
poprzeczką. Wynik ustalił Malarowski.

Z Karkonoszy płyną dobre i złe 
wieści na przyszłość. Złe, że kontuzji 
w tym meczu doznali Malarowski i 
Szramowiat i na dniach okaże się, na 
ile są one groźne. Dobre, że trener ma 
szeroką kadrę jak nigdy (w Jaworze 
miał do dyspozycji 17 zawodników) 
a w tym tygodniu klub zgłosi do 
rozgrywek Tomasza Palimąkę, który 
wcześniej grał w Lotniku Jeżów.

Już w najbliższą środę (28 sierpnia) 
odbędą się wielkie derby ziemi jelenio-
górskiej: Karkonosze podejmują Olim-
pię Kowary. Wszystko wskazuje, że 
odbędą się one na wyremontowanym 
stadionie przy ul. Złotniczej. Osta-
teczna decyzja zapadła po zamknięciu 
numeru, informujemy o niej na  
www.nj24.pl. W innych derbach Piast 
Zawidów podejmie Granicę Bogatynia.

Wyniki 3. kolejki: Orzeł Ząbkowice 
Śląskie - BKS Bobrzanie Bolesławiec 
2:1 (0:1), Mastalerz; Granica Bogatynia 

- Sokół Wielka Lipa 1:2 (1:0) Chrzanow-
ski; Olimpia Kowary - AKS Strzegom 1:0 
(1:0) Udod; Kuźnia Jawor - Karkonosze 
Jelenia Góra 1:5 (0:2) Kowalski x2, 
Bednarczyk, Firlej, Malarowski; Orkan 
Szczedrzykowice - Piast Zawidów 0:3 
(0:0) Bryjak x2, Sareło; MKS Szczawno 
Zdrój - KP Brzeg Dolny 0:2, LZS Stary 
Śleszów - Orla Wąsosz 1:2, Miedź II 
Legnica - Pogoń Oleśnica 7:1.     (ROB)

Klasa okręgowa 
Kibice są zgodni. W nowym sezonie 

piłkarska rywalizacja jest coraz bardziej 
ciekawa, zacięta i widowiskowa. Następne 
mecze jesienne pokażą, które drużyny 
naprawdę są mocne i na pewno będą się 
liczyć w walce o awans do IV ligi. Godny 
uwagi jest fakt jednego, a nawet dwóch i 
trzech spotkań w weekendowej serii, uzna-
nych za hitowe. Po raz trzeci zaskoczyli ry-
wali piłkarze z Leśnej. Nie zwalniają tempa. 

Włókniarz Leśna - Piast Wykroty 
4:0 (3:0).

Wynik konfrontacji lidera z wiceli-
derem mówi wszystko. Jednak mimo 
wysokiej porażki drużyna trenera Grze-
gorza Romana rozegrała niezły mecz w 
obecności ponad pięciuset kibiców. Na 
wyróżnienie zasłużyli leśniańscy obroń-
cy i strzelcy bramek. Radość zespołu 
beniaminka okręgówki zaczęła się w 31. 
minucie od gola kapitana gospodarzy 
Kamila Bełzowskiego (miał 44 trafienia 
do siatki w A klasie). W sytuacji sam na 
sam mocnym uderzeniem z 16 metrów 
nie dał on szans bramkarzowi Piasta. 
Drugi gol był dziełem spółki Bartosz 

Wichuła - Krzysztof Mazur, czyli celnej 
główki po wrzutce piłki z rzutu rożnego. 
Przed przerwą zamieszanie podbramko-
we wykorzystał Grzegorz Malinowski i 
było 3:0. W 80. minucie Kamil Bełzowski 
po indywidualnej akcji od środka boiska 
dośrodkował futbolówkę na pole karne. 
Do siatki piłkę głową skierował Krzysz-
tof Mazur. Trzeci raz w sezonie wielkie 
brawa dla podopiecznych trenera Bebi 
Dżamalisa. Ich gra robi wrażenie. 

LKS Lotnik Jeżów Sudecki  
- MKS Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk  
2:3 (2:1). To drugi hitowy mecz  
3. serii jesiennej. 

Po wyjazdowym zwycięstwie w Podgó-
rzynie i remisie w Kamiennej Gorze piłka-
rze Lotnika przegrali pierwsze spotkanie w 
tym sezonie. Przed własną publicznością 
prowadzili 2:0 po bramkach Filipa Pień-
kowskiego (7 min.) i Macieja Suchanec-
kiego (15 min.), ale do przerwy na listę 
strzelców wpisał się też młodzieżowiec 
Włókniarza, Łukasz Bursacki. To był gol 
kontaktowy już w 17. minucie.

Po zmianie stron boiska zespół z Mir-
ska bez czterech zawodników z podsta-
wowego składu, w tym bramkarza Rafała 
Fościaka i skutecznego napastnika, także 

trenera, Jarosława Wichowskiego mając 
przewagę, strzelił dwa gole i wywiózł z 
Jeżowa Sudeckiego komplet punktów. 
Macieja Maćkowskiego pokonali Woj-
ciech Jasiński (grał od 70 min., zdobył 

gola siedem minut później pięknym „roga-
lem”) i Bartosz Morzecki. Tego ostatniego 
w 81. minucie nie upilnowali obrońcy, 
dlatego będąc na czystej pozycji przerzucił 
on piłkę nad wysuniętym bramkarzem 

Lotnika. W drugiej połowie w zespole 
gospodarzy zabrakło koncentracji.

- Szybko zdobyta przez Włókniarza 
bramka kontaktowa chyba podcięła 
skrzydła Lotnika. Bardzo się cieszę za 
wyjazdowego zwycięstwa. Gratuluję 
chłopakom, że z niekorzystnego wyniku 
agresywną postawą potrafili wyciągnąć 
wygraną. To dobrze o nich świadczy 

- podsumował ciekawy i dobry mecz 
trener gości, Jarosław Wichowski. 

Fotorelacja na www.nj24.pl
Pozostałe wyniki 3. kolejki klasy okręgo-

wej z 24 i 25 bm.: Łużyce Lubań - Olimpia 
Kamienna Góra 0:1, Dominik Grzesiak; 
Mitex Podgórzyn - Czarni Lwówek Śl. 1:2, 
dla gości Marcin Sikora, Grzegorz Skwara; 
Nysa Zgorzelec - Twardy Świętoszów 2:4, 
Sebastian Ruszkiewicz, Marek Borowy 

- Krystian Chruścicki, Leszek Zbąski, Łuka-
szowie: Rudyk i Iwaniak; Leśnik Osiecznica 

- Pogoń Świerzawa 4:2; Victoria Ruszów 
- Piast Dziwiszów 2:0, Bartosz Kopania, 
Grzegorz Borkowski; Orzeł Lubawka - Hut-
nik Pieńsk 6:2. W pojedynku beniaminków 
zasłużone i wysokie zwycięstwo Orła po 
dwóch golach Marcina Hadały, Kacpra Ró-
żańskiego, Krzysztofa Musiała, Sebastiana 
Kurka i Marcina Rybki. Dla Hutnika Dariusz 
Kowal i K. Zagórski.                        (STOB)

A klasa
102 bramki padły w drugiej kolejce w 

trzech grupach A klasowych rozgrywek. 
Powoli okazuje się, kto będzie aspirował 
do awansu. Łomnica, Markocice i Warta 
Bolesławiecka, liderzy tabel po dwóch 
spotkaniach, mają już dwucyfrowy doro-
bek bramkowy. 

Grupa I
KS Łomnica w drugim kolejnym meczu 

zdobyła 6 bramek. Młody skład na razie 
radzi sobie świetnie. Chojnik z 41-letnim 
Hutnikiem, nominalnie obrońcą, który w 
końcówce nie wytrzymał i próbował coś 
zdziałać pod bramką gospodarzy, nie miał 
wielu okazji do nawiązania równorzędnej 
walki. Nawet bramkę honorową zdobył 
Pietrzykowski, który jeszcze niedawno 
grał... w Łomnicy. Wbrew pozorom 
bramkarz Wolbromka w meczu z Gryfo-
wem sprawił się bardzo dobrze. Wpuścił 
pięć goli, ale wybronił dwa razy więcej. 
Trener Nysy musi pomyśleć o wzmoc-
nieniu obrony, bo dziś to najsłabszy 
punkt drużyny. Zirytowani po wygranym 
meczu z Piechowicami byli w Krzeszo-
wie. Zwycięstwo mogło być pewniejsze, 
ale atak gospodarzy seryjnie marnował 
okazje. Niemrawe było spotkanie w 
Bolkowie. Skromny remisowy wynik, nie 
przynosząca większych efektów domina-
cja Piasta i od czasu do czasu wyjścia z 

kontrą Woskaru mogły znudzić kibiców. 
Ładny mecz rozegrano za to w Chełmsku. 
Wbrew wynikowi - 5:2 - spotkanie było 
wyrównane i remis utrzymywał napięcie 
przez większą część meczu. Mysłakowice 
popadły w tarapaty dopiero pod koniec 
spotkania. Orzeł Wojcieszów dał srogą 
nauczkę beniaminkowi z Przedwojowa. 
Pewnie prowadził od początku meczu. 
Czarni występują jeszcze w niepełnym 
składzie. Działacze klubu zapowiadają, że 
już na początku września nastąpi opamię-
tanie i rozpocznie się wędrówka w górę 
tabeli. Bezbarwnym widowiskiem okazał 
się mecz w Świeradowie z Olimpią Kowary. 
Goście lepiej rozgrywali piłkę, ale co z 
tego, jak pod bramką nic nie wychodziło. 
Remis był sukcesem Kwisy, która zdobyła 
pierwszy punkcik.

Wyniki: Gryf Gryfów Śl. - Nysa Wol-
bromek 5:1 (3:1). Dla Gryfa: Ślusarczyk 

- 2, Rozkowiński, Traube, Pyszkowski; dla 
Nysy: Kleszcz. Pagaz Krzeszów - Lechia 
Piechowice 2:1 (1:0). Dla Pagazu: Łatka, 
Kraszewski; dla Piechowic: Morański. KS 
Łomnica - Chojnik Jelenia Góra 6:1 (3:0). 
Dla Łomnicy: Kaszuba - 2, Bytnar, Ozimek, 
samobójcza; dla Chojnika: Pietrzykowski. 
Piast Bolków - Woskar Szklarska Poręba 
1:1 (0:0). Dla Bolkowa: Stępień; dla Wo-
skaru: Turczyk. Włókniarz Chełmsko Śl. 

- Orzeł Mysłakowice 5:2 (1:1). Dla Włók-
niarza: Gryzło -2, Bulkiewicz, Butkiewicz, 
Golasiński; dla Orła: Watycha, Zieliński 
(z karnego). Orzeł Wojcieszów - Czarni 

Przedwojów 4:1 (3:0). Dla Orła: Janc - 2, 
Slusarczyk, Horodyski; dla Czarnych: 
Gądek. Kwisa Świeradów Zdrój - Olimpia 
II Kowary 0:0.

Grupa II
Markocice rozegrały ciekawy mecz z 

Sulikowem. Ich zwycięstwo nad Bazaltem 
na wyjeździe smakuje tym bardziej, że w 
składzie liderów tabeli nie było trzech naj-
mocniejszych zawodników: Achcińskiego, 
Bregina, Omelańskiego. Dla kibiców to 
było świetne widowisko. Nie dość, że 
9 bramek, to jeszcze kilka poprzeczek i 
słupków. Na pewno ciekawym nie można 
nazwać spotkania Stelli z Olszą. Pierwsza 
połowa była nudna. W drugiej dopiero 
zaczęło się więcej dziać. Olsza okazała się 
skuteczniejsza, albo, jak kto woli, mniej 
nieskuteczna. Kłopot ma Kościelnik. Dru-
gie potężne lanie musi dać do myślenia. 
Zdaje się,że strategia gry obrońcami w 
jednej linii jest złym pomysłem. Czas 
przeformować defensywę, trenerze! Bez-
barwnie, ale z korzyścią dla gospodarzy 
było w Jędrzychowicach. Apis dał sobie 
narzucić styl gry i nie był tej niedzieli sobą. 
Na brak emocji nie mogli z kolei narzekać 
w Łagowie. Iskra zwyciężyła, ale tamtejsi 
działacze są dalecy od zadowolenia. Go-
spodarze nie strzelili karnego, pudłowali 
w dogodnych sytuacjach z dwóch metrów. 
W Mirsku plują sobie w brodę - mogli 
mieć trzy punkty. W 88. min. przy stanie 
1:1 Nieminionek nie strzelił karnego. W 

Platerówce nastroje są podobne. - Tak 
długo prowadziliśmy... - mówią. 

Wyniki: Stella Lubomierz - Olsza Olszy-
na 1:2 (1:1). Dla Olszyny: Markowski, Sob-
ko, dla Stelli: Soczyński. Orliki Węgliniec 

- Cosmos Radzimów 4:2 (2:0). Dla Orlików: 
Gołyźniak, Hałdaś; dla Radzimowa: Panek, 
Sosnowski. LZS Kościelnik - Błękitni 
Studniska Dolne 2:5 (0:3). Dla Kościelnika: 
Malimis, Radkiewicz; dla Studnisk: Szym-
ków-2, Flak, Zarębski, Apaydyn. Bazalt 
Sulików - Pogoń Markocice 4:5 (1:2). Dla 
Sulikowa: Kolek -3, Pazyra; dla Markocic: 
Sidor -2, Hartwig, Delmaczyński, Sienkie-
wicz. Apis Jędrzychowice - LZS Radostów 
2:0 (1:0). Dla Apisu: Matusewicz, Rydol. 
Iskra Łagów - Skalnik Rębiszów 3:1 (3:1). 
Dla Łagowa: Pirszel, Głębocki, Paradowski; 
dla Rębiszowa: Oniszczuk. Włókniarz II 
Mirsk - Orzeł Platerówka 1:1 (0:0). Dla 
Mirska: Czyrko; dla Orła: Kuśnierz.

Grupa III
Zawiedzeni byli kibice Jaroszowic swoimi 

chłopakami. W wyjazdowym meczu stawiali 
oni opór przez pierwszy kwadrans, a potem 
lider tabeli z Warty Bolesławieckiej w pełni 
dominował. Chrobry Nowogrodziec przyje-
chał do Raciborowic jakby senny. Przebudził 
się dopiero w drugiej połowie, ale wtedy już 
było za późno. Gospodarze utrzymali jedno-
bramkową przewagę do końca. Dwa oblicza 
miało też spotkanie Łazisk z Tomaszowem. 
Pierwsza połowa była zdecydowanie dla 
gości. W drugiej gospodarze próbowali 

gonić. Na próżno. Efekt tej strategii był taki, 
że Łaziska kończyły bez jednego gracza 
(czerwona kartka) - i wtedy już straciły 
wiarę i chęci. Najwyższy wynik kolejki padł 
w Łące, która strzeliła aż 7 bramek Ocicom. 
Działacze gospodarzy sami przyznają, że 
mecz był bardziej wyrównany niż wskazuje 
wynik. Momentem przełomowym było 
niestrzelenie przez Ocice karnego. Bramki 
dla Łąki posypały się po tym jak z worka. 
Postrzelał sobie w Zebrzydowej Andrzej 
Miżdal z Brzeźnika. Cztery bramki przy 
mało skutecznych atakach gospodarzy dały 
miażdżącą przewagę gościom.

Wyniki: Jawa Otok -GKS Iwiny 1:3 (0:1). 
Dla Iwin: Zawada, Zarębski, Cieślak. LZS 
Łaziska - GKS Tomaszów Bolesławiecki 
1:2 (0:2). Dla Łazisk: Stec; dla Tomaszowa: 
Kurlej, Buras. KS Łąka - LKS Ocice 7:2 
(3:1). Dla Łąki: Nitrowski - 2, Kumosz- 2, 
Nakonieczny - 2, Zielonka; dla Ocic: Pa-
weł Karaban, Grzegorz Karaban. Sparta 
Zebrzydowa - LZS Brzeźnik 1:5 (0:1). Dla 
Sparty: Kumoś; dla Brzeźnika: Andrzej 
Miżdal - 4, Nowakowski. GKS Raciboro-
wice - Chrobry Nowogrodziec 3:2 (2:1). 
Dla Raciborowic: Biały-2, Warchoł; dla 
Chrobrego: Szuter, Zarzycki. GKS Warta 
Bolesławiecka - KS Stare Jaroszowice 5:1 
(2:1). Dla Warty: Kobeluszczyk, Kapecki, 
Spychalski, Lisowski, Tofil; dla Starych 
Jaroszowic: Nizioł. Majdan Bolesławice - 
Górnik Węgliniec 2:4 (0:3). Dla Górnika: 
Kaleta - 2, Zioła - 2.

(sad)
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Adrian Lis z Lotnika w dynamicznej walce o piłkę z Arkadiuszem 
Dołęgą (leży na murawie).
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- Funkcjonuje pan już wiele lat w 
turystyce. Dużo się w niej zmieniło. 
Stała się powszechniejsza, dostęp-
niejsza, baza się stale rozrasta...

- Zmieniło, się, zmieniło.. Przede 
wszystkim skróciły się pobyty. 
Jeszcze piętnaście lat temu tydzień 
był  standardem, często ludzie 
przyjeżdżali na dwa tygodnie. Teraz 
najwięcej jest pobytów weeken-
dowych, czasem trochę dłuższych. 
Wiele też zmieniło się w zachowa-
niach gości. Kiedyś było oczywiste, 
że klient trafiający do hotelu 3-, 
4-gwiazdkowego miał świadomość 
standardu i  obyczaju w takim 
obiekcie i dostosowywał do tego 
swoje zachowanie. Nastawiał się na 
wypoczynek, korzystał z hotelowej 
kuchni, jadał posiłki w restauracji. 
Dziś w hotelowych obiektach często 
zdarza się, że gość zaopatruje się w 
dyskontach i wnosi do hotelu całe 
siatki produktów, z których przy-
rządza sobie posiłki. To zachowanie 
nie dziwi w pensjonatach. Tam jest 
inna klasa wypoczynku, na inną 
kieszeń. Nie oferują posiłków, ale za 
to jest dostęp do kuchni, możliwość 
przygotowywania w nich posiłków, 
nawet gotowania. Zdarza się też, 
że goście przychodzą do hotelowej 
restauracji z własnymi kanapkami. 
W hotelach podobne zachowania 
budzą zdziwienie i grozę. Tu zawsze 
odpoczywał klient zamożniejszy, 
świadomy charakteru miejsca.

- Jak państwo, obsługa reaguje na 
takie zachowania?

- Czujemy się zażenowani. Jeśli 
widzimy, że do hotelu wchodzi gość 
obładowany siatkami z Biedronki, 
jesteśmy bezradni. Nie ma dobrej re-
akcji na takie sytuacje. Zwłaszcza, że 
ci ludzie nawet się z tym nie kryją. To 
o tyle dziwne, że w Karpaczu oferta 
noclegowa jest bardzo szeroka. I bez 
trudu można dostosować typ pobytu 
do zasobności kieszeni.

- Wnoszą te siatki z produktami 
z dyskontów i co? Gotują sobie? 
Przecież pokoje hotelowe nie są 
przystosowane do takich kulinar-
nych zabiegów.

- No, nie są. Nawet bezpieczniki w 
pokojach są 10 a nawet 6-ampero-
we, czyli takie, które uniemożliwiają 
korzystanie z większych urządzeń 
elektrycznych.

- Chce pan przez to powiedzieć, że 
goście hotelowi przyjeżdżają z takimi 
urządzeniami?

- Zdarza się. Mieliśmy gości z opie-
kaczami elektrycznymi...

- Od jakiego czasu obserwuje pan 
tego typu zmianę zachowań?

- Od dwóch, trzech lat. Chcę wierzyć, 
że to przez kryzys, mniej zasobne kie-
szenie Polaków, i że to minie.

- Kryzys zmienił też zachowania 
klientów w ten sposób, że każdy 
wszędzie chce uzyskać rabat. Ob-
serwuje pan taką skłonność do 
targowania się?

- Tak. Ale mam też taką obserwację, 
że udzielenie rabatu takiemu gościowi 
powoduje jego unieszczęśliwienie...

- Jak to?
- Sytuacja jest taka: przychodzi 

gość, analizuje cennik, dopytuje 
się i uzyskuje informację, że cena 
pokoju wynosi, dajmy na to, 250 zł. 

Wtedy rozpoczyna negocjacje. No 
tak - mówi - ale jest środek tygo-
dnia, nie widzę tu tłumów. Sprzeda 
pan za 200? Ja patrzę, że jest wie-
czór, człowiek z małymi dziećmi, 
gdzie będzie teraz szukał? Zgadzam 
się. I już widzę po oczach, że on 
jest w tym momencie nieszczęśliwy. 
Myśli sobie: skoro zgodził się od 
razu na 200, mogłem powiedzieć 
180. Będzie miał przez najbliższe 
godziny zepsuty humor. Innym, 
przestępczym już, sposobem szu-
kania obniżenia kosztów pobytu 
jest oskarżanie obsługi hotelowej 
o kradzież. Mieliśmy kilka takich 
przypadków. Ale dzięki całodobo-

wemu monitoringowi i systemowi 
rejestracji wejść zawsze udowadnia-
liśmy przed policją, że do kradzieży 
w istocie nie dochodziło.

- Branża jest chyba wciąż rentowna, 
powstaje mnóstwo nowych pensjo-
natów, hoteli. Jest chyba przestrzeń 
do udzielania rabatów?

- Z roku na rok obniżamy ceny. Są 
dziś niższe o 30 proc. niż w 1996 
r., gdy otwierałem hotel. Marże nie 
przekraczają 10 proc. A wszystko 
dookoła podrożało, media bardzo 
znacząco. Obniżanie cen, szukanie 
oszczędności to naturalne działania 
w kryzysie. To trudne, jeśli chce 
się zachować dobry poziom usług. 
Zwłaszcza , że średnie roczne obło-
żenie na przestrzeni lat spadło - do 
40-45 proc.

- Zasady działania takich firm jak 
Groupon, które pośredniczą m.in. 
w sprzedaży usług hotelowych, 
biorąc kilkudziesięcioprocentowe 
marże, zdają się wskazywać, że 
rentowność hoteli i pensjonatów 
jest duża, skoro oddają takie pro-
wizje i jeszcze im się to opłaca...

- Wciąż nie mogę uwierzyć, że są 
gestorzy, którzy wchodzą w takie 
przedsięwzięcia. Bo albo ktoś, prze-
praszam za słowo, jest kompletnym 
debilem i nie umie liczyć, albo 
oszukuje turystów. Przy prawidłowej 
kalkulacji pobytu taki układ nie może 
się opłacać, bo właściciel obiektu 
dostaje 30 proc. ceny. Potem dzieją 
się takie rzeczy, że właściciele mają 
obłożenie, a nie płacą podatku od 
nieruchomości, nie płacą za media itd.

- Jak wyglądają uczciwe warunki 
współpracy z pośrednikami w sprze-
daży usług hotelarskich?

- Ja zawsze polecam booking.com 
i hrs. To portale rezerwacyjne, które 

biorą 12 proc. marży i zapewniają 
sprzedaż w całej Europie. Oddanie 
takiej marży oznacza, że pracujemy 
tylko po kosztach, ale wyznaczenie 
do sprzedaży tą drogą jedynie części 
oferty - w moim wypadku do 25 proc. 

- pozwala na racjonalne wykorzystanie 
możliwości tego pośrednika: daje 
dodatkową reklamę i daje wpływy 
pokrywające koszty, zapewnia utrzy-
manie kadry. Zarobek tutaj będzie 
na usługach dodatkowych, jeśli ktoś 
ma je w ofercie - restauracja, spa czy 
stok narciarski.

- Jak wytłumaczyć dużą ilość wysta-
wionych na sprzedaż pensjonatów w 
całych Karkonoszach?

- To przeważnie małe obiekty na 
5-8 pokoi, na niedużych działkach. W 
Karpaczu takich małych pensjonatów 
do sprzedaży wystawiono prawie 300. 
Kiedyś z takich obiektów utrzymywały 
się całe rodziny. Dziś już nie jest to 
możliwe. Oferują miejsca w pokojach 
po 30 zł, standard jest niski, nie ma na 
inwestycje. Właścicielami tych obiek-
tów są często ludzie starsi, którzy nie 
potrafią wykorzystać internetu do 

pozyskiwania klientów. To wszystko 
składa się na ich sytuację. Stąd wysyp 
ofert sprzedaży takich obiektów. O 
chętnych na nie będzie bardzo trudno. 
Bo ceny są szalone, a na tak małych 
działkach, ok. 1000 m kw., niewiele da 
się zmienić, zbudować.

- Po drugiej stronie oferty turystycz-
nej Karpacza są wielkie obiekty. W 
sporze o „Gołębiewskiego” po której 
stronie pan stanął?

- Hotel Gołębiewski na Karpacz 
wpłynął bardzo pozytywnie. Ar-
gumenty ekologów, speców od 
krajobrazu wydają mi się mocno 
przesadzone. On mnie nie razi. Ho-
tel Gołębiewski otworzył nawet nie 
okno, ale drzwi na świat. Tam się 
przewija mnóstwo gości, głównie 
konferencyjnych. Jako organizator 
rozmaitych zjazdów, konferencji 

„Gołębiewski” podzleca rozmaite 
usługi innym podmiotom z Karpacza. 
Często organizowane są tam szkole-
nia dla lekarzy, farmaceutów, gdzie 
załatwienie noclegów pozostawia 
się uczestnikom. Wtedy duża część 
z nich szuka wygodnych, ale mniej 
kosztownych hoteli i trafiają m.in. 
do nas. Dzięki „Gołębiewskiemu” 
w Karpaczu jest mnóstwo gości z 
Rosji. W Moskwie jeszcze przed wy-
budowaniem hotelu była duża akcja 

reklamowa. I to dzięki Gołębiewskie-
mu turyści stamtąd dowiedzieli się o 
Karpaczu, a nie odwrotnie.

- Sandra Spa chyba w większym 
stopniu jest dla pańskiego hotelu 
konkurencją?

- Rzeczywiście, ten obiekt wszedł w 
przedział cenowy takich hoteli jak mój. 
Chociaż, to trzeba podkreślić, Sandra 
Spa hotelem nie jest. Ten ośrodek 
oferuje sporo atrakcji i wpłynął na 
sytuację hotelarzy w Karpaczu. Na 
początku Sandra odebrała trochę go-
ści hotelom, ale dziś widzę, że wracają.

- Przy okazji Sandry Spa, która nie 
poddała się kategoryzacji i nie sta-
rała się o prawo do używania nazwy 

”hotel”, warto zapytać, czy katego-
ryzacja ma znaczenie dla klientów?

- Kategoryzacja jest rzeczą doskona-
łą. To mechanizm gwarantujący dobrą, 
przewidywalną jakość usług, ilość 
obsługi, odpowiednio wyposażone 
pokoje itd. Raz na trzy lata hotele są 
poddawane kontroli specjalnej komisji. 
Choć rzeczywiście ludzie może jeszcze 
nie doceniają tego mechanizmu, nie są 
go w pełni świadomi.

- Turystyka w naszym regionie 
daje sporo miejsc pracy. Obni-
żanie kosztów, maksymalizacja 
zysków powoduje, że wiele osób 
pracuje na czarno...

- To kwestia nie tylko zatrudniania 
na czarno, ale też prowadzenia nie 

zarejestrowanej działalności. Szara 
strefa szkodzi i próbujemy wspól-
nie z miastem z tym walczyć. Stąd 
tabliczki „obiekty zarejestrowane” 
na legalnie działających ośrodkach 
i inne działania. Co do zatrudnienia, 
to sprawa jest złożona. Jak słyszę, 
że w naszym regionie jest bezro-
bocie, to chce mi się śmiać. Ja co 
prawda mam stabilną załogę od lat, 
ale był taki moment, że szukałem 
pracownika. Szukałem nie tyle 
wykwalifikowanego pracownika, co 
chętnego do nauki i pracy. To było 
bardzo trudne...

- Może tak jest, bo zatrudnienie w 
turystyce często jest niepewne, tym-
czasowe, na czarno, gdzie pracodaw-
ca płaci nieregularnie, nie traktuje 
pracownika właściwie... Ludzie nie 
chcą tak funkcjonować.

- Są takie zjawiska, niestety. Ale to 
krótkowzroczne. Ostatecznie takie 
podejście do kadry odbija się zawsze 
na jakości usług, na powodzeniu 
biznesu. Ktoś, kto tak traktuje pra-
cowników, nie zapewni porządnego 
standardu. Jak na przykład wpuścić 
osobę zatrudnioną na czarno, przy-
padkową, zupełnie nieznaną, do 
sprzątania pokoju, gdzie są rzeczy 
gości, czasem wartościowe? W moim 
hotelu - zatrudniam 16 osób - każdy 
z pracowników uzyskał pełną samo-
dzielność na swoim stanowisku po 
około roku, czasem trwało to dłużej. 
Wydawałoby się na przykład, że służ-
ba pięter, sprzątanie pokoi to praca 
oparta na banalnych czynnościach. 
A tymczasem to stanowisko wyma-
gające taktu, wyczucia, dyskrecji, 
właściwego zachowania. To sztuka 
posprzątania wszystkiego z uniknię-
ciem przestawiania przedmiotów czy 
przekładania ubrań pozostawionych 
przez gości. Musi być posprzątane, 
a nie może być wrażenia, że ktoś 
grzebał, przestawiał, przeglądał... 
Na przykład taka kwestia: leżą na 
podłodze brudne skarpetki gościa. 
Mają pozostać na swoim miejscu po 
sprzątaniu, czy nie?

- Są argumenty za tym, żeby pozo-
stały na swoim miejscu, ale są też 
przeciwne...

- Otóż mają leżeć tam, gdzie leżały, 
ale podłoga musi być posprzątana.

- Karpacz od zawsze pozostaje w 
bardziej lub mniej skrywanej rywa-
lizacji ze Szklarską Poręba. Jak pan 
ocenia dziś te dwa kurorty?

- W mojej ocenie Szklarska pozostała 
bardzo w tyle. Ma jedną niewątpliwą 
przewagę - lepsze trasy narciarskie. 
Zimą jest górą. Karpacz jest miej-
scowością całoroczną, ma lepszą 
infrastrukturę - bardzo usprawnił 
komunikację nowy tunel. O Karpaczu 
jest coraz głośniej, jest modny. Szklar-
ska ma mocną promocję w radiowej 
Trójce. To wspaniała stacja, sam jej 
słucham, ale to medium dla młodych 
inaczej, właśnie jak ja...

- I ja...
- Karpacz ma za to, dzięki Gołębiew-

skiemu, Sandrze i Sobiesiakowi ka-
merki, które przy prezentacji pogody 
na kanałach informacyjnych pokazują 
miasto, jego ładne fragmenty i zachę-
cają do przyjazdu. To bardzo ważne.

Sławomir Sadowski

Nocleg w hotelu, wyżywienie z Biedronki
z Jarosławem Polem, szefem Lokalnej Organizacji Turystycznej „Śnieżka”, właścicielem trzygwiazdkowego 
hotelu w Karpaczu

Rentgen
Jarosław Pol (58 lat) pochodzi z Wro-

cławia, ma żonę, dwoje dorosłych dzieci. Z 
wykształcenia inżynier elektronik, twórca 
pierwszego systemu bilingowego w Polsce. 
Mówi o sobie „pracoholik”. W Karpaczu za-
czął inwestować w 1995 r., zamieszkał tu w 
2005 r. Kiedyś trenował judo. Lubi polskie 
kino, ostatnio duże wrażenie zrobił na nim 
obraz „Pokłosie”.
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KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Ze zdziwieniem przyjê³am do wiadomoœci 
informacjê Wikipedii, ¿e w Polsce nie ma 
takich dróg. Jednak mozolne poszukiwania 
w internecie, a póŸniej rozmowy z ludŸmi 
gór przynios³y potwierdzenie. Byæ mo¿e 
dlatego ten rodzaj turystyki górskiej nie jest 
jeszcze u nas ani szerzej znany, ani popular-
ny. Na œwiecie cieszy siê jednak nieustaj¹co 
rosn¹c¹ popularnoœci¹, co w tej chwili jest 
ju¿ dla mnie ca³kowicie zrozumia³e. Okaza³o 
siê bowiem, ¿e choæ w Polsce ¿elaznych 
dróg nie ma, to s¹ one tu¿ za nasz¹ 
po³udniowo-zachodni¹ granic¹, zarówno 
u czeskich, jak i niemieckich s¹siadów. 
Dos³ownie o krok, kilka kilometrów za Zittau, 
we wspania³ych Górach £u¿yckich, które ju¿ 
siê kilka razy pok³oni³y naszym czytelnikom. 

¯elazna droga
Via to po prostu szlak turystyczny, który 

zabezpieczony jest stalow¹ lin¹ przytwier-
dzon¹ do ska³. W zale¿noœci od wymogów 
terenu droga mo¿e byæ „wsparta” stalo-
wymi uchwytami, prêtami, przerzuconymi 

nad przepaœciami mostkami, drabinkami 
czy specjalnie przygotowanymi stopniami. 
Pierwsze via ferraty powsta³y jeszcze za 
czasów pierwszej wojny œwiatowej w Do-
lomitach i s³u¿y³y pocz¹tkowo wy³¹cznie 
wojsku. Obecnie ich sieæ jest udostêpniana 
turystom niemal we wszystkich górach 
Europy: we W³oszech, Austrii, Niemczech, 
Szwajcarii, Francji, S³owenii, Czechach, itd. 
Tu wypada uzupe³niæ informacjê o naszych 
mo¿liwoœciach: czasami tatrzañska Orla 
Peræ, wsparta asekuracyjn¹ lin¹ stalow¹, 
opisywana jest jako jedyna polska via ferrata. 
W rzeczywistoœci jednak, formalnie, nie jest 
to via ferrata, bo nie zosta³a ona dedykowa-
na do u¿ywania na niej sprzêtu niezbêdnego 
w wêdrówce po ¿elaznych drogach. 

Ów sprzêt, ¿elazny zestaw na ¿elazn¹ 
drogê, to klasyczna uprz¹¿ wspinaczkowa 
plus lon¿a z tzw. absorberem energii. Kaski 
pojawiaj¹ siê jako element zalecany, nie 
niezbêdny. Tu powinien zwyciê¿aæ zdrowy 
rozs¹dek. Z ca³¹ pewnoœci¹ w górach lepiej 

kask mieæ ni¿ nie mieæ. Oczywiœcie, wa¿ne 
s¹ te¿ dobre buty z odpowiednio pracuj¹c¹ 
podeszw¹. O ile jednak na trasie mo¿na 
spotkaæ osobników obutych dos³ownie we 
wszystko, co sobie mo¿na wyobraziæ, o tyle 
bez lon¿y nikt nie wchodzi na via ferratê. 

Wspinaczka, ale inna
Nie powinien te¿ na ni¹ wchodziæ ktoœ, 

kto nie ma podstawowej wiedzy w zakre-
sie techniki wêdrówki albo pozbawiony 
jest opieki doœwiadczonego przewodnika. 
PóŸniej, po po³kniêciu podstaw, wszystko 
wydaje siê ³atwe i oczywiste. Tak naprawdê 
po œwiadomym pokonaniu swojej pierw-
szej ferraty wêdrowiec przygotowany jest 
ju¿ na wiele. Ale wejœcie na pierwsz¹ œcianê 
w oparciu wy³¹cznie o w³asn¹ intuicjê czy 
fantazjê jest po prostu g³upot¹. Istot¹ jest 
umiejêtne przepinanie lon¿y miêdzy ringa-
mi utrzymuj¹cymi stalow¹ linê przy ska³ach. 
Wêdrówka jest przez to spowolniona, ale 
za to wspinacz jest ca³y czas asekurowany. 
Mo¿e pokonywaæ trudne i bardzo trudne 
odcinki bez lêku o to, ¿e spadnie ze szlaku 
i zrobi sobie krzywdê. 

Czym siê ró¿ni wyprawa na via ferratê od 
klasycznej wspinaczki? Czasem niczym, a 
czasem ró¿ni siê zasadniczo. Na via ferraty 
z regu³y nie zabiera siê klasycznych lin ase-
kuracyjnych (wyj¹tkiem s¹ zaawansowane 
odcinki szlaków w wysokich górach, np. w 
Alpach). Podstaw¹ jest tu praca ze specja-
listyczn¹ lon¿¹, której jedno ramiê zawsze 
przyczepione jest do stalowej liny. Z tego 
powodu via ferrata jest o niebo bezpiecz-
niejsz¹ form¹ aktywnoœci ni¿ klasyczna 
wspinaczka. Co nie znaczy oczywiœcie, ¿e 
nie mo¿na siê pot³uc, poobcieraæ, skaleczyæ 
czy zwyczajnie, po ludzku przestraszyæ. 

Dzieci równie¿!
Via ferraty bywaj¹ ró¿ne. Ich stopnie 

trudnoœci szacowane s¹ na skali od A do 
E, gdzie E oznacza extrim. Miewaj¹ ró¿ne 
d³ugoœci i ró¿ne przewy¿szenia. Mo¿na 
znaleŸæ œcie¿kê o d³ugoœci kilkunastu 
metrów i tak¹, której pokonanie zajmie 8 
godzin ekstremalnego wysi³ku. Dlatego do-

brze jest zacz¹æ na takiej ferracie, która ju¿ 
na samym pocz¹tku nie zabije w nas ducha 
walki. Idealne s¹ szlaki ró¿norodne, tj. takie, 
na których spotkamy odcinki o trudnoœci 
A, B, i C. Wbrew pozorom - D równie¿ nie 
bêdzie poza zasiêgiem nowicjusza. Jeœli 
jesteœcie pod opiek¹ rozs¹dnego przewod-
nika, instruuj¹cego i we w³aœciwy sposób 
wspieraj¹cego, bêdziecie oszo³omieni 
w³asnymi osi¹gniêciami. O tym, ¿e via 
ferraty s¹ bezpieczn¹ form¹ turystyki 
œwiadczy fakt, i¿ wchodz¹ na nie dzie-
ci. Oczywiœcie - pod opiek¹ i kontrol¹ 
doros³ych. Tu czêsto wykorzystuje siê kla-
syczny sprzêt wspinaczkowy do asekuracji. 

Góry czekaj¹
Jak ju¿ wspomnia³am, nie trzeba wcale 

jechaæ w Dolomity, by zakosztowaæ via fer-
raty. W Górach £u¿yckich, w niemieckich 
kurortach Oybin i Jonsdorf, wytyczone s¹ 
a¿ cztery szlaki o ró¿nej d³ugoœci i ró¿nych 
stopniach trudnoœci. Poni¿sz¹ publikacjê 
ilustruj¹ zdjêcia z dwóch tras: z Nonnen-
steig w Jonsdorfie, z trasy o trudnoœci 
B/C, oraz z Alpiner Grat o trudnoœci C/D. 
Poza nimi s¹ tu jeszcze dwie inne trasy: 
Apollofalter (A/B) oraz RiesenBoulder 
(C/D). Dos³ownie o krok stamt¹d (kieru-
nek Drezno), w Szwajcarii Saksoñskiej, 
s¹ nastêpne dwie ferraty: Haentzsche 
stiege (B/C) oraz Zwillingstiege (B/C). 
Dwie nastêpne trasy, niemal pod samym 
Dreznem, to: Kurt Georg Loewinger-Steig 
(C/D) oraz Sachsenstiege (E). Wyprawê 
na tê ostatni¹ nale¿a³oby najpierw dobrze 

przemyœleæ. A na koniec zapraszamy jesz-
cze w czeskie Krušné hory, czyli Rudawy, 
nazywane przez Niemców Erzgebirge; jest 
to czêœæ Masywu Czeskiego w pó³nocnych 
Czechach i po³udniowo-wschodnich Niem-
czech - czyli do Saksonii. Znajdziemy 
tam a¿ 6 via ferrat, o ró¿nych stopniach 
trudnoœci. Pierwsza to Walter Keiderling 
Kletterstieg (C/D), druga - Artist (C), trze-
cia - Bergweg (B/C), czwarta - Gipfelweg 
(C/D), pi¹ta - Gratweg (C), i szósta - Yeti’s 

Weg (D/E). 
Trasy, które dla naszych czytelników 

przetestowaliœmy i obfotografowaliœmy, 
to Nonnensteig w Jonsdorfie (B/C), oraz 
Alpiner Grat (C/D - aczkolwiek w pewnych 
opisach jej fragmenty figuruj¹ jako E). Na 
Nonnensteig, czyli Œcie¿kê Zakonnic, bardzo 
³atwo trafiæ. Wystarczy wjechaæ do Jonsdorf 
i trzymaæ siê trasy a¿ do samego koñca 
miejscowoœci, gdzie pod hotelem Gondel-
fahrt mieœci siê ogromny, ogólnodostêpny 
parking. Z do³u doskonale widaæ cel 
wêdrówki, czyli punkt widokowy na Non-
nensteig. Dojœcie do pocz¹tku via ferraty 
to ok. 800 metrów, a droga powrotna spod 
szczytu to 850 m. Sama trasa ma ok. 350 
metrów d³ugoœci i 60 metrów przewy¿szenia. 
Doœwiadczony ferratowiec pokonuje j¹ 
w pó³ godziny; nasza 8-osobowa grupa 
potrzebowa³a niemal dwóch godzin. Jak siê 
ma pecha i na ferracie bêdzie du¿y ruch, to 
mo¿na tam spêdziæ nawet cztery godziny, 
czekaj¹c w kolejce na wejœcia kolejnych 
grup. ¯eby znaleŸæ drug¹ trasê, Alpiner 
Grat, trzeba zjechaæ do Oybina. Potem jest 
trudno, bo trzeba znaleŸæ leœny parking ok. 
1200 m za Luckendorfem i ok. 200 m przed 
skaln¹ atrakcj¹ turystyczn¹, Rosensteine, 

czyli Skalnymi Kielichami. Zainteresowani 
i zdeterminowani trafi¹. Ale dziecka na 
Alpiner Grat raczej bym nie zabra³a. 


Specjalne podziêkowania dla prze-

wodników, Jacka Juraka i El¿biety Krza-
kowskiej ze zgorzeleckiej firmy Exit, za 
mo¿liwoœæ wziêcia udzia³u w wyprawie i 
za troskliw¹ opiekê na szlaku. 

Katarzyna Matla 

Turystyka górska dla trochê odwa¿niejszych 

Via ferrata 
„Via ferrata” to w dos³ownym t³umaczeniu po prostu ¿elazna droga (³ac. ferrum - ¿elazo). Jednak dla 
wspinaczy, mi³oœników gór i aktywnego wypoczynku, a tak¿e dla ¿¹dnych przygód globtroterów - to 
znacznie wiêcej. To obietnica wspania³ej przygody na skale i zupe³nie nowy sposób poznawania gór. 
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Jeden z ³atwych i przyjemnych 
odcinków na 
Nonnensteig.
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Wyzwanie? To zale¿y. Raczej urozmaicenie na via ferrata.

K
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Tu wyraŸnie widaæ stalow¹ linê, która wyznacza szlak i wspiera 
wêdrowca. 

W tym miejscu widaæ, ¿e to 
nie przelewki - ale jeszcze 
daleko do strefy extrim. 

K
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- Cel wêdrówki i koniec szlaku, czyli szczyt Nonnensteig. 
W dole lœni stalowa lina. 



20
Nr 35, 27 sierpnia 2013

KOMPAS GÓRSKI

Przez kolejne tygodnie na ³amach 
naszego specjalnego przewodnika pre-
zentujemy wszelkie atrakcje turystyczne 
naszego regionu. W ten sposób wskazu-
jemy miejsca i wydarzenia, które warto 
zobaczyæ, jeœli chce siê dobrze poznaæ 
Krainê Ducha Gór.

Chcemy, aby aktywnie w³¹czyli siê  
tak¿e inni poszukiwacze prawdziwych 
skarbów Ducha Gór. Dlatego te¿ nasza 
redakcja, wspólnie z Fundacj¹ Nowin Jele-
niogórskich, organizuje konkurs fotogra-
ficzny zatytu³owany „Zobacz ducha gór”.

Technika wykonywanych zdjêæ jest 
dowolna, tematyka zaœ bardzo sze-
roka. Konkursowe fotografie musz¹ 
przedstawiaæ skarby Ducha Gór, zarówno 
te naturalne, jak i kulturowe. Mog¹ to byæ 
zdjêcia przyrody, architektury, impresje 

fotograficzne inspirowane pobytem w 
górach, reporta¿owe zapisy ciekawych 
wydarzeñ, rozgrywaj¹cych się w regionie 
jeleniogórskim, oryginalne fotograficzne 
pami¹tki z wycieczek. S³owem, wszelkie 
fotograficzne wspomnienia i wra¿enia za-
pisane przy pomocy aparatu fotograficz-
nego, z których zbudowaæ mo¿na album 
pokazuj¹cy bogactwo krainy Ducha Gór. 

Najlepsze zdjêcia opublikujemy na 
³amach specjalnego wydania „Kompasu 
Górskiego”. Na autorów najciekawszych 
prac czekaj¹ te¿ atrakcyjne nagrody, 
wœród których s¹ m.in. najró¿niejsze, 
oryginalne produkty lokalne zaczerpniête 
wprost ze Skarbca Ducha Gór, pobyty 
w atrakcyjnych obiektach hotelowych 
naszego regionu, sprzêt turystyczny 
oraz aparat fotograficzny ufundowany 

przez firmê Neonet. Pula konkursowych 
nagród wci¹¿ otwarta. Wzbogaciæ mog¹ 
j¹ wszyscy, którzy zechc¹ do³¹czyæ siê 
do naszej inicjatywy. 

Termin zg³aszania konkursowych prac 
mija 23 wrzeœnia. Decyduje data wysy³ki. 
Zdjêcia w postaci elektronicznej zapisane 
musz¹ byæ w plikach o odpowiedniej 
jakoœci, pozwalaj¹cej na ich publikacjê 
w druku. Do udzia³u w konkursie 
zg³aszaæ mo¿na tak¿e klasyczne odbitki 
fotograficzne. 

Warunkiem przyjêcia zdjêæ do kon-
kursu jest dostarczenie wraz z nimi 
wype³nionej i podpisanej karty zg³oszenia 
dostêpnej na stronach internetowych 
www.nj24.pl. Na stronach naszego 
portalu internetowego opublikowany jest 
tak¿e pe³ny regulamin konkursu. 

Zdjêcia kierowaæ nale¿y przesy³kami 
tradycyjnymi na adres Fundacja Nowin 
Jeleniogórskich ul. M. Sk³odowskiej-
Curie 13, 58-500 Jelenia Góra, lub poczt¹ 
elektroniczn¹ na adres: fundacja@nj24.pl. 

Partnerami konkursu s¹ Stowarzy-
szenie LGD Partnerstwo Ducha Gór, 
Powiat Jeleniogórski, Miasto Szklarska 
Porêba, Firma Neonet. 

(redd) 
Jelenia Góra ul. Podwale 25 (DH Komfort) 

godz. otwarcia pn-pt 09.00 - 19.00, sb od 09.00-19.00

Zobacz ducha gór! 
Trwa konkurs fotograficzny promuj¹cy atrakcje turystyczne naszego regionu.

Stowarzyszenie Dobków i mieszkañcy 
Dobkowa ju¿ po raz ósmy zapraszaj¹ na 
Kaczawskie Warsztaty Artystyczne. Tra-
dycyjnie, w ostatni¹ sobotê wakacji, czyli 
31 sierpnia, od godz. 14.00, w centrum 
Dobkowa na zainteresowanych czekaæ bêd¹ 
rozmaite atrakcje. Miejscowi rzemieœlnicy 
zapraszaj¹ na warsztaty lepienia z gliny i 
bibu³karskie. ZaprzyjaŸnieni rêkodzielnicy 

poprowadz¹ warsztaty filcowania, kartek 
okolicznoœciowych i zdobienia z³otoryjskich 
bombek. Bêdzie wspólne rzeŸbienie dêbowej 
³awki oraz uk³adanie mozaiki z kolorowego 
granitu. M³odzie¿ i panie z Ko³a Gospodyñ 
Wiejskich w Dobkowie bêd¹ uczyæ sztuki 
lepienia pierogów, a przyjaciele z Veseli w 
Czechach - wyrabiania knedlików. Warszta-
tom towarzyszyæ bêd¹ wystawy: malarstwa 

Adriana Kruka i Kresowa, a tak¿e nauka 
¿onglerki w fabryce mydlanych baniek. Nie 
zabraknie zabawy z clownem i objazdowym 
teatrem kukie³kowym z Czech. Na scenie 
wyst¹pi¹ lokalni artyœci i zespo³y: rockowy 
Affect i folkowy Szyszak. Dla niestrudzonych 
taneczno-wokalny program wieczorny.

(mat)

Fundacja Forum Staniszów oraz 
Hotel Pa³ac Staniszów zapraszaj¹ na 
specjalny koncert zespo³u Myslovitz. 
Pa³ac to miejsce, w którym grupa 
nagrywa³a najnowsz¹ p³ytê.

- Po letnich, bardzo udanych 
koncertach plenerowych, w któ-
rych uczestniczy³o kilkadziesi¹t 
tysiêcy widzów, Myslovitz zacznie 
przygotowania do jesiennej trasy 
klubowej, promuj¹cej now¹ p³ytê 

“1.577” - czytamy w zapowiedzi. 
Trasa zainaugurowana zostanie 5 
wrzeœnia koncertem w Pa³acu Stani-
szów. Jak podkreœlaj¹ sami muzycy, 

miejsce to mia³o znacz¹cy wp³yw na 
powstanie p³yty. To w³aœnie tutaj, 
w barokowych wnêtrzach Pa³acu, 
które w lutym na kilka dni zamieni³y 
siê w studio nagrañ, powsta³a 
wiêksza czêœæ tekstów na p³ytê. W 

Staniszowie zespó³ zagra specjalny, 
pó³-akustyczny koncert w Centrum 
Sztuki.

Koncert odbêdzie siê w czwartek 
5 wrzeœnia o godz. 19. w Pa³acu 
Staniszów (Centrum Sztuki). Bilety 
w cenie 60 z³ i 80 z³ (VIP) s¹ do 
nabycia w Pa³acu Staniszów oraz na 
portalach KupBilecik oraz ticketpor-
tal. Szczegó³owe informacje na temat 
koncertu i programu Fundacji Forum 
Staniszów uzyskacie Pañstwo pod nr 
tel. 75 755 84 45 lub pisz¹c na adres: 
fundacja@palacstaniszow.pl.

Sk³ad zespo³u: Micha³ Kowalonek 

- œpiew, gitara, Wojciech Powaga - 
gitara, Przemys³aw Myszor - gitara, 
instrumenty klawiszowe, Jacek 
Kuderski - gitara basowa, Wojciech 

„Lala” Kuderski - perkusja
(ROB)

Myslovitz w Staniszowie

Kaczawskie Warsztaty Artystyczne Muzycy Myslovitz goœcili w pa³acu w lutym, gdzie przygoto-
wywali materia³ na now¹ p³ytê.

R
O
B

(redd) godz. otwarcia pn-pt 09.00 - 19.00, sb od 09.00-19.00

Kaczawskie Warsztaty Artystyczne 

REKLAMA I PROMOCJA
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Kowarzanki z autorskiej spó³ki, artystki - amatorki Barbarê Soko³owsk¹ i Alinê 
Paw³owsk¹ ³¹czy wzajemna pasja, umi³owanie piêkna i wieloletnia przyjaŸñ. Od 2006 
roku propaguj¹ Sztukê Pogodn¹. Pani Basia tworzy niezwyk³e obrazy o bogatej 
kolorystyce i oryginalne kompozycje z zasuszonych liœci karkonoskich drzew i 
kwiatów, tzw. liœciaki. Pani Alina pisze optymistyczne weso³e rymowanki. Wspólnie 
wyda³y piêæ tomików wierszy z ilustracjami liœciaków. Propaguj¹ sztukê florotypii na 
kiermaszach, wystawach, targach i warsztatach. Rozwijaj¹ wyobraŸniê. Skutecznie 
upowszechniaj¹ ekologiczne i tanie tworzenie. Dostaj¹ nagrody i wyró¿nienia.

Barbara Soko³owska (rocznik 1958), z zawodu ekonomistka, w LO w Kowa-
rach uczy³a siê w klasie plastycznej. Siedem lat temu ukoñczy³a we Wroc³awiu 
10-godzinny kurs liœciakowy. Prowadzi³ go artysta grafik i poeta Czes³aw Rodzie-
wicz. - Stworzy³ Sztukê Pogodn¹, nauczy³ mnie dostrzegaæ piêkno w suchych, 
poszarpanych liœciach i kwiatach - mówi pani Basia. - Zbieram je na ulicach, w 
parkach, przydomowych ogródkach, na dzia³kach, w rowach i na ³¹kach. Szukam 
liœci nietypowych i oryginalnych, podeptanych, trochê zniszczonych. Ostatnio 
klejê skórki z banana i korê. W zaprezentowanym na Festiwalu Smaków Liczy-
rzepy cyklu „Ogród warzywny” pokaza³am obrazy ze skórk¹ ogórka, pietruszk¹, 
marchewk¹, korzeniami pora, liœæmi kapusty i z innymi plonami dzia³kowców. 

Alina Paw³owska jak mówi...urodzi³a siê dawno temu (w 1929 roku), w Janowie 
Lubelskim. W Lublinie studiowa³a farmacjê. W ukochanym zawodzie i w siedmiu 
miastach jako inspektor farmaceutyczny i szpitalna apte- karka 
przepracowa³a 53 

lata. W 1968 roku przyjecha³a do Kowar. - Ca³e moje ¿ycie to pasmo barwnych i 
skomplikowanych historii. Lubiê ¿ycie, nie przejmujê siê chorobami. Kocham 99,9 
proc. ludzi, resztê znoszê. Du¿o czytam, piszê d³ugie listy. Odk¹d pamiêtam, zawsze 
pisa³am rymowanki. Znam je wszystkie na pamiêæ - mówi krótko o sobie pani Alina. 

W Kowarach maj¹ rodziny i przyjació³. Kochaj¹ to miejsce w malowniczej 
Kotlinie Jeleniogórskiej, bo, jak obie zapewniaj¹, „Piêkne widoki daj¹ natchnienie, 
a mi³oœæ bliskich i ¿yczliwoœæ ludzi wokó³ radoœæ tworzenia”.

„Ilustracje z zaczarowanego œwiata liœciaków pani Barbary maj¹ atmosferê 
sztuki orientalnej. S¹ œliczne, oszczêdne w obrazie i bogate w wymowie. 
Wiersze pani Aliny s¹ doros³e znajomoœci¹ ¿ycia z delikatnoœci¹ m³odziutkiej 
dziewczyny. Obie panie zosta³y dobrane chyba w niebie, bo harmonizuj¹ ze 
sob¹ bezb³êdnie”. To fragment listu Joanny i Zdzis³awa £azuchiewiczów z Las 
Vegas (USA) z kwietnia 2012 roku.

Barbara Soko³owska i Alina Paw³owska wyda³y tomiki: „Oczarowa³ mnie œwiat”, 
„Myœli pomalowane”, „Babie lato...”, „Galimatias” i „Szufladka wspomnieñ”. „Cie-
szymy siê, ¿e nasze ksi¹¿eczki dawa³y Pañstwu radoœæ, wywo³ywa³y uœmiech 
wzruszenia, a nawet pomaga³y przetrwaæ trudne chwile, bo takie te¿ mia³yœmy 
sygna³y” - napisa³y autorki w ostatnim tomiku. Ksi¹¿eczki w kieszonkowym forma-
cie, z liœciakami i rymowankami, s¹ chêtnie ogl¹dane i czytane w Polsce, ale tak¿e 
w Australii, Kanadzie, USA, Hiszpanii, Danii, w Niemczech, krajach afrykañskich i 
w Brazylii. Polski misjonarz wykorzysta³ tam rymowanki w...homilii. Alina i Bill z 
Majorki napisali: „Ksi¹¿eczki z subtelnymi liœciakami i m¹drymi ¿yciowo wierszami 
robi¹ furorê, zachwycaj¹ przyjació³. Piêkne Dziêki za polskie s³owo i zaczarowany 
œwiat natury. Bill w gabinecie powiesi³ obraz z niepowtarzalnymi liœciakami”. 

Henryk Stobiecki 

miastach jako inspektor farmaceutyczny i szpitalna apte- karka 
przepracowa³a 53 

Wilcza Porêba to dzielnica Karpacza, 
z której wyruszamy na nasz¹ wyprawê. 
Autobusem doje¿d¿amy do przystanku 
Bachus, sk¹d g³ówn¹ drog¹ schodzimy 
nieco w dó³, by póŸniej skręcić w prawo na 
ul. Obroñców Pokoju. Tutaj bez problemu 
znajdziemy miejsce postojowe tak¿e dla 
auta - jeœli wybraliœmy podró¿ samocho-
dem. Udajemy siê teraz w stronê rozdro¿a, 
gdzie odszukaæ musimy czarny szlak, bo 
ten zaprowadzi nas w prawdziwie magiczne 
i niezwyk³e miejsca. 

Warto zwróciæ uwagê na oznaczenia 
szlaku górniczego wyryte w ska³ach 
lub umieszczone na drzewach, bêd¹ 
to bowiem towarzysz¹ce nam podczas 
marszu drogowskazy. Znaki te przy-

pominaj¹ trochê celtyckie wzory, a ich 
pomarañczowy kolor sprawia, ¿e trudno 
je przeoczyæ. Pierwszy z nich uka¿e siê 
naszym oczom doœæ szybko. Zbaczając z 
czarnego szlaku lekko w lewo, staniemy u 
stóp Kruczych Ska³, otulonych wysokimi 
œwierkami, których nieustêpliwe korzenie 
tocz¹ tu powoln¹ walkê z twardym ka-
mieniem. Wielkie jak wie¿e filary skalne 
spogl¹daj¹ dumnie z wysoka - ziej¹ w nich 
niczym paszcze dwie pieczary, kryj¹ce 
pozosta³oœci wydobywanych tu niegdyœ 
skarbów: turmalinu, ametystu, korundu 
i szafiru. Temu ostatniemu przypisywano 
wspania³e w³aœciwoœci - by³ to kamieñ 
daj¹cy ponoæ wytrzyma³oœæ podró¿nym, 
wiêc mo¿e i my nabierzemy w tym miejscu 
si³y i odwagi, co z ca³¹ pewnoœci¹ przyda 
siê w dalszej wêdrówce. Czarnym szla-
kiem wspinamy siê w górê, a prowadziæ 
nas bêd¹ przez d³u¿sz¹ chwilê szumi¹ce 
wody urokliwej P³omnicy. To tutaj ju¿ we 
wczesnym œredniowieczu poszukiwano 
z³ota i szlachetnych kamieni, których, 
jak podaj¹ liczne Ÿród³a, by³o co nie 
miara. Nie tylko wiêc dla och³ody warto 
pochyliæ siê nad brzegiem strumienia, bo 
przy odrobinie szczêœcia, kto wie - i dziœ 
mo¿e zab³ysn¹æ przed nami cenny okaz 
brunatnego granatu czy mieni¹cego siê 
odcieniami fioletu ametystu. 

Po chwili odpoczynku udajemy siê 
w stronê Szerokiego Mostu, za którym 
roztoczy siê przed nami tajemnicza Sowia 
Dolina. Gdzieœ na stromych zboczach 
Czarnego Grzbietu czekaj¹ na wytrwa³ych 
poszukiwaczy Wilcze Gniazda, które czas 
zd¹¿y³ okryæ zas³on¹ bujnej roœlinnoœci. 
Przy dobrej pogodzie, z map¹ i kompasem 
w rêku, mo¿na odnaleŸæ opuszczone sztol-
nie dawnej kopalni rud miedzi i o³owiu, w 
której dŸwiêki m³otów, kilofów i oskardów 
rozbrzmiewa³y od po³owy XIX wieku. St¹d 
powinniœmy wróciæ na szlak, bo dalsza 
wêdrówka w gêstwinie drzew i krzewów 
nie nale¿y z pewnoœci¹ do bezpiecznych. 
Uwaga - od tego momentu czeka nas praw-

dziwa górska wspinaczka. Œcie¿ka prowa-
dzi przez Czarne Zbocze, na którym wije 
siê pod górê niczym w¹¿. Doœwiadczeni 
wêdrowcy twierdz¹, ¿e w takich miejscach 
tylko nieprzerwany marsz pozwoli dotrzeæ 
do celu w miarê szybko i nie zmêczy za 
nadto. Jednak z ca³¹ pewnoœci¹ op³aca siê 
zatrzymaæ na chwilê i spojrzeæ na rysuj¹cy 
siê za nami pejza¿. 

Na szczycie przywitaj¹ nas rozstaje dróg. 
Mo¿na tu skręcić w prawo i niebieskim 
szlakiem dotrzeæ do pobliskiego schroni-
ska Jelenka. 

Nastêpnym celem wêdrówki bêdzie 
Sowia Prze³êcz. Za ni¹ - wœród wrzosów i 
borówek st¹paæ bêdziemy po b³yszcz¹cych 
kamieniach, które pozostawi¹ na naszych 
butach srebrny py³. P³ytki ³upka ³yszczyko-
wego uk³adaj¹ siê w po³yskuj¹c¹ œcie¿kê i 
prowadz¹ na najwy¿szy szczyt Kowarskiego 
Grzbietu - Skalny Stó³. To w³aœnie st¹d roz-
tacza siê jeden z najpiêkniejszych krajobra-
zów, jakie mo¿na zobaczyæ w Karkonoszach. 
A widaæ Czarn¹ Kopê, Kocio³ £omniczki, 
w oddali Kocio³ Ma³ego i Du¿ego Stawu i 
wreszcie króluj¹c¹ nad wszystkim Œnie¿kê. 
Jej nieco mniej znane z tej strony, niezwyk³e 
oblicze podobno niejednego oczarowa³o i 
sprawi³o, ¿e wielu podró¿nych wraca tu, by 
podziwiaæ wschody i zachody s³oñca. Dalej 
kierujemy siê na ¿ó³ty szlak wpleciony jak 
nitka w górski pejza¿. Poprowadzi nas w 
dó³ stromym zboczem. Tutaj trzeba uwa¿aæ 

- idzie siê doœæ trudno, dlatego lepiej mieæ na 
nogach przyzwoite obuwie. 

Mijamy odradzaj¹cy siê po ekologicz-
nych klêskach ubieg³ego wieku las, w 
którym dobry obserwator mo¿e dostrzec 
niezwykle rzadkiego dziêcio³a trójpal-
czastego, przemykaj¹cego wœród koron 
drzew. Docieramy do dawnej osady Bud-
niki, po³o¿onej w dolinie potoku Malina, 
gdzie wœród bujnej roœlinnoœci kryj¹ siê 
pozosta³oœci domostw i sztolni. W tym 
tajemniczym miejscu lokalna ludnoœæ 
chroni³a siê przed represjami wojny 
trzydziestoletniej i wiod³a trudne ¿ycie w 
prawdziwie surowych warunkach. Tutaj 
bowiem, zimow¹ por¹, s³oñce znika z oczu 
na blisko siedemnaœcie tygodni. Osadnicy 
¿egnali je ponoæ z wielkim smutkiem, witali 
za to ogromn¹ radoœci¹ - urz¹dzaj¹c z tej 
okazji niezwyk³e œwiêto. 

Przygoda koñczy siê powoli - udajemy 
siê na Tabaczan¹ Œcie¿kê, a spacer w 
stronê Szerokiego Mostu bêdzie ju¿ tylko 
przyjemnym wytchnieniem. Dalej nie 
pozostaje nic innego jak wróciæ czarnym 
szlakiem do Karpacza. ¯egnamy zatem 
dawn¹ krainê zimy, kopalñ i z³ota, którą 
znaleŸæ dziœ nie³atwo, pilnuje jej bowiem 
zazdroœnie sam Karkonosz, Stra¿nik Gór…

Antoni G¹ssowski

Œladami poszukiwaczy z³ota Skarby Ducha Gór

Liœciaki i rymowankiPo dziœ dzieñ echa górskiej przygody wynurzaj¹ siê z œwierkowych kniej na wschód od 
Œnie¿ki. To têdy wêdrowali górnicy i poszukiwacze z³ota goni¹c za skrywaj¹cym siê w 
sercu Karkonoszy drogocennym kruszcem. Jeœli chcemy choæ w czêœci poczuæ, jak to 
by³o, plecak na grzbiet i w drogê! 

Oznakowanie
 szlaku turystycznego.

Dawne wyrobiska na Kru-
czych Skałach.

Okolice byłej osady górskiej Budniki.
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KOMPAS GÓRSKI

„Country pod Śnieżką Kar-
pacz - Jelenia Góra” od-
będzie się ostatniego dnia 
sierpnia w Karpaczu i 1 
września w Jeleniej Górze. 
Przed publicznością wystą-
pią najpopularniejsze zespo-
ły country: Alicja Boncol i 
KoAlicja, Colorado, Ryszard 
Wolbach, Eldorado, Zgredy-
billies, Gabriela Mycielska & 
White Smoke, Whisky River, 
a festiwal poprowadzi wybit-
ny znawca i miłośnik country 

- Korneliusz Pacuda. 
„Country pod Śnieżką Kar-

pacz - Jelenia Góra” to 
wyjątkowy projekt, którego 
celem jest nie tylko popula-
ryzacja muzyki country, ale 
przede wszystkim poznanie 

z bliska kultury Zachodu, 
integracja i rozrywka dla 
mieszkańców, a także tury-
stów spędzających w tym 
czasie urlop w naszym re-
gionie. Celem imprezy jest 
popularyzowanie wśród 
Dolnoślązaków pasjonują-
cej kultury i filozofii country. 
Mamy nadzieję, że projekt 
ten spowoduje, iż muzyka 
country powróci do swoich 
korzeni, bowiem to właśnie 
w naszym regionie odbywa-
ły się festiwale muzyki coun-
try, przeniesione później do 
Mrągowa.

Zarówno impreza w hote-
lu SANDRA SPA, jak i ta na 
jeleniogórskim lotnisku jest 
bezpłatna. W Karpaczu wy-

stąpi Alicja Boncol i Koalicja, 
a w Jeleniej Górze Whiskey 
River. W tym samym czasie 
na jeleniogórskim lotnisku 
będą rozgrywane zawody 
lotnicze. A na najmłodszych 
czekać będzie wesołe mia-
steczko i „dmuchańce”. 

Projekt „Country pod 
Śnieżką” realizowany jest 
we współpracy z miastem 
Jelenia Góra i Miastem Kar-
pacz. Honorowy patronat 
nad imprezą objął Prze-
wodniczący Sejmiku Wo-
jewództwa Dolnośląskiego 
Jerzy Pokój, Prezydent Mia-
sta Jeleniej Góry - Marcin 
Zawiła oraz Burmistrz Kar-
pacza - Bogdan Malinowski.

Country pod Śnieżką
Takiej imprezy na Dolnym Śląsku jeszcze nie było.  
Na zakończenie wakacji, w Jeleniej Górze i Karpaczu 
rozbrzmiewać będzie muzyka country. Powieje trochę 
Dzikim Zachodem.

Görlitz-Löbau
31 sierpnia, o godz. 8.00, z terenu PKP 

Zgorzelec Miasto, startuje 25-kilometrowa 
wędrówka trasą dawnych dróg, nawiązu-
jących do Via Regia. Przedsięwzięcie, w 
ramach projektu realizowanego przez Sto-
warzyszenie Południowo-Zachodnie Forum 
Samorządu Terytorialnego POGRANICZE i 
Christlich-Soziales Bildungswerk Sachsen, 
obejmuje siedem pieszych przejść. Trasa 
sobotniej wędrówki prowadzi z Görlitz do 
Löbau. Kolejna wycieczka 21 września, z 
Löbau do Budziszyna. 

Jelenia Góra
W sobotę, 31 sierpnia, wycieczka 

PTTK pt.: „Z kijkami za pan brat”. Zbiór-
ka o godz. 9.40 na przystanku autobuso-
wym obok dworca PKS w Jeleniej Górze. 
Przejazd autobusem do miejsca startu. 
Trasa: Okole, Sołtysie Skały, Chrośnica, 
Przełęcz Chrośnicka, Płoszczyna, Stro-
miec, Góra Szybowcowa, Jelenia Góra. 
Długość wędrówki ok. 13 km; podczas 
wycieczki trzeba mieć kijki oraz buty przy-
stosowane do wędrowania po drogach 
górskich; więcej na www.pttk-jg.pl

6 września, na Placu Ratuszowym w Je-
leniej Górze odbędzie się 11 Wystawa Pro-
duktów Regionalnych „Wyprodukowano 
pod Śnieżką”. W wystawie weźmie udział 
około 50 firm z regionu jeleniogórskiego 
i 15 firm z Czech. W planach konkurs na 

„Najciekawszy Produkt Karkonoski” oraz 
„Karkonoski Produkt Spożywczy”. Przy-
znane zostaną nagrody, tzw. „JELONKI 
KARKONOSKIE”. Możliwe kupno, sprzedaż  
i degustacja wyrobów spożywczych przy 
akompaniamencie muzycznym. Stoiska 
będą dostępne już od godz. 9 rano. 

7 września, w sobotę, na Placu Ratu-
szowym w Jeleniej Górze, od godz. 10.00 
rozgości się XXVI Kiermasz Ekologiczny. 
W programie m.in.: prezentacja gospo-
darstw ekologicznych i agroturystycz-
nych, wystawa prac artystów i twórców 
ludowych, prezentacja roślin ozdobnych, 
kompozycji kwiatowych i wyrobów z 
surowców naturalnych.

Karpacz
27 sierpnia, o godz. 9.45, wyrusza 

wycieczka z przewodnikiem sudeckim 
na Śnieżkę: doliną Pląsawy do Polany, 
stamtąd do Samotni. Później schronisko 
Strzecha Akademicka i dalej niebieskim 
szlakiem na Równię pod Śnieżką. Chwila 
oddechu w Domu Śląskim i ostro w górę 
na szczyt Śnieżki. Zejście piesze do Kar-
pacza lub dla chętnych zjazd wyciągiem 
krzesełkowym z Małej Kopy. Spotkanie z 
przewodnikiem przy B.T. Sudety, przy ul. 
Karkonoskiej 12c. Powrót z gór do Karpa-
cza godz. 15.00 - 17.00.

31 sierpnia, w sobotę, o godz. 15.00, 
Country pod Śnieżką, czyli koncert plenero-
wy przy Sandra Spa, a następnego dnia, tj. 1 
września, impreza przeniesie się do Jeleniej 
Góry, na lotnisko. Strat również o godz. 
15.00. Prowadzący: Korneliusz Pacuda.

Na Kruczych Skałach, na zboczu doliny 
Płomnicy, 31 sierpnia, od godz. 10.00, 
bezpłatna wspinaczka skałkowa dla zain-
teresowanych. Na wychodnie skalne pro-

wadzi wyraźna, oznaczona drogowskazem 
ścieżka, odbijająca w prawo od ul. Skalnej, 
tuż za mostem na Płomnicy, 15 min. od 
centrum miasta. Do dyspozycji miłośników 
aktywnego wypoczynku instruktor, sprzęt 
oraz pozytywne emocje. 

8 września, ze Stadionu Miejskiego, na 
wysokości restauracji Bachus , wyruszą 
po raz pierwszy uczestnicy wyprawy 

„Rowerem na Śnieżkę”. Impreza charyta-
tywna Rotary Klubu Karpacz Karkonosze, 
z której zysk przeznaczony jest na pomoc 
edukacyjną dla młodzieży i pomoc dla 
mieszkańców Karpacza i okolic. Z bardzo 
ciężką trasą długości 14 km zmierzy się 
350 śmiałków, którzy zaliczać będą słynny 
podjazd na Orlinek. Z nr 1 wystartuje ak-
torka, piosenkarka i dziennikarka, Joanna 
Jabłczyńska. Hasło imprezy: „Pokonaj 
siebie, pomóż innym”.

Lubań 
31 sierpnia na lubańskim Rynku 

zagości VI Lubański Festiwal Kultury 
Romskiej „Cygański Tabor”. Początek 
imprezy ok. godz. 16.00. 

1 września wyruszy na trasę VIII 
Międzynarodowy Rajd Pieszy Goerlitz 

„Europawanderung 2013”, organizowa-
ny przez Vereins Leipziger Wanderer. 
Dostępnych 60 miejsc, w tym 10 dla 
mieszkańców Lubania. Trasa: Pogórze 
Izerskie-Zgorzelec/Goerlitz. 

Lwówek Śląski-Mojesz 
31 sierpnia, w dwusetną rocznicę 

Bitwy nad Bobrem, w Lwówku Śląskim 
odbędą się IV Niecodzienne Jarmarki 
Dziedzicowe. Wszystko zacznie się o 
12.30 uroczystą odprawą wojsk na rynku 
we Lwówku, pod pomnikiem Napoleona. 
Potem scenki z epoki napoleońskiej - 40 
aktorów w strojach żołnierzy i cywilów 
z epoki, obóz wojskowy, inscenizacje 
bitwy, ślub, powołanie ochotników, itp. 
Oficjalne otwarcie imprezy o 16.00 w Mo-
jeszu i tam odtworzona zostanie histo-
ryczna bitwa pod karczmą. Potem wielkie 
biesiadowanie. Ciąg dalszy 1 września w 
Mojeszu: o godz. 14.00 - „Rekonstrukcja 
bitwy nad Bobrem”. 

Przesieka 
31 sierpnia, w ramach Pucharu Pol-

ski w DogTrekkingu 2013, odbędzie się 
czwarta edycja biegu z czworonogiem. 
Start i meta znajdować będą się na polanie 
w pobliżu ośrodka wczasowego Kaliniec. 
Dogtrekkerzy będą mieć do dyspozycji 

trzy trasy: mini, liczącą ok. 14 km, mid  i 
 liczącą ok. 24 km, oraz long o długości 
ok. 42 km. Udział w zawodach wymaga 
wcześniejszego zgłoszenia. 

Železny Brod w Czechach 
14-15 września w czeskim Železnym 

Brodzie odbędzie się 7 edycja uroczystości 
miejskich rzemiosł szklarskich „Szklane 
Miasteczko”: doroczne spotkanie szklarzy 
i wielbicieli rzemiosła oraz towarzyszące 
imprezy: szklarskie warsztaty twórcze, 
jarmark szklarski, demonstracja rzemiosł 
szklarskich, wystawy, itp. Wśród wystaw-
ców także nasi, twórcy z regionu jelenio-
górskiego. Początek już o godz. 9.00. przed 
Szkołą Szklarską. Wstęp wolny. 

Leśna 
Olszyńskie Stowarzyszenie na Rzecz 

Bezdomnych Zwierząt organizuje 14 
września Dogtrekking Pogórza Izerskie-
go, który odbędzie się w gminie Leśna. 
To ogólnopolska impreza turystyczno-
sportowa. Na dystansie 25 km nie mogą 
startować osoby poniżej 15 roku życia. 
Dopuszcza się wszystkie psy, bez względu 
na wielkość, rasę lub jej brak. Panie i pano-
wie mogą startować w kategoriach 15 lub 
25 km, przewidziano też kategorię rodzinną. 

(mat)

Wabik turystyczny

Ostatnie dni lata będą obfitować w jarmarki. 

Dogtrekking cieszy się u nas coraz większą popularnością.
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RADZIMY SOBIE

Pracując przy desce kreślar-
skiej lub przy komputerze, Rafał 
Feliks, projektant wnętrz, krąży 
często myślami przy kuchennym 
stole. A bywa, że kiedy gotuje czy 
piecze, wpadnie mu do głowy jakiś 
fajny pomysł na architektoniczne 
rozwiązania wnętrz, nad którymi 
właśnie pracuje.

Zamiłowanie do gotowania 
przyszło samo. Wspomnienia 
i przeżycia przywożone z ko-
lejnych podróży chciałoby się 
zachować w pamięci na dłużej. 
Oprócz zdjęć utrwalają je także 
smaki i zapachy potraw.

- Podpatruję kuchnie miejsc, w 
których bywam. Często jestem 
w Kanadzie, gdzie moją uwagę 
zwrócił coraz powszechniejszy 
trend prozdrowotnego odżywia-
nia się. Tak spróbowałem oleju 
lnianego i diety dr Budwig. Odtąd 
olej lniany zagościł w mojej kuchni 
na stałe - opowiada Rafał Feliks, 
którego gotowanie tak pochłonęło, 
że napisał książkę kulinarną, gdzie 
zawarł przepisy na rozmaite dania 
z wykorzystaniem oleju lnianego. 
Swoje i podpatrzone, wszystkie 

wypróbowane. Książka ukazała się 
na rynku kanadyjskim.

A swoje eksperymenty kulinarne 
opisuje i pokazuje na zdjęciach na 
blogu olejlnianywkuchni.eu. Nawał 
pracy zawodowej nieco spowolnił 
blogową działalność R. Feliksa, ale 
od jesieni strona ruszy pełną parą.

- Ryba i słodki, świeży ananas. 
Sekret tkwi w marynacie i sosie do 
tego dania. Świeży, starty imbir i olej 
lniany z odrobiną dobrego octu balsa-
micznego. Lekkie danie, niesamowicie 
ciekawe w smaku, proste w przygoto-
waniu i zdrowe - R. Feliks zachęca do 
wypróbowania oleju lnianego, który 
dobrze sprawdza się także w tradycyj-
nych daniach polskiej kuchni.

Składniki na 4 porcje:
- 600 g filetów z tuńczyka
- 500 g obranego, świeżego 

ananasa
Marynata:

- 4 ząbki czosnku
- 3 łyżki białego octu winnego
- 2 łyżki brązowego cukru
- sól morska
Sos:

- 1/3 szklanki oleju lnianego
- 1/2 cytryny

-  2  ł y ż k i  b i a ł e g o  o c t u 
balsamicznego

- pół łyżeczki startego, świeżego 
imbiru i biały świeży pieprz do 
smaku

Na początku przygotowuje-
my marynatę. Wyciśnięty przez 
praskę czosnek łączymy z octem, 
cukrem i solą. Bardzo energicznie 
mieszając, łączymy wszystkie 
składniki ze sobą aż powstanie 
jednolita masa. Filety z tuńczyka 
kroimy w niedużą kostkę, to 
samo robimy z ananasem. Na 
drewniany patyczek nadziewamy 
na przemian rybę i owoc. Każdy 
szaszłyk smarujemy marynatą i na 
dobrze rozgrzanej patelni grillowej 
rumienimy szaszłyki z każdej stro-
ny. W międzyczasie robimy sos. 
Olej lniany łączymy z wyciśniętą 
cytryną i octem balsamicznym. 
Imbir bardzo drobno ścieramy i 
razem z białym pieprzem dodaje-
my do oleju. Wszystko dokładnie 
mieszamy (powstanie zawiesista 
konsystencja). Gotowe tuńczy-
kowe szaszłyki polewamy sosem 
imbirowo-olejowym.

GOK

REKLAMA I PROMOCJA

Dominiko, opiszę tutaj pewną sytuację 
rodzinną, może dla przestrogi, niech się 
ludzie zastanowią najpierw, zanim się 
pobiorą, czy do siebie pasują, a potem 
czy naprawdę chcą zrujnować to wszystko, 
co w rodzinie przez lata budowali. Jestem 
już niemłoda, wiele rzeczy widziałam i 
słyszałam, ale dramaty rodzinne zawsze 
poruszają serce i powodują, że chciałoby 
się zrobić wszystko, aby pomóc w potrze-
bie. Krótko streszczę sprawę. W moim 
sąsiedztwie mieszka rodzina, która zawsze 
uchodziła za wzorową, przynajmniej ja tak 
myślałam. To jest małżeństwo z 10-letnim 
synem, mąż bardzo dużo pracuje, ona 
zawsze zajmowała się domem i dzieckiem. 
Parę miesięcy temu nagle zniknęła z 
naszego bloku, jakoś przestałam ją widy-
wać wracającą z zakupów, ze spacerów z 
synem. Myślałam, że zachorowała, a po-
nieważ bardzo lubiłam tę rodzinkę, zawsze 
sobie miło pogadaliśmy na podwórku czy 
w parku, to któregoś dnia po prostu zacze-
piłam tego sąsiada, żeby zapytać, jak się 
czuje żona, czy nie trzeba jakiejś pomocy. 
Sąsiad wtedy powiedział mi, że dziękuje 
bardzo, ale pomoc nie jest mu potrzebna. 
Dalej nie wiedziałam, co jest jego żonie. 
Może to niezbyt ładnie, ktoś powie, za-
glądać innym do garnka, ale bardzo mnie 
intrygowało, wiem też, że mężczyznom 
trudno jest się komuś wygadać, są raczej 
małomówni w sprawach osobistych. Nie 
wiem, dlaczego jakoś tak byłam pewna, że 
ona choruje. Zawsze mogłam zaoferować 
zrobienie niedużych zakupów czy nawet 
ugotowanie obiadu dla całej rodziny, bo 
mieszkam sama i mam dużo czasu. No, 
ale nie będę się naprzykrzać, pomyślałam 
sobie. I nagle w czerwcu, jakoś tak pod 
koniec roku szkolnego, spotkałam tego 
chłopca na klatce schodowej, szedł do 
swojego mieszkania i płakał. Od razu po-
myślałam o jego mamie, że może znalazła 
się w szpitalu albo umarła. Objęłam go i 
mówię: czemu płaczesz, coś się mamie 
stało? I on spuścił głowę i mówi: mama 
od nas odeszła. No stanęłam jak wryta, 
mowę mi odjęło. Jak to odeszła, kiedy? 
I tak pokrótce opowiedział mi, że jego 
mama poznała jakiegoś pana i chce z nim 
teraz być. Ja mówię: a co z tobą będzie, z 
kim ty zostaniesz? No on na to, że będzie 
z tatą, cały lipiec będzie w domu, a w 
sierpniu pojadą na wieś do taty rodziny. Z 
mamą on nie chce, bo musiałby mieszkać 
z obcym panem, on tylko chce z tatą. No 
po prostu serce się ściska. Bardzo przy 
tym wszystkim płakał, widać było, że to 
jest dla niego ciężkie przeżycie, że sobie z 
tym nie bardzo potrafi radzić, a tato jego 
dużo pracuje, więc pozostaje sporo czasu 
sam. To wszystko spowodowało, że nie 
mogłam się opędzić od myśli o tej rodzinie. 
Już nie chcę komentować tej kobiety, jej 
postawy, człowiek nie znał ich życia, nie 
ma prawa zabierać głosu. Ale ten syn - no, 
to jest cierpienie dziecka opuszczonego 
przez matkę. I wracam do mojej wnucz-
ki - gdy odwiedziła mnie jak co tydzień, 
opowiedziałam jej wtedy, w czerwcu, całą 
historię. No, długo się nie zastanawiała. 
Jest psychologiem terapeutą. Ona zna 
tę rodzinę, a najlepiej jego, ponieważ oni 
razem studiowali. Poszła do niego do 
domu, powiedziała, że dowiedziała się o 
wszystkim, i zaproponowała, że może on 
by chciał, żeby parę razy spotkała się z 
jego synem, tak terapeutycznie porozma-
wiać. Że nie weźmie żadnych pieniędzy za 
to. I ten ojciec z radością się na to zgodził. 
Jemu też by się ta terapia przydała, ale 
moja wnuczka powiedziała, że ona swoim 
znajomym nie robi terapii, bo to trzeba 
mieć dystans do tych pacjentów, muszą 
być obcymi dla terapeuty ludźmi, tak są 
najlepsze efekty. A tego chłopca ona nie 
znała, więc z powodzeniem mogła udzielić 
mu pomocy. Dominiko, jestem szczęśliwa, 
bo to była dla tego chłopca duża pomoc. 
On teraz jest na wakacjach, umówili się 
jeszcze we wrześniu, że będą się spotykać. 
Mam nadzieję, że chłopiec dojdzie do sie-
bie, chociaż na pewno będzie miał traumę 
do końca swojego życia. 

Krystyna 

Do oddania:
Segment z szafą, wersalka, fotel, 

stół plus krzesła; lodówka z zamra-
żarką (duża).

Potrzeby:
Szafki kuchenne stojące; tele-

wizor; lodówka; kojec dla dziecka; 

wózek i ubranka dla noworodka; 
buty chłopięce (nr 39), odkurzacz; 
komputer; piec przenośny.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66.

(ep)

Poznam miłego mężczyznę do lat 55, 
niezależnego materialnie, stanu wol-
nego, z Jeleniej Góry lub okolic. Mam 
49 lat, jestem niezależna finansowo, 
samotna, uczuciowa, dzieci dorosłe, sa-
modzielne. Proszę o kontakt telefoniczny: 
510-229-047.

Jadwiga
Jestem wdową, mam 65 lat, na emery-

turze. Chciałabym poznać pana wdowca, 
ale bez nałogu alkoholowego. Komu do-
kucza samotność, wiek do 70 lat, proszę 
tylko o poważne oferty. Proszę tylko o 
telefon. Tel. 781-670-599.

Jeleniogórzanka 
Mam 39 lat, jestem wolny, niezależny 

finansowo i zmotoryzowany. Posiadam 
wyższe wykształcenie, nie mam nałogów 
ani zobowiązań. Poznam dziewczynę 
w wieku do 35 lat, bez zobowiązań i 
rażących nałogów, szczerą i miłą, która 
poważnie myśli o życiu we dwoje. Naj-
chętniej z okolic Gryfowa Śl. i Lubania 
Śl. (ale to nie warunek). Proszę tylko o 
poważne oferty: 1974on@wp.pl

Miły
Poznam na stałe miłą, wrażliwą. Ja 

szczupły, ładna sylwetka, jasny blondyn, 
177 cm wzrostu, niezależny finansowo. 
Tel. 539-476-616.

Wiktor

Singiel bez zobowiązań pozna panią do 
lat 40 z Jeleniej Góry lub bliskich okolic. 
Mam 51 lat, jestem zadbanym, szczerym 
mężczyzną, pragnącym stworzyć stały, 
ciepły, trwały związek oparty na part-
nerstwie. Pani z dzieckiem nie stanowi 
problemu. Na początek proszę o smsy. 
Tel. 667-623-469.

Samotny
Wolny, samotny jeleniogórzanin po 

50-tce, 175/74, kulturalny, zadbany, 
bez nałogów i zobowiązań, niezależny 
materialnie, wiele zainteresowań pozna 
Panią do lat 5 w celu przyjaźni, spotkań, 
wspólnego ułożenia sobie życia. Tel. 
730-785-272.

Stały czytelnik

Kochani, mamy lato! Krew będzie 
szybciej krążyć, jest nadzieja na miłość! 
Zapraszam. Kto pragnie się ogłosić, 
pisze kilka słów o sobie i o swoich 
oczekiwaniach wobec ewentualnego 
partnera. List trzeba dostarczyć do re-
dakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 
58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. 
Kto pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze 
list do wybranej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym anons się 
ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek 
pocztowy. Tel. do mnie 694-633-332 lub 
e-mail: ania@nj24.

Tajemnica w lnianym oleju

Co, gdzie, za ile…
Koniec sierpnia to w głównej mierze zakupy podręczników (min. 250-300 

zł dla szkół podstawowych i 500-600 zł do gimnazjum i liceum) i przyborów 
szkolnych. Szkoła Wita w Tesco - są tanie zeszyty, tornistry i zestawy pla-
styczne, można kupić też w promocyjnych cenach spodnie, spódnice czy białe 
bluzki. Kupujący w Tesco będą musieli jednak przyzwyczaić się do nowych 
(mniej czytelnych) oznaczeń cenowych na półkach. Zakup cukru najlepiej za-
planować w Kauflandzie, a po wołowinę na pieczeń i brzoskwinie wybrać się 
do Reala. Biorąc pod uwagę obciążenie budżetu szkolnymi wydatkami, warto 
cały wrzesień zaplanować z ołówkiem w ręku.

(ep)
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Jeleniogórzan, Tadeusz Dubowik, 
czuje się poszkodowany przez wymiar 
sprawiedliwości, który - jak utrzymuje 

- ukarał go za to, że bronił się przed 
bandytą. Jednak sądy dwóch instancji 
uznały, że w działaniach mężczyzny, 
który chciał zaatakować siekierą inne-
go mężczyznę i groził, że go zabije, nie 
może być mowy o obronie koniecznej.

Na szczęście, siekiera w sprzecz-
ce dwóch mężczyzn nie była użyta, 
ale T. Dubowik i tak zalał się krwią 
z powodu roztrzaskanego nosa. A 
poszło o dróżkę.

Tadeusz Dubowik mieszka samotnie 
w starym budynku przy ulicy Nad-
brzeżnej. Przy domu lokatorzy mają 
ogródki. Któregoś razu mężczyzna nie 
wytrzymał, gdy zięć sąsiadki, który u 
niej nie mieszka na stałe, zaczął się pa-
noszyć i zagradzać dojście do ogródka.

- Zagrodził dojście do działki mojej i 
sąsiadki. Bez słowa, nikogo nie pytał 
o zdanie. Zwymyślałem go, zaczęliśmy 
się kłócić i wtedy on rzucił się do bicia 

mnie - opisuje wydarzenia z czerwca 
ubiegłego roku T. Dubowik.

Według relacji mężczyzny, po chwili 
doszło do rękoczynów, a zięć sąsiadki, 
dwa razy młodszy od niego i silniejszy, 
zaczął go bić. I wtedy, jak dodaje T. 
Dubowik, złapał za siekierę, która 
leżała w pobliżu, żeby się bronić.

- Ale wtedy doskoczyli do mnie sąsie-
dzi, którzy trzymali jego stronę, wyrwali 
mi tę siekierę i pozwolili, żeby on dalej 
mnie katował. Uderzył mnie głową w 
twarz i połamał nos, trafiłem do szpi-
tala. A gdyby nie oni, to postraszyłbym 
go tą siekierę i skończyłoby się na tym. 
Musiałem się jakoś bronić - dodaje.

T. Dubowik złożył zawiadomienie na 
policji i w prokuraturze o pobiciu. Po-
stępowanie zostało jednak umorzone. 
Jakież było zdziwienie mężczyzny, gdy 
niedługo potem sam został oskarżony 
o kierowanie gróźb karanych wobec 
zięcia sąsiadki, z którym się bił.

Ten drugi mężczyzna był czterokrot-
nie przesłuchiwany i za każdym razem 

bagatelizował swoje 
agresywne zacho-
wania wobec T. Du-
bowika i uderzenie 
go głową w nos 
twierdząc, że stało 
się to „odruchowo”. 
Jednak mężczyzna 
inaczej przedstawił 
przebieg zdarze-
nia, co potwierdzili 
świadkowie.

Tamtego dn ia 
rzeczywiście doszło 
między mężczyzna-
mi do konfliktu i 
bójki, ale to T. Du-
bowik, jak relacjo-
nował Marek B., 
zaczął go gonić z 
siekierą krzycząc,  
że go zabije.

Sąd uznał, że groź-
by kierowane przez 
Tadeusza Dubowika 

mogły wywołać u Marka B. obawę ich 
spełnienia. Jednak w czasie bójki, jaka 
się wywiązała między osobnikami „nie 
można przyjąć, że wystąpiło realne 
zagrożenie zamachem na osobę T. Du-
bowika i konieczność podjęcia działań 
w celu jego odparcia”. Sąd nie przyjął 
argumentów mężczyzny o działaniu w 
warunkach obrony koniecznej.

- Złożyłem apelację, ale w tym sądzie 
to wszyscy są kolesie, więc jeden 
przeciw drugiemu nie wystąpi. Mnie 
napadnięto, przy moim domu, ja zo-
stałem poszkodowany, ale to mnie sąd 
skazał. No, jeśli już uznał moją winę, 
to tamten powinien być współwinny. 
Przecież mnie pobił - obstaje przy 
swoim T. Dubowik.

I choć orzeczenie w jego sprawie 
jest już prawomocne, to jeleniogórza-
nin zapowiada, że za pośrednictwem 
Rzecznika Praw Obywatelskich będzie 
wnosił o kasację wyroku.

GOK

Czuje się ofiarą, a został skazany

Władysław H., „amerykański pa-
cjent”, o którym głośno było w czerw-
cu br. gdy szpital ze Stanów Zjedno-
czonych dostarczył go - łamiąc prawo 
i wszelkie procedury - pod drzwi 
szpitala w Bolesławcu, opuścił już tę 
lecznicę. Udało się sprawnie powołać 
opiekuna prawnego unieruchomione-
go i schorowanego mężczyzny. On 
też występował w jego imieniu przy 
załatwianiu wszelkich formalności 

związanych z jego nieoczekiwanym 
powrotem do kraju.

Przypomnijmy, że Władysław H. do 
USA wyjechał w 1977 roku. Ameryka 
wydawała się rajem. W Raciborowicach 
została żona i czwórka dzieci, z którymi 
mężczyzna całkowicie zerwał kontakt. 
Emigrantowi wiodło się przeciętnie. 
Nigdy nie zalegalizował pobytu. Przez 
lata mieszkał w Perth Amboy w stanie 
New Jersey. Ostatnio, gdy podupadł 

na zdrowiu i nie mógł już pracować, 
trafił do przytułku. Do szpitala w New 
Brunswick trafił z silnym udarem. Zajęto 
się nim tam należycie, ale po ponad 
miesiącu leczenia, kiedy okazało się, 
że pacjent jest bezdomny, a w USA 
przebywa nielegalnie i nie ma szans, aby 
ktokolwiek pokrył koszty jego leczenia, 
dyrekcja lecznicy zaczęła szukać wyjścia 
z tej sytuacji. Ostatecznie wynajęła 
firmę, która przetransportowała scho-

rowanego człowieka samolotem rejso-
wym, bez opieki lekarskiej, do Polski. To 
wzbudziło protesty polskiego konsula i 
wywołało w mediach za oceanem sze-
reg niepochlebnych komentarzy o ame-
rykańskim szpitalu. Na to jego dyrekcja 
zadeklarowała, że sfinansuje pobyt w 
polskim ośrodku opiekuńczym byłego 
pacjenta przez jakiś czas.

Teraz 69-latek po udarze przebywa 
w Zakładzie Opiekuńczo-Leczniczym 
w Działach Czarnowskich pod Warsza-
wą. - Poza tym ośrodkiem zgłosiło się 
z chęcią przyjęcia pacjenta także kilka 

innych zakładów opiekuńczych z całego 
kraju - mówi Danuta Stefanik. Nie wia-
domo jeszcze, czy za ponadmiesięczny 
pobyt Władysława H. (kwota ponad 100 
tys. zł) NFZ placówce zapłaci. Wiadomo, 
że szpital w New Brunswick dotrzymał 
obietnicy i będzie na razie finansował 
pobyt Władysława H. w zakładzie 
opiekuńczym. Co się z nim dalej stanie, 
będzie zależało od postępu w rehabili-
tacji pacjenta. Gdy ustanie finansowanie 
z USA, kosztami leczenia utrzymania 
może zostać obciążona rodzina.

(sad) 

Amerykański pacjent wyjechał z Bolesławca

- Najpierw zostałem pobity, 
a potem jako poszkodowany 
skazany przez sąd.  
Gdzie tu sprawiedliwość?  
- mówi T. Dubowik.
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Właśnie minęło 50 lat, czyli pół 
wieku, od czasu, gdy na Zamku Czocha 
nagrywano znakomitą polską komedię 
filmową „Gdzie jest generał?”. Stowa-
rzyszenie Zamku Czocha postanowiło 
uczcić jakoś jubileusz i pamięć o śp. 
Jerzym Turku, odtwórcy pierwszopla-
nowej roli w tym kapitalnym filmie. 

Niewiele osób o tym wie, ale Jerzy Tu-
rek został kilkanaście lat temu członkiem 
Stowarzyszenia Zamku Czocha, jeszcze 
mocniej wzmacniając swe więzi z zam-
kiem, zaporą, i mieszkającymi tu ludźmi. 

- Film był nagrywany od końca kwiet-
nia 1963 r. przez cały maj i czerwiec 

- przypomina Janusz Skowroński, czło-
nek stowarzyszenia, publicysta, autor 

„Tajemnic Zamku Czocha” i organizator 
Zamkowych Nocy Filmowych, które 
odbywały się 15 i 16 sierpnia w Hotelu 
Czocha nad Zaporą Leśniańską. 

- Premiera filmu miała miejsce w stycz-
niu 1964 r., ale zdjęcia realizowane były 
dokładnie 50 lat temu. Chcieliśmy uczcić 
jakoś tę rocznicę i stąd Zamkowe Noce 

Filmowe. Ale nie tylko. Jerzy Turek był u 
nas, jako gość stowarzyszenia, dokładnie 
15 lat temu. Skorzystaliśmy z jego obec-
ności na festiwalu w Lubomierzu i zorga-
nizowaliśmy z nim spotkanie na zamku, 
które odbyło się 15 sierpnia 1998 r. 

Jerzy Turek nie tylko wstąpił do stowa-
rzyszenia, ale zainspirował też do zupełnie 
nowej aktywności. Otóż, spacerując po 
murach, westchnął sobie, jakby to było 
pięknie zagrać tu w plenerze „Zemstę”. 
Ówczesny, macierzysty teatr, w którym J. 
Turek był zatrudniony, nie mógł niestety 
podjąć wyzwania, ale mogła i podjęła Kom-
pania Fredrowska z Wrocławia. Przyjechali 
i zagrali na dolnym dziedzińcu „Zemstę” w 
taki sposób, że wkomponowali w scena-
riusz samego Fredrę, który stał sobie gdzieś 
na krużgankach. Te i inne interesujące 
historie mieli okazję usłyszeć uczestnicy 
tegorocznych Zamkowych Nocy Filmowych. 
Bardzo ciekawym punktem spotkania był 
pokaz fotografii, które nigdy nie zostały 
wykorzystane w samym filmie. Między 
innymi fotosy kandydatek do roli, w której 

ostatecznie obsadzono 
Elżbietę Czyżewską. A 
wśród nich - napraw-
dę! - młodziutka Elżbieta 
Starostecka. 

Jerzy Turek zmarł w 
2010 r. i w tym samym 
roku zmarła Elżbieta 
Czyżewska. Słynny 
Orzeszko już nigdy 
więcej nie powrócił do 
miejsca, w którym tak 
naprawdę zaczęła się 
jego kariera aktorska. 
Jerzy Turek wielokrotnie 
podkreślał, że to wła-
śnie „Gdzie jest generał?” 

otworzył mu drzwi 
do świata filmu, 
choć artystycznie 
nie było to jego naj-
większe osiągnięcie. 

Teraz, gdy akto-
ra już nie ma, nagle 
wielkiej wartości 
nabierają wszyst-
kie wspomnienia 
i pamiątki. Janusz 
Skowroński wspo-
mina, jak 15 lat 
temu podarował 
aktorowi kanister, 
na którym J. Turek 
złożył swój podpis. 
Było to oczywiste 
naw ią zan i e  do 
filmu, w którym 
Orzeszko z kani-
strem w dłoni wę-
drował po gorzałkę. 

Stowarzyszenie 
od lat organizuje 
bale zamkowe, na 
których zwykle coś 
jest licytowane. Ka-
nister z podpisem 
aktora wzbudził ogromne emocje, goście 
walczyli zaciekle o pamiątkę, jakby to był 
prawdziwy, filmowy rekwizyt. 

Ze spotkaniem sprzed 15 lat związane 
są też nazwiska ludzi stąd. Wśród nich 
ówczesny dyrektor zamku, Tadeusz 
Kupczak, a także Władysław Jankowski 
z Lubania, który… uczył Orzeszkę, jak 
strzelać zza węgła na lewą rękę. Pan 
Władysław nie statystował w filmie, na-
tomiast statystował Franciszek Wawryn 
z Leśnej. Tylko on, z kilkuosobowej 
grupki miejscowych statystów, przybył 

na ostatnie spotkanie z J. Turkiem 5 
lat temu. Co z innymi - nie wiadomo. 
Janusz Skowroński uwiecznił ich w 
jednym z rozdziałów swojej książki o 
Zamku Czocha. Ustalił nazwiska ludzi, 
którzy wystąpili pod wspólnym filmo-
wym nazwiskiem: i inni. Bo taka jest rola 
statystów. Jan Kuta, Franciszek Wawryn 
z Leśnej, Franciszek Pytel z Grabieszyc, 
Jan Kołomys, Zygmunt Goliński i Józef 
Mikuła z Leśnej. Niewykluczone, że to 
właśnie oni widoczni są na pamiątkowej 
fotografii, którą publikujemy. Jeśli któ-

ryś z panów rozpozna się na zdjęciu albo 
zostanie zidentyfikowany przez bliskich, 
zapraszamy do kontaktu z nami. 

W trakcie przygotowań do jubileuszu 
50-lecia filmu „Gdzie jest generał?” po-
wstał też pomysł wydania pamiątkowego 
kalendarza. Stowarzyszenie pracuje 
teraz nad tematem. Niewykluczone, że 
powstanie bardzo interesujący kalen-
darz bazujący na zbiorach Filmoteki 
Narodowej i prywatnych, archiwalnych 
zdjęciach ludzi stąd. 

(mat)

„Gdzie jest generał?” - pół wieku historii
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Jerzy Turek podczas 
swojego ostatniego 
pobytu na Czosze,  
15 lat temu. 

Miejscowi statyści, którzy uczestniczyli w zdjęciach do filmu „Gdzie jest generał?”. 
Czy ktoś ich rozpoznaje? 
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra,

ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc,
¿e w dniu

24 wrzeœnia 2013 r. o godz. 8:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 110, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest prawo w³asnoœci lokalu mieszkalnego nr 1 po³o¿onego
w budynku mieszkalnym wielorodzinnym nr 33a przy ul. Wroc³awskiej w Jeleniej Górze,
sk³adaj¹cego siê z 4 pokoi, kuchni, ³azienki z wc i przedpokoju o ³¹cznej powierzchni
67,99 m  kw. Lokal objêty jest ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod
numerem JG1J/00068565/0. Wraz z prawem w³asnoœci lokalu zwi¹zany jest udzia³ wynosz¹cy
8240/100000 czêœci w prawie wspó³w³asnoœci dzia³ki gruntu, na której posadowiony jest
budynek mieszkalny wielorodzinny oraz prawo wspó³w³asnoœci elementów wspólnych budyn-
ku mieszkalnego wielorodzinnego, budowli oraz innych urz¹dzeñ trwale zwi¹zanych z grun-
tem, objêtych ksiêg¹ wieczyst¹ JG1J/00025280.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 104 370,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 69 580,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny
oszacowania nieruchomoœci tj. 10 437,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra,

ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e w dniu

19 wrzeœnia 2013 r. o godz. 8:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 201, odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny o powierzchni u¿ytkowej 67,80 m kw. sk³ada-
j¹cy siê z kuchni, przedpokoju, trzech pokoi, ³azienki i wc, po³o¿ony w Jeleniej Górze przy
ul. Ga³czyñskiego 20/10, objêty ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
nr JG1J/00076729/7. Do lokalu przynale¿y piwnica o powierzchni 4,50 m kw. Z prawem
w³asnoœci lokalu mieszkalnego zwi¹zany jest udzia³ w wysokoœci 1620/100000 oraz w prawie
wspó³w³asnoœci dzia³ki gruntu nr 260/15 o powierzchni 0,5432 ha oraz w czêœciach wspólnych
budynku. W³aœcicielem gruntu jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa w Jeleniej Górze
przy ul. Ró¿yckiego 19 oraz w³aœciciele lokali mieszkalnych.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 196 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 147 000,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny
oszacowania nieruchomoœci tj. 19 600,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra,

ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e w dniu

4 paŸdziernika 2013 r. o godz. 8:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 110, odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny o powierzchni u¿ytkowej 24 m kw., sk³adaj¹-
cy siê z dwóch pokoi, kuchni i ³azienki, stanowi¹cy odrêbn¹ nieruchomoœæ wraz z przyna-
le¿nym pomieszczeniem piwnicznym po³o¿ony w Kowarach przy ulicy Wiejskiej 40/7,
objêty ksiêg¹ wieczysta w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze JG1J/00073258/3. W³aœci-
cielem tej nieruchomoœci jest d³u¿nik egzekwowany. W³aœciciel lokalu ma udzia³ we wspólnych
czêœciach budynku i prawie wspó³u¿ytkowania terenu w udziale 27/10000 czêœciach objêtych
ksiêg¹ wieczyst¹ pod numerem JG1J/00067749/7.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 36 100,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 27 075,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny
oszacowania nieruchomoœci tj. 3 610,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50



27
Nr 35, 27 sierpnia 2013 OG£OSZENIA



1228
Nr 35, 27 sierpnia 2013OG£OSZENIA

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,

58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50 zawiadamia
na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

3 paŸdziernika 2013 r. o godz. 8:45

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 110, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu
mieszkalnego nr 13 o powierzchni 62,70 m kw. wraz z pomieszczeniem
przynale¿nym - komórk¹ piwniczn¹ o powierzchni 4,08 m kw., po³o¿one-
go w Jeleniej Górze przy ul. Kiepury 16, objête ksiêg¹ wieczyst¹
w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze pod
numerem JG1J/00066805/1. Spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu
mieszkalnego przys³uguje d³u¿nikom egzekwowanym. W³aœcicielem lokalu
mieszkalnego jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa w Jeleniej Gó-
rze przy ul. Ró¿yckiego 19. W³aœcicielem gruntu jest Jeleniogórska Spó³-
dzielnia Mieszkaniowa w Jeleniej Górze oraz w³aœciciele mieszkañ o statusie
w³asnoœci wydzielonej w udzia³ach przypisanych. Dla lokalu mieszkalnego
nr 16 przypisano po ewentualnym przekszta³ceniu na w³asnoœæ wydzielono
udzia³ w czêœciach wspólnych budynku oraz w prawie wspó³w³asnoœci
dzia³ki nr 26/4 o powierzchni 3,2573 ha, w wysokoœci 0,00285.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 189 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê

126 000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci

10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci tj. 18 900,00 z³ najpóŸniej do
momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy ko-
mornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na

rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel.
(75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

3 paŸdziernika 2013 r. o godz. 14:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 110, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Prawa wspó³u¿ytkowania nieruchomoœci gruntowej dzia³ki gruntu
 o numerze ewidencyjnym 100 o powierzchni 439 m kw., jednostka
ewidencyjna 026101_1,M. Jelenia Góra, obrêb -0060-60, po³o¿onej
w Jeleniej Górze przy ul. Wiejskiej, zabudowanej kompleksem gara¿y
oraz prawo wspó³w³asnoœci boksu gara¿owego nr 9 w segmencie „A”
w udziale wynosz¹cym 1/6. Nieruchomoœæ objêta jest ksiêg¹ wieczyst¹
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00043747/9.

W³aœcicielem nieruchomoœci gruntowej dzia³ki nr 100 jest Gmina Jelenia
Góra. Prawo wspó³u¿ytkowania wieczystego gruntu, na którym posado-
wiony jest zespó³ gara¿y oraz prawo wspó³w³asnoœci boksu gara¿owego nr
9 w segmencie „A” w udziale 1/6 przys³uguje d³u¿nikowi egzekwowanemu.

Nieruchomoœæ w udziale wynosz¹cym 1/6 oszacowana jest na kwotê
2 725,00 z³.

Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 1 817,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysoko-

œci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 273,00 z³ najpóŸniej
do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy
komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na

rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel.
(75) 764 60 50.
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Syndyk Masy Upad³oœci B&S Sp. z o.o. w Kowalewku
sprzeda hotel*** w Szklarskiej Porêbie

 Hotel w dwóch budynkach dysponuje 110 miejscami noclegowymi, restauracj¹,
3 salami konferencyjnymi, sal¹ dydaktyczn¹ i scen¹ z sal¹ taneczn¹.

Dzia³ka gruntu hotelu ma powierzchniê 10.027 m kw.
Cena sprzeda¿y wynosi 5.500.000 z³

Informacji udziela Syndyk - tel. 506772613
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OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ

maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953
par. 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc. og³asza,

I licytacjê nieruchomoœci lokalowej - lokal mieszkalny,
po³o¿onej w Kowarach, przy ul. Kowalskiej 2/6, dla której

S¹d Rejonowy Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze
prowadzi ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00047195/2.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 27-09-2013 r. o godz. 14.30 w sali
nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 91.000,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania

tj. kwotê - 68.250,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
9.100,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia
Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie
do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci
znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawo-
mocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ

maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953
par. 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc. og³asza, ¿e w dniu 14-10-2013 r. o godz.

14.30 w sali nr 110 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,

odbêdzie siê II licytacja

- u³amkowej czêœci nieruchomoœci po³o¿onej przy ul. Pi³sudskiego 40
wraz z u¿ytkowaniem wieczystym dzia³ki gruntu nr 95/1, dla której
S¹d Rejonowy Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi
ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00039523/2.

Suma oszacowania udzia³u 1/2 czêœci w nieruchomoœci gruntowej za-
budowanej budynkiem mieszkalno-us³ugowym wynosi 898.000,00 z³,
zaœ cena wywo³ania jest równia 2/3 sumy oszacowania i wynosi
598.666,67 z³.

Licytant przystêpuj¹cy do przetargu powinien z³o¿yæ rêkojmiê w wy-
sokoœci jednej dziesi¹tej sumy oszacowania, to jest 89.800,00 z³.

- u³amkowej czêœci nieruchomoœci po³o¿onej przy ul. Pi³sudskiego 40
wraz z u¿ytkowaniem wieczystym dzia³ki gruntu nr 95/1, dla której
S¹d Rejonowy Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi
ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00039523/2.

Suma oszacowania udzia³u 1/2 czêœci w nieruchomoœci gruntowej za-
budowanej budynkiem mieszkalno-us³ugowym wynosi 898.000,00 z³,
zaœ cena wywo³ania jest równia 2/3 sumy oszacowania i wynosi
598.666,67 z³.

Licytant przystêpuj¹cy do przetargu powinien z³o¿yæ rêkojmiê w wy-
sokoœci jednej dziesi¹tej sumy oszacowania, to jest 89.800,00 z³.

Cena nieruchomoœci oszacowana jest na kwotê 1.796.000,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr

08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upo-
wa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela
ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia
S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿
dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w
Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹-
dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpo-
czêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nierucho-
moœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiê-
dze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹
zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia
o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc
w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 23/09/2013 r o godz. 14:45 sala nr 109

w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

udzia³u 1/2 w nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Kopaniec 40
gm. Stara Kamienica stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:

Stró¿ek-Polowczyk Agata

Nieruchomoœæ posiada za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du
Rejonowego w Jelenia Góra nr JG1J/00018130/7.

Cena oszacowania jest na kwotê: 685.000,00 z³ brutto w tym VAT 23 proc.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê:

456.666,67 z³ brutto w tym VAT 23 proc.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w
wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania, tj. kwotê 68.500,00 z³, najpóŸniej w dniu
poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090
1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacun-
kowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³a-
snoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy
dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc
w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 23/09/2013 r o godz.14:45 sala nr 109

w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

udzia³u 1/2 w nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Kopaniec 40,
gm. Stara Kamienica stanowi¹cego w³asnoœæ d³u¿nika:

Stró¿ek Jan

Nieruchomoœæ posiada za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du
Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00018130/7.

Cena oszacowania wynosi: 685.000,00 z³ brutto w tym VAT 23 proc.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê:

456.666,67 z³ brutto w tym VAT 23 proc.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w
wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania, tj. kwotê 68.500,00 z³, najpóŸniej w dniu
poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090
1926 0000 0001 0662 7500

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacun-
kowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³a-
snoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy
dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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LOKALE

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-po-
kojowe, 69 m kw., balkon, 262.000 z³.
Tel. 509-963-753. G1901-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia ma-
gazynowo- us³ugowe, biurowe w cen-
trum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006. G1996-G

POMOGÊ sprzedaæ, wynaj¹æ lub
zamieniæ ka¿d¹ nieruchomoœæ,
www.cpn24.pl 605-826-036. G2061-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe
umeblowane. Tel .  694-116-537,
600-974-148. G2325-G

SPRZEDAM mieszkanie w Kowa-
rach 3 pokoje, s³oneczne, dobra lokali-
zacja. Tel. 607-610-266. G2358-G

POKOJE dla studentów k/ Politech-
niki w Cieplicach, 75/75-513-75;
603-811-609. G2367-G

WYNAJMÊ lub sprzedam 4-pokojo-
we 502-244-056. G2370-G

SPRZEDAM mieszkania z balkona-
mi z widokiem na Karkonosze nowo
wybudowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2,
3-pokojowe; (piwnice, gara¿e pod-
ziemne) gotowe do zamieszkania- Cie-
plice, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl G2532-G

POKOJE do wynajêcia,
794-908-387. G2561-G

POKOJE, 607-483-013. G2564-G
RÓ¯YCKIEGO, wynajmê trzypokojo-

we, 692-722-686. G2583-G
POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wy-

najêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G2605-G

SPRZEDAM mieszkanie 4-pokojo-
we, Szklarska Porêba.  Tel .
503-92-58-78. G2606-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. G2610-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka wyposa-
¿ona Kar³owicza, 700 pln+ media,
603-806-566. G2631-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe miesz-
kanie na Paderewskiego. Tel.
728-782-097. G2634-G

SPRZEDAM 2 pokoje, 47 m kw. Za-
bobrze. Tel. 530-227-893. G2638-G

SPRZEDAM ³adne mieszkanie 96 m
kw. centrum. Mo¿liwoœæ prowadzenia
dzia³alnoœci gospodarczej, 668-125-137.

G2641-G
MIESZKANIE bezczynszowe 2-poko-

jowe, 38 m- Maciejowa, zadbane w ³ad-
nej okolicy, 89.000,- sprzedam,
698-340-416, 510-459-808. G2665-G

LOKAL do wynajêcia Zabobrze,
664-307-857. G2673-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. G2676-G

ŒCIS£E centrum pomieszczenia do
wynajêcia, 794-289-548. G2693-G

TANIO wynajmê pomieszczenie
magazynowe 70 m kw. z placem ok.
1000 m kw., ogrodzone, monitoro-
wane ul .  K.  Miarki  18D. Tel .
601-057-718. G2694-G

POKÓJ z internetem niepal¹cej
studentce wynajmê, 609-521-453.

G2706-G
WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe,

umeblowane, na Zabobrzu. Tel.
509-546-117. G2715-G

DO WYNAJÊCIA nieumeblowane,
3-pokojowe mieszkanie, centrum. Ta-
nio!!! 510-001-760. G2719-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-
nie 70 m kw., dwa pokoje po kapital-
nym remoncie w Sobieszowie,
606-672-548; 668-849-789. G2729-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we, 110 m, po remoncie w centrum Ko-
war, 502-849-773. G2731-G

SPRZEDAM du¿e piêkne mieszka-
nie, Jelenia Góra, Sk³odowskiej, bez po-
œredników, 75/75-248-67. G2743-G

WYNAJMÊ salon fryzjersko- ko-
smetyczny 2 pomieszczenia 60 m, par-
ter Wojska Polskiego, mo¿liwoœæ
zmiany dzia³alnoœci: biuro, gabinet,
apteka itp. Warunki do uzgodnienia.
Tel. 509-266-386. G2747-G

SPRZEDAM pawilon handlowy w
centrum Sobieszowa. Tel. 601-880-444.

G2750-G
DO WYNAJÊCIA pokój osobne

wejœcie,  kuchnia,  ³az ienka.  Tel .
667-62-19-47. G2755-G

SPRZEDAM tanio mieszkanie 2-
pokojowe w zielonej dzielnicy Jeleniej
Góry.  Poœrednikom dziêkujê,
605-343-463. G2758-G

DO WYNAJÊCIA samodzielna kawa-
lerka na os. Czarne, cena 620 z³+ liczni-
ki. Wymagana kaucja 400 z³. Tel.
500-168-979. G2766-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe. Tel. 75/64-18-528; kom.
694-364-423. G2767-G

SZKLARSKA Porêba- centrum. Wy-
najmê lokal 26 m kw. handel- us³ugi.
Tel. 603-46-46-36. G2768-G

KAWALERKÊ dobrze umeblowan¹ z
gara¿em nowe budownictwo w Ciepli-
cach wynajmê na d³u¿szy okres. Tel.
602-65-63-46. G2771-G

DWUPOKOJOWE, 47 m kw. nie-
umeblowane, ogrzewanie gazowe (wy-
najem+ czynsz)+ media, lub sprzedam,
600-317-100. G2779-G

DO WYNAJÊCIA parter willi lub po-
koje 1 i 2-osobowe. Tel. 505-082-790.

G2781-G
MIESZKANIE 90 m kw. w centrum

zamieniê na mniejsze na Zabobrzu. Tel.
696-556-932. G2783-G

DO WYNAJMU mieszkanie 3 pokoje
Cieplice. Tel. 695-630-528. G2784-G

WYNAJMÊ kawalerkê w centrum,
umeblowana, 700 z³/ m-c+ liczniki. Tel.
727-660-667. G2786-G

DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+
³azienka umeblowane z wygodami dla
pracuj¹cego. Tel.  662-882-382.

G2789-G
DO WYNAJÊCIA komfortowa nowa

kawalerka Kiepury, 800,-+ kaucja,
792-055-657. G2793-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe w centrum Jeleniej Góry, czy-
ste, bardzo ciep³e, 602-10-87-95.

G2796-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 90 m,

550 z³ oraz hala przemys³owo- magazy-
nowa 350 m, 600 z³, 698-259-615.

G2797-G
STANCJA- 601-065-101. G2800-G
DO WYNAJÊCIA luksusowe willowe

3-pokojowe z ogrodem- Maciejowa,
503-197-955. G2810-G

DO WYNAJÊCIA nowy komfortowy
lokal u¿ytkowy 86 m kw., I p. winda,
centrum, tel. 502-045-638.

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
OKAZJA, Kiepury, 2-pokojowe

99.000 NK 502-045-638.
KAWALERKA, Cieplice 49.000 NK

502-045-638.
WI£KOMIRSKIEGO, 2-pokojowe,

parter, idealne dla niepe³nosprawnych
NK 601-55-64-94.

2-POK. Maciejowa, 89.000 NK
501-090-928.

KAR£OWICZA, 47 m kw., 128.000
NK 502-045-638.

SOSNÓWKA, kawalerka 27.000 NK
601-55-64-94.

KARPACZ, nowa kawalerka 32 m,
NK 601-55-64-94.

ZABOBRZE II, 3-pok. 54 m 108000
NK 601-55-64-94.

KAMIENNA Góra mieszkanie 39,40
m kw., Lubawska, 60.000 NK
601-55-64-94.

KIEPURY 2-pokojowe, 88.000 NK
601-55-64-94.

SZKLARSKA Por. 2-pokojowe, 1
Maja NK 601-55-64-94. G2819-G

MIESZKANIE 95 m, II piêtro, jasne,
rozk³adowe, stan dobry + stylowe meble
sprzedam. 503 387 906.

DO WYNAJÊCIA dla studentów- ul.
Kadetów Jelenia Góra, blisko uczelni.
Tel. 508-127-538. G2824-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we w Piechowicach, 607-887-510.

G1446-K
SPRZEDAM mieszkanie 112 m kw. ul.

Matejki, Jelenia Góra 2500 z³/ m kw. Cena
do negocjacji, 502-451-482. G1449-K
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NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹ dzia³-
kê budowlan¹ w Leœnym Zaciszu ko³o
Jeleniej Góry. Woda, gaz, pr¹d, teleko-
munikacja, dogodny dojazd. Tel.
695-725-857. F5049-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

G457-G
DZIA£KA 15 arów zabudowania na

Zabobrzu, 601-267-302. G1768-G
PIÊKNA dzia³ka budowlana- Kopa-

niec, 601-86-38-38. G1848-G
DZIA£KI budowlane 23 i 37 arów,

ogrodzone, niezalewowe, walory przy-
rodnicze, 15 minut do Jeleniej Góry. Tel.
604-567-395. G2070-G

SPRZEDAM ziemiê w Karpaczu z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, niedaleko cen-
trum, ³adne widoki, 609-48-54-13.

G2289-G

SZKLARSKA Porêba. Dzia³ka pod
pensjonat, hotel. Widok na góry. Pry-
watnie. Tel: 603106030, e-mail:
jadwigaj@gmx.net G2352-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wi-
dokiem 1100, 185.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹
widokow¹ 400 m, 400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850
m, 250.000,-  607-608-209.

G2386-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹, wi-

dok na Karkonosze, 605-030-050.
G2452-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G2604-G

SPRZEDAM czynny pensjonat w
Micha³owicach z pe³nym wyposa¿e-
niem, 530.000 z³, 504-505-743.

G2632-G
SPRZEDAM dzia³ki budowlane- So-

bieszów, widok na Zamek Chojnik, pa-
noramê Jeleniej Góry, 75 z³/ m kw.- do
negocjacji, 500-238-072. G2703-G

PODGÓRZYN. Dzia³ki budowlane+
media (bez poœredników),
510-964-374. G2725-G

SPRZEDAM dom Piechowice
dzia³ka 600 m. Tel. 696-472-071.

G2732-G
SPRZEDAM dom jednorodzinny w

malowniczej dzielnicy Cieplic. Atrak-
cyjna cena. Telefon 600024776.

G2735-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹

1200 m m kw. w Mys³akowicach z wa-
runkami zabudowy 45 z³/m kw. Tel.
794-758-036. G2745-G

SPRZEDAM dzia³kê 910 m kw. na
dzia³ce nowy gara¿ 34 m kw. z mo¿li-
woœci¹ rozbudowy na dom mieszkalny-
Staniszów Dolny, 75/75-583-76.

G2759-G
JELENIA Góra- Jagni¹tków dzia³-

kê budowlan¹ sprzedam. Tel .
511-62-26-79. G2776-G

SPRZEDAM piêkn¹ dzia³kê siedli-
skow¹ w Podgórkach. Pow. 10,6 ha,
dom w stanie surowym zamkniêtym,
cena 357.000 z³; metr kwadratowy zie-
mi 2,6 z³+ 80.000,- dom. Informacja:
601-85-14-45. G2787-G

ŒCIÊGNY- ³adna dzia³ka budowlana
z widokiem na góry 1,6 ha za 300 tys.
z³. Tel. 792-048-009. G2794-G

DO SPRZEDANIA dzia³ka ogrod-
nicza- pracownicza z tunelem folio-
wym, murowana altana, pr¹d, woda
za LO Jelenia Góra, 602-10-87-95.

G2795-G
SPRZEDAM now¹ ekskluzywn¹ sze-

regówkê, 669-595-990. G2799-G
WWW.MIESZKANIA-DZIWISZOW.PL

G2809-G
WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
MYS£AKOWICE, Czerwony Dworek,

piêkny nowy dom sprzedamy. NK
601-55-64-94.

DOMY na wsi ok. Jeleniej Góry,
sprzedamy NK 601-55-64-94.

PÓ£ bliŸniaka Cieplice NK
601-55-64-94.

DZIA£KA 2600 D¹browica, NK
601-55-64-94.

DZIA£KA 4400 Janowice NK
601-55-64-94.

JAGNI¥TKÓW, dzia³ka 1,5 ha, s³o-
neczna, widoki NK 601-55-64-94.

SZKLARSKA Por. pensjonat
990.000 NK 601-55-64-94.

DZIA£KA 3000 Stara Kamienica NK
601-55-64-94. G2820-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ po-
³o¿on¹ nad strumieniem, wysokie drze-
wa, Komarno, 1200 m kw, 145.000 z³.
Tel. 601-570-426. G2823-G

DOM w Jeleniej Górze - sprzedam
Tel. kont. 530-507-605. G871-K

SPRZEDAM nowy dom w Szklar-
skiej Dolnej, pow. 75 m kw., tel.
757172418. G1530-K

TANIO biuro magazyn gara¿ do wy-
najêcia w Piechowicach, 796-339-644.

G1534-K
KARPACZ- szukam pensjonatu do

dzier¿awy. Telefon 605270365.
G1576-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹

za ka¿de auto p³acimy, 500-812-760.
F5386-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
F5387-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI prostowanie, sprzeda¿,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA 150 z³,
75/78-93-651. G1083-G

KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219.

G1220-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, roz-
bite, legalne dokumenty, w³asny trans-
port, 792-182-217. G2161-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G2533-G

KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez
przegl¹du OC,  500-403-803.

G2613-G
SPRZEDAM: Skoda fabia 1,9 sdi

2000 rok, 783993077. G2807-G

SKUP aut. Kupiê ka¿de auto oso-
bowe, dostawcze, ciê¿arowe, ca³e,
uszkodzone, stare, nowe, motocykl
ca³y, uszkodzony. Profesjonalna cena.
Gotówka od rêki, 788-345-470.

G1572-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone,
721-72-16-66.

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
F4053-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
F4962-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
G458-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. G1891-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-811-423. G2829-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. G65-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. F4799-G

DREWNO kominkowe, piecowe, se-
zonowane, 603-781-271. G25-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. G94-G

PIASEK, t³uczeñ, kamieñ, ziemia
ogrodowa, 601-267-302. G1769-G

SK£AD Opa³u Kowary. Transport
gratis. Tel. 75/76-13-091. G1921-G

LOMBARD „Aleksis” oferuje na
sprzeda¿: bi¿uteriê z³ot¹ i srebrn¹. Na-
sze atuty to: niska cena, ogromny wy-
bór bi¿uterii z ca³ego œwiata. Znudzi³a
Ci siê Twoja stara bi¿uteria- u nas wy-
mienisz j¹ na now¹. Zapraszamy: Jele-
nia Góra, ul. Armii Krajowej 9, tel.
75/76-46-183, Zabobrze, pl. Targowy
75/643-87-47. G2112-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna par-
kiety, podbitki, boazerie, 601-799-452.

G2611-G
DREWNO kominkowe piecowe roz-

pa³kowe. Tel. 692-314-428. G2615-G
WÊGIEL czeski najtaniej, drewno

opa³owe. Tel. 727-235-168. G2621-G
DREWNO kominkowe i opa³owe.

Tel. 888-174-322. G2678-G
SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-

kowy, do kominków, pieców i c.o., jed-
na tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. G2680-G

HUMUS, zwietrzelina, t³uczeñ, kli-
niec, piasek- zapewniam transport,
663-140-625. G2724-G

PIANINO sprzedam, 75/76-73-712.
G2792-G

FIRMA prowadzi sprzeda¿ z³ota i
srebra inwestycyjnego (sztabki, mo-
nety).  Ceny konkurencyjne.  Tel .
609-669-129. G2811-G

WÊGIEL czeski, 502653804.
G873-K

PIECE gazowe Vaillant 1.000,-
(monta¿) 691686772. G1500-K

ZAMRA¯ARKA- cztery szuflady fir-
my Liebherr (ma³o u¿ywana) oraz ba-
ga¿nik dachowy na dwa rowery Thule,
797-623-886. G1532-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-
cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703. F4805-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³o-
we, uk³adanie parkietów, pod³óg, pane-
li: oferuje szerok¹ gamê klejów, lakie-
rów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. F4883-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

F5225-G
ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,

604-460-139. F5255-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F5315-G
TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,

506-536-136. F5388-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio od

producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445. G1-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka
6 ton, 509-224-047. G16-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G
RZECZOZNAWCA budowlany, opi-

nie, kosztorysy, 601-570-426. G129-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek;

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l
607-858-433. G185-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbieramy- przywozi-
my, wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. G187-G
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US£UGI C.D.

WK£ADY kominowe monta¿, sprze-
da¿, 608-495-534. G343-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów, zalania- osuszanie.
Hydraulika- kompleksowo,
609-172-300. G358-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, naprawa,
502-102-333. G548-G

SIECI komputerowe lan wi-fi, 663-
663-369. G962-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory, 663-663-369. G963-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, sewis.
Tel. 75/610-63-15. G1051-G

NAPRAWA, Serwis AGD- tanio.
Pralki, chodziarki, zmywarki, oryginalne
czêœci, naprawy domowe, 608307730,
Wiejska 29. G1202-G

DACHY, rynny, obróbka,
784-196-933. G1275-G

WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.
G1327-G

SAUNY fiñskie. Produkcja, mon-
ta¿, serwis. Tel. 603-783-607.

G1545-G

RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia,
skup, sprzeda¿, 533-699-999.

G1665-G
ELEKTROINSTALATORSTWO, po-

miary, zapraszamy wspólnoty mieszka-
niowe, gwarancje, negocjacje
+48/667058585, +48/605458999.

G1871-G
BRUKARSTWO- doradztwo, projekt,

wykonanie; www.brukpol.net Tel.
663-232-265. G1875-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258.

G1898-G
DACHY- remonty promocja- 30%

na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. G1899-G

TELEWIZORY, dekodery, naprawy
domowe, 75/75-31-105; 504-58-64-00.

G1937-G
ELEKTRYK, 691-810-105. G1938-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Tel.

602-78-16-93. G1944-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G1948-G
BUDOWA domów od fundamentów po

dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086. G1963-G

WYWROTKA, 502-409-086.
G1981-G

HYDRAULICZNE, 693-833-985.
G1991-G

PIASEK, kliniec, grysy kolor,
502-409-086. G2003-G

T£UCZEÑ, 502-209-086. G2015-G
CIESIELSTWO- dekarstwo,

502-409-086. G2023-G
DACHY- 601-872-363. G2032-G
DACHY- 502-953-366. G2054-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.

Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl G2073-G

DACHY 602-884-480. G2104-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka

15 ton, roboty ziemne, humus, zwietrze-
lina, prace porz¹dkowe, 510-964-374.

G2108-G
REMONTY mieszkañ- 691-631-082.

G2122-G
PRANIE dywanów, tapicerek- profe-

sjonalnie, 601-56-65-08. G2159-G
STOLARSTWO- renowacje, drzwi,

okna, meble na wymiar, schody. Tel.
500-408-841. G2165-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G2220-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072. G2226-G

NAPRAWY pralek, zmywarek. Tel.
608-812-320. G2230-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane, oce-
ny techniczne, 600-201-769. G2236-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
G2277-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomiary,
projekty, nadzór, 601-158-355.

G2340-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK 40 lat praktyki,

500-50-50-02. G2341-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G2344-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. G2382-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. G2415-G

„OGRODY Joanny”, ogrody miejski,
wiejskie, dzikie. Us³ugi kopark¹, brukar-
stwo, 605-450-340. G2424-G

FIRMA budowlana „Domus” z oko-
lic Zakopanego- budowa domów od
podstaw- dachy- ocieplenia wolne ter-
miny solidnie, terminowo, niedrogo. Tel.
601954432. G2427-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe- reno-
wacja, 663-232-378. G2442-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czysz-
czenie pranie dywanów, wyk³adzin, tapi-
cerki meblowej, samochodowej- Kar-
cher. „Marek- Dywanik”, 792-216-960.

G2453-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziem-

ne. Tel. 602-740-609; 75/76-79-062.
G2454-G

DACH- naprawa z gwarancj¹,
517-191-371. G2489-G

ELEKTRYK 24 h. Monta¿ instala-
c j i ,  awar ie ,  drobne naprawy,
pomiary, domofony, kamery- moni-
tor ing CCTV,  601-717-759;
w w w . e l e k t r y k j e l e n i a g ó r a . p l

G2494-G
KOMPUTERY- naprawy domowe,

606-423-607. G2495-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. G2543-G

ŒCINKA drzew trudnych. doœwiad-
czenie, OC. 602-637-388. G2549-G

TRANSPORTOWE, przeprowadzki,
bus podwy¿szany, doœwiadczenie, dys-
pozycyjnoœæ, 782-021-371. G2557-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy,
renowacje, podbitki, drzwi, okna, solid-
nie, fachowo. Tel. 609-477-529.

G2562-G
MUZYK orkiestra z tr¹bk¹,

609-299-524. G2570-G
KOSZENIE trawy, 510-243-111.

G2573-G
MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹cza

gazowe, elektryczne, wodno- kanaliza-
cyjne, fundamenty, ogrodzenia, bramy.
Tel: 665189955. G2575-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie 506214285.

G2594-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. G2597-G

RUSZTOWANIA- wynajem- mon-
ta¿- transport. Tel. 605-410-752.

G2612-G

SPECJALISTYCZNA œcinka drzew.
Tel. 692-314-428. G2614-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
G2616-G

TELEWIZJA Cyfrowa- LCD, Plasma,
naprawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. G2617-G

DACHY Mrówka 793-676-758.
Zni¿ki dla wspólnot mieszkaniowych.

G2618-G

ELEWACJE, tynki zewnêtrzne, ma-
lowanie dachów, rynny, ogrodzenia,
bramy, remonty, 530-118-146;
508-142-302. G2622-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. G2626-G

DACHY, naprawy, konserwacja,
ekspresowo, tanio, 501-258-867.

G2633-G
„TWÓJ Ogrodnik” prace ogrodowe,

www.twojogrodnik.org.pl Tel.
600-540-190. G2643-G

ELEKTRYK, 664-475-323. G2647-G
PRACE minikopark¹- drena¿e, kana-

lizacje, wodociagi, osuszanie domów.
Tel. 502-559-051. G2649-G

RUSZTOWANIA, zsyp do gruzu,
ogrodzenie placu budowy- osuszacz-
wynajem, 535-955-441; 75/75-570-85.

G2655-G
DOCIEPLENIA elewacje budynków.

Tel. 606-404-190.
REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.

606-404-190.
RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.

Tel. 606-404-190.
FASADY- renowacje. Tel.

606-404-190. G2657-G
US£UGI brukarskie, drena¿e, wszel-

kie roboty ziemne, 793-242-677.
G2659-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie Tel.
791-001-236. G2661-G

BUDOWA domów od A-Z docieple-
nia, remonty, gwarancja, 695-112-363.

G2664-G

KLIMATYZACJE, wentylacje, na-
prawa lodówek, 530-857-676.

G2674-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
RUSZTOWANIE, 509-924-523.

G2681-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 603-930-562. G2690-G

MALOWANIE, tapety, kafelki regip-
sy, gwarancje, 884-04-99-86. G2695-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki
granitowej i betonowej. Solidnie, termi-
nowo. Gwarancja za wykonan¹ pracê.
Tel. 668-165-266. G2700-G

AUTOTRANSPORT- meble+ inne,
665-550-721. G2718-G

NAPRAWA maszyn do szycia,
603-324-921. G2720-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka 15 ton, prace ziemne, rozbiórki,
przy³¹cza, 510-964-374. G2723-G

ZDUN, 887-095-801. G2727-G
MALOWANIE, g³adzie, kafelki, pane-

le, regipsy, 795-633-248. G2728-G
PRACE budowlane w drewnie, pod-

³ogi, tarasy, altanki, zadaszenia,
603-037-217. G2742-G

MINIKOPARKA, 781-134-275.
G2749-G

KOSZENIE kombajnem zbo¿owym
mulczowanie ³¹k, ugorów inne us³ugi
rolnicze, 508-568-555. G2753-G

REMONTY- hydraulik, 791-471-831.
G2765-G

REMONTY tanio, solidnie,
783-255-751. G2773-G

REMONTY mieszkañ, kompleksowo,
605-081-473; 693-374-816. G2775-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport
wywrotka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Jelenia Góra, Czarne.

G2778-G
TRANSPORT bus towarowy- tanio.

Tel. 600-540-190. G2780-G

PRANIE dywanów, tapicerek, wy-
k³adzin. Najlepsze œrodki czyszcz¹ce
Karcher+ dojazd gratis, 781-88-36-88.

G2791-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. G2798-G
TANIO budowa domu, dachy, ogro-

dzenia, remonty. Tel. 784-768-300.
G2801-G

DROBNE prace- z³ota r¹czka napra-
wiê, wymieniê, pomalujê, skoszê, dora-
dzê, przywiozê 606734030. G2806-G

PROFESJONALNE wykoñczenia
wnêtrz, regipsy, ³azienki, 601-187-847.

G2821-G

PRACE wykoñczeniowe, uk³adanie
p³ytek, paneli, 662-829-827. G2822-G

DREWNIANE okna, schody, balko-
ny. Tel. 603-783-607. G2827-G

RUSZTOWANIA, wynajem,
607860418. G204-K

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kreatyw-
nie, nowoczeœnie. Ca³e jeleniogórskie
+48602689349; videoexpress.pl G301-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione,
bramy gara¿owe, kojce. Dowóz, mon-
ta¿ gratis- ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441:
509038426, 696753588
www.robstal.pl Raty! G864-K

TYNKI maszynowe. Tel.
502-151-468. G1121-K

REMONTY dachów, elewacji, wyna-
jem rusztowañ, 508-298-394. G1182-K

NAPRAWA sprzêtu AGD,
533-146-025. G1388-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. G1452-K

MURARZ podejmie budowê. Regip-
sy, docieplenia, malowanie, szalowanie
schodów. Tel. 75/78-14-008;
72622-306. G1528-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. G1535-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Tele-
fon 517-799-703. G1571-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F5361-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista der-
matolog przyjmuje: poniedzia³ek- czwar-
tek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jelenia Góra,
Wojska Polskiego 75. Tel. 601-58-2883;
dom. 75/718-2883. Dermoskopia i Mi-
krodermabrazja. G715-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G2094-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

G2180-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gine-

kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. rannych i
popo³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yckie-
go 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ reje-
stracji na godziny. Zni¿ka dla emerytów
i rencistów przy leczeniu chorób
tarczycy. G2258-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psychicz-
ne, odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. G2260-G

GINEKOLOG- rejestracja www.kun-
kiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. G2268-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul.
Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabobrze),
pokój nr 14; 798-44-29-99. G2407-G

GABINET Rehabil i tacj i ,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

G2431-G
SPECJALISTA seksuolog, gineko-

log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie. W.Polskiego 3/2,
602-479-306. G2447-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczy-
ca, gruczo³y piersiowe kontrola sutków
po mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bez-
poœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. G2505-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 500-011-695. G2506-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. G2535-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

G2541-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-

ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
burzeñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Re-
jestracja telefoniczna: 693-583-915.

G2544-G
STOMATOLOG Jacek £oœ, Klonowi-

ca 2, I piêtro, 75/752-60-43;
607-106-335. G2567-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. G2654-G

AKUPUNKTURA, terapia manualna,
homeopatia, leczenie dyskopatii, nerwicy,
nadwaga. Tel. 603-366-974. G2802-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybie-
lanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1
Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00-
19.00. Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

G2813-G
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepi-
cy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków
koñczyn, kwalifikacja do operacji naczy-
niowych, przep³ywy naczyniowe szyjne i
koñczyn dolnych USG- DOPPLER,
Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337. G1061-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Kata-
rzyna Rzepka- Dawiskiba, 666099907.

G1277-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

G1321-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. G1391-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot
podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F5391-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
G131-G

ZATRUDNIÊ- remonty mebli,
517-191-371. G2488-G

ZATRUDNIÊ stolarza- praca w tere-
nie. Tel. 609-477-529. G2563-G

PRZYSTAÑ Twórcza- Cieplickie
Centrum Kultury poszukuje instruk-
torów i lektorów: pozytywnie zakrê-
conych, uwielbiaj¹cych pracê z
dzieæmi: -warsztatów artystycznych,-
warsztatów multimedialnych, -kur-
sów jêzykowych. Umowa zlecenie.
Ul. P. Œciegiennego 5/7, 757122892;
sekretar iat@przystantworcza.pl

G2589-G

RESTAURACJA Pasja zatrudni pra-
cowników na stanowisku kelner. Oferty
prosimy sk³adaæ codziennie od godz.
10.00- 12.00. Tel. 75/64-30-535.

G2650-G
ZATRUDNIÊ fryzjerkê damsk¹ lub

wydzier¿awiê stanowisko 550,-/ m-c,
514-140-802. G2741-G

NAUCZYCIEL matematki, informa-
tyki po Uniwersytecie szuka pracy
(szko³a podstawowa, œrednia, wy¿sza,
inne propozycje, 668-483-547.

G2762-G
FX Sport sp. z o.o w Jeleniej Gó-

rze zatrudni konstruktora/ technologa
odzie¿y. Wiêcej informacji w siedzibie
firmy przy ul. Waryñskiego 23 lub
75/645-08-30. G2763-G

KSIÊGOWA z doœwiadczeniem, bi-
lanse, RZiS podejmie pracê na terenie
Jeleniej Góry lub okolic. Forma zatrud-
nienia do uzgodnienia. Tel.
696-556-932. G2782-G

DOŒWIADCZONA opiekunka podej-
mie pracê. Tel. 504-545-522. G2785-G

ZATRUDNIÊ pani¹ do pralni che-
micznej z doœwiadczeniem,
886-666-896.

ZATRUDNIÊ do pralni m³od¹, ener-
giczn¹, pojêtn¹, 886-666-896.

ZATRUDNIÊ do pralni m³odego,
energicznego, pojêtnego, 886-666-896.

G2814-G
„KO£BUD” Ko³towski Leon zatrud-

ni pracowników lub zleci prace budow-
lane; murarz, regipsy. Tel. 601-852-210.

G2825-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250
lub 42, www.agencja-partner.pl

G1451-K

„KARCZMA Œl¹ska” Karpacz przyj-
mie kelnerkê, tel. 605-633-231.

G1529-K

KOLPORTER- Express zatrudni
kurierów- rozwóz przesy³ek. Wymaga-
na dzia³alnoœæ gospodarcza oraz sa-
mochód bus. Wynagrodzenie adekwat-
ne do zaanga¿owania oraz operatyw-
noœci. Oferty sk³adaæ K-Ex, ul. Okopo-
wa 6, 58-500 Jelenia Góra. Tel.
75/752-31-06. G1536-K

FIRMA zatrudni mechaników sa-
mochodowych samodzielnych z okolic
Jeleniej Góry oraz Lubania,
600-88-20-80. G1538-K
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PRACA C.D.

ZATRUDNIÊ kierowcê kat. D z oko-
licy Wojcieszowa, 501-672-332.

G1573-K
KUCHARZA i operatywn¹ pomoc

kuchenn¹ przyjmê od zaraz. Restaura-
cja w Karpaczu 663-641-259.

G1574-K
ZATRUDNIÊ pilarzy (brygadê) i Zul-

a do pracy na terenie Niemiec. Wyso-
kie zarobki. Kontakt: 791394203.

G1577-K
NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

F4229-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. F4318-G
OSK Champion- prawo jazdy- 999

z³, 887-095-840. G942-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka francu-

skiego- t³umaczenia, nauka,
606-110-774. G1465-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.

G2090-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-

ska 32, kursy, weekendowe, ekspreso-
we, doszkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl G2091-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

G2416-G
ANGIELSKI 516125237. G2449-G
PRZYGOTUJÊ do egzaminu z mate-

matyki, 691-952-248. G2639-G

ANGIELSKI- korepetycje, t³umacze-
nia, matura. Tel. 661-544-321.G2726-G

PRZYJMÊ osoby do nauki fryzjer-
stwa- 3-miesiêczny kurs, 505-939-593.

G2790-G
ANGIELSKI- mgr filologii angielskiej

z doœwiadczeniem 660-224-770.
G2804-G

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promocja
50%, 75/75-23-084, 600-983-771.

G2692-G
DUET- Lubañ, 604-361-418.

G579-K

RÓ¯NE

ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.
G316-G

FOTOGRAFIA œlubna, okoliczno-
œciowa, 664-483-309; www.wobiekty-
wie.jgora.pl G344-G

WESELA- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com G1876-G

RODZINNY Dom Pomocy „Jesienny
Liœæ” posiada wolne miejsca dla osób
starszych- Dziwiszów, 516-067-924.

G1946-G
WRÓ¯KA, 723-048-348. G2656-G
SPRZEDAM ziemiê humus- bez ka-

mieni. Tel. 502-435-097. G2744-G
SZUKAM do wynajêcia gara¿u w

Cieplicach. Tel. 603-213-875. G1527-K

TOWARZYSKIE

EROTYCZNA masa¿ystka,
785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

SEKSOWNA blondi z ³adnym biu-
stem, 785-156-727. G2140-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
na full serwis, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.

G2637-G
100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
DOJRZA£E panie zapraszaj¹,

517-681-501. G2663-G
CA£UŒNA Julia tel. 733-347-130.
KINGA tel. 697-349-931.
IZA tel. 535-183-015.
RITA tel. 731-854-942. G2764-G
PUSZYSTA 36-latka z du¿ym biu-

stem, 661-771-698.
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹-

teczk¹, 782-089-348. G2812-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zapro-

si full serwis od 12.00, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-

czyn¹- wysokie zarobki, 693-610-396.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹
zabawê od 12.00, 514-587-388.

SUPER Agnieszka 30-latka zaprasza
na mi³¹ zabawê od 12.00, 782-604-903.

G2815-G
PAN dla pañ- 730-785-276.

G2826-G
BLONDYNKA od 8.00,

782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz

728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. G2828-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, zapra-

sza, tel. 723-272-926. G1351-K

WETERYNARYJNE

ODDAM kotki, 517-708-696.
G1453-K

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia Austria z adresu na adres.
www.jgexpres.pl 75/75-263-85; 502-
451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³uga
4/5. Zapraszamy. F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Berlina, 609-605-223; 75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-
90; 603-425-425. G1839-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-
112; www.przewozydario.pl G2346-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty prze-
jazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
607-763-204. G2545-G

LOTNISKA- przewozy,
602-120-624. G2660-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl G2691-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. G2704-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do Nie-
miec- najlepsza cena 175 z³/ za osobê.
Rabaty dla opiekunek. Tel. 748-187-464;
665-359-696; www.przewozy-pegaz.pl

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. G2818-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem,www.gruwi.pl/wczasy; 91/381-48-35;
608-821-370. G165-K

JEDNODNIOWE wycieczki autokaro-
we z Karpacza, Jeleniej Góry, Kowar i
in. do Wiednia, Pragi, Berlina, Drezna,
Skalnego Miasta i inne. Informacje na
www.bakar.info 601556495. G1448-K
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon
tel. (75) 78-233-82,

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

N a s z e  p u n k t y

a k w i z y c y j n e

BIZNES

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

NAJTAÑSZY lombard „Aleksis”
zaprasza do swoich punktów w Jele-
niej Górze: Armii Krajowej 9, tel.
75/76-46-183; Zabobrze, pl. Targowy
75/643-87-47. Nasze zalety to: najni¿-
sze odsetki, mi³a i cierpliwa obs³uga,
d³ugoletnia tradycja. Prowadzimy skup
i sprzeda¿ z³ota, komputerów, table-
tów, telefonów itp. G2111-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy
wtorek w Jeleniej Górze, 602-46-78-12.

G2343-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. G2534-G

BOCIAN po¿yczki- gotówka do
domu klienta, bez BIK, dzwoñ teraz:
515-065-300. G2684-G

SPRZEDAM dochodow¹ hodowlê
szynszyli linii duñskiej w okolicy
Jeleniej Góry, 0049/81-37-24-19.

G2708-G

EUROCENT- po¿yczki gotówko-
we bez wychodzenia z domu! Szyb-
kie po¿yczki na dowolny cel. Dla
rencistów i emerytów, pe³na obs³u-
ga w domu klienta: 691-691-548.

G1569-K
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POZIOMO: 1. Hula po rynku w Krakowie, - 5. Ginie w głębinie, - 9. Ustawia boje, 
- 10. Człapy papy, - 11. Niebieski na mapie, - 12. Wypadła ze stadła, - 15. Duma 
Madrytu, - 17. Pod nią kursant, - 19. Nie doczekał niedzieli, - 20. Co miesiąc płacony, 

- 21. Bez głosowania, - 23. Rudy, - 25. pozostałość wielkiej floty, - 34. Strzelisty w 
architekturze, - 27. Dzieli się na rzędy, - 31. Wyrabia z ubitego, - 32. Drobiazgowy 
inspektor, - 33. Masz w banku, - 35. Wyjeżdża przed budową.

PIONOWO: 1. Czołówka, - 2. Łączy filary, - 3. Imię z szyfrem, - 4. Dziewczyna 
manekina, - 5. Daje w szyję, - 6. Wynosi ducha nad materią, - 7. Mord na sklepie, - 8. 
Mrówki się go boją, - 13. Na stare lata dla fiata, - 14. Układana w jodełkę, - 16. Od 
wstępu najdalej, - 18. Mają pusto w kościach, - 22. Nie do kompaktów, - 23. Na półce 
z Caro, - 24. Równy od gwarniej, - 26. Cząstka, w której się gotuje, - 28. Księżycowe 
pieczywo, -29. Nie pachnie w dominie, - 30. Dziedziczony w herbacie. 

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.
pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 33
WOJANÓW ZAPRASZA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 33 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Edward Kuc z Jeleniej Góry (prosimy o kontakt z redakcją).

nr 35

Imię i nazwisko: Dorota Kruczkowska
Zajęcie: z wykształcenia prawnik, z zamiłowania aktywistka i organizatorka imprez wszelakich, przez lata związana 

byłam z Sudety IT Status, gdzie stawiałam pierwsze kroki przy organizacji Festiwali Dobrego Smaku, Mistrzostw Polski 
w Grillowaniu i wszelkiej rangi imprez sportowych, specjalistka od reklamy i marketingu, właścicielka własnej firmy 
szkoleniowo-doradczej a od 2010 roku również manager w Parku Dinozaurów w Szklarskiej Porębie, no i oczywiście 
pełnoetatowa mama dwójki dzieci.

Brawa dla:
Dr inż. Andrzeja Raja, dyrektora Karkono-

skiego Parku Narodowego, za umożliwienie 
i udostępnienie po raz kolejny transportu dla 
osób niepełnosprawnych, w dniu 10.08.2013., 
na uroczystość obchodów Dnia Św. Wawrzyńca 
na Śnieżce, oraz kierowcy z Nadleśnictwa KPN 
za pomoc i bezpieczną jazdę, od Stowarzyszenia 
Osób Przewlekle chorych „Pomocna Dłoń”.

(zebra)
Teresy Kukurudziak i zespołu „Rybniczanki” za 

wspaniałe zorganizowane Zjazdu Absolwentów 
Liceum Pedagogicznego w Jeleniej Górze po 50 
latach. Spotkanie zaszczycili swoją obecnością 
wychowawca prof. Karol Wisłocki, matematyk Fry-
deryk Stradowski oraz szkolny kolega z Macedonii 
Christos Ristowski, od wdzięcznych uczestników.

(zebra)

Fundatorów nagród i sponsorów IV Mi-
strzostw Polski  w Jedzeniu Żeberek w 
Szklarskiej Porębie, karkonoskich hoteli „Las”, 

„Kryształ” i „Artus” oraz jeleniogórskich firm 
Igloo - Renoma Food -Serwis i Kubex, hurtowni 
warzyw i owoców M. i T. Serek. 

(stob) 
Organizatorów sobotniego Wakacyjnego 

Jarmarku Charytatywnego na rzecz kowarskich 
dzieci, prezesa Fundacji „CARITA” - Żyć ze 
Szpiczakiem, Wiesławy Adamiec, dyrektorki 
Przedszkola Publicznego nr 1 Marioli Tatowicz 
i właścicielki apteki „NIGELLA” Małgorzaty 
Kostrzewy oraz dla wszystkich wykonawców, 
lokalnych artystów, hojnych mieszkańców miasta 
nad Jedlicą i turystów. Dochód ze sprzedaży fan-
tów, licytacji i loterii, pieniężnych darowizn i za 

„placowe” cegiełki w całości będzie przeznaczony 
dla miejscowych dzieciaków. 

(stob)
Członków Stowarzyszenia Doliny Zadrny, 

którzy chcą przywrócić dawny blask kościołowi 
św. Mateusza w Uniemyślu.

(stob)

Pracowitych i pomysłowych mieszkańców 
Wieściszowic na czele z sołtysem Adamem 
Ryżowskim za połączenie przyjemnego z poży-
tecznym, czyli zorganizowanie na placu za wiejską 
świetlicą bardzo udanego festynu z zabawą do 
godziny trzeciej w nocy. Do kasy rady sołeckiej 
wpłynęło ponad dwa tysiące złotych. Pieniądze 
zostaną przeznaczone na koło emerytów i impre-
zę Mikołajkową dla dzieci.

(stob)

Gwizdy dla:
Osób zarządzających z „Term Cieplickich”, od-

powiedzialnych na stan otoczenia starych trybun 
na przebudowanym stadionie miejskim przy ulicy 
Złotniczej w Jeleniej Górze. Wysokie chwasty i 
trawy szokują swym widokiem w zestawieniu 
z nowoczesną architekturą całego sportowego 
obiektu. Może czyn społeczny? 

(stob)
Wspólnoty mieszkaniowej, mieszczącej się 

w dawnym biurowcu w Kowarach, naprzeciwko 
zamkniętej fabryki dywanów. Przed blokiem 
ustawione są dwa duże śmietniki, z których per-
manentnie wysypują się na ulicę i teren przyległy 

nieczystości. Widok jest obrzydliwy, a w upalne 
dni jeszcze dodatkowo cuchnie. Ohyda. Szanowni 
mieszkańcy - może trzeba dostawić pojemnik, 
albo zapłacić za częstszy odbiór śmieci? Skoro 
już nie segregujecie waszych odpadów, to przy-
najmniej nie wystawiajcie ich na widok publiczny. 
To fatalna wizytówka miasta. 

(mat)
Przechodniów, którzy w drodze na i z cie-

plickiej giełdy uczynili sobie z przylegających 
do chodnika na ulicy Lubańskiej przydomo-
wych ogródków - śmietnik. Po każdej niedzieli 
mieszkańcy zbierają rzucone za płoty papierki, 
patyczki, butelki i inne śmieci. Nic nie tłumaczy 
takich zachowań, ale może gdyby na chodniku 
od przejazdu kolejowego do giełdy stanęło kilka 
ulicznych koszy więcej, to ludzie wiedzieliby, 
co zrobić z odpadkami.

GOK
Administratora opuszczonego dawnego 

budynku mieszkalnego przy ulicy Powstańców 
Śląskich w Jeleniej Górze. Obiekt, który niedaw-
no palił się, nadal jest miejscem zabaw dzieci. 
Mieszkańcy pobliskich domów boją się, że może 

dojść do jakiegoś nieszczęścia. A może by tak 
przyjechał walec i wyrównał?

GOK
Dla jeleniogórskiego MZK, w którego ta-

borze jeździ wóz nr 753 (w miniony czwartek 
to była „7”). Mniej więcej w środku autobusu 
między szybami okiennymi (są podwójne) 
przestrzeń po części wypełnia woda, brudna 
zielonkawa, „żyjąca” ciecz, która wraz z ryt-
mem jazdy wozu to podnosi się, to opada po 
obydwu końcach okna. Można by to od biedy 
uznać za element sztuki nowoczesnej, ale mało 
który pasażer tak do tego podejdzie. Raczej 
jest to manifestacja brudu i niedbalstwa. Co 
wrażliwszym może się zrobić niedobrze...

(sad)
Dla zarządzających efektowną fontanną u 

zbiegu ulic Wolności i Wojska Polskiego. Nasz 
czytelniczka zauważyła, że od dłuższego czasu 
wieczorami wodotrysk nie jest podświetlany. - 
Jak już wydało się tyle pieniędzy na fontannę, to 
niech przynajmniej prezentuje się w pełni swoich 
możliwości - mówi.

(sad)

1. Mieszkam tu, bo...
Tak wybrałam i wciąż podoba mi się widok gór z mojego okna.
2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam: 
Nie chować się w szafie… jako dziecko spędzałam wakacje u rodziny na wsi, gdzie było mnóstwo moich rówieśników. Kiedyś 

porządnie narozrabialiśmy, a potem ze strachu schowaliśmy się w wielkiej szafie u cioci w pokoju. Nasi opiekunowie, przerażeni 
tym, że dzieci zaginęły, postawili na nogi całą wieś i szukali nas po okolicy. Oczywiście w końcu się pokazaliśmy i otrzymaliśmy 
porządna burę właśnie za szafę. Od tej pory wiem, że jak narozrabiasz, to się nie chowaj, bo będzie jeszcze gorzej.

3. Ten pierwszy raz: 
Uwielbiam ekstremalne przeżycia i pokonywanie własnych lęków, dlatego zawsze, gdy mam okazję, staram się zrobić coś „sza-

lonego”. Niezapomnianym pierwszym razem był z pewnością lot na paralotni.
4. Przebój życia: 
Zdecydowanie moje dzieci. Nigdy nie przypuszczałam, że macierzyństwo może być tak przebojowe i to każdego dnia. Ale jeśli 

pyta Pan o muzykę, to już mniej zdecydowanie, wszystko zależy od nastroju i chwili, choć niezmiennie z wielkim sentymentem 
wracam do kawałków z lat 80-tych. 

5. Wkurza mnie: 
Bardzo mało rzeczy, staram się jak najdłużej zachowywać „zimną krew”, ale nie znoszę głupoty, a raczej bezmyślności, bo ona 

zdarza się nawet tym „najmądrzejszym”. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez:
Książek - od dzieciństwa uwielbiałam czytać i choć w dorosłym życiu brakuje czasu, to staram się zawsze znaleźć chwilę na dobrą lekturę.
7. Gdybym dostała 100 tys. zł: 
Uciekłabym na kilka dni w jakieś ciche i piękne miejsce z dala od ludzi, żeby spokojnie przemyśleć, jak rozsądnie i pożytecznie 

wykorzystać taką kwotę.
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym: 
Raczej królową, bo byłaby to jakaś mądra kobieta. Choć Panie mają swoje wady, to w rządzeniu są świetne i mają niesamowity 

zmysł organizacyjny.
9. Za późno na: 
To, by powiedzieć bliskim, których już nie ma, jak bardzo byli ważni w moim życiu.
10. Ulubiona anegdota: 
Pewien młody człowiek zapytał kiedyś Sokratesa - Mistrzu, co mam zrobić, abym stał się mądry?
Sokrates kazał mu wejść ze sobą do jeziora, a potem zanurzył jego głowę pod powierzchnię wody i trzymał ją tak długo że 

prawie młodzieńca utopił. Puścił go dosłownie w ostatniej chwili, a gdy chłopak łapczywie chłonął powietrze, Sokrates powiedział:
- Jeśli będziesz pragnął mądrości tak jak tego powietrza, nic cię nie powstrzyma.

Henryk Stobiecki 
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Rafał Piotr Szymański, jeleniogórski 
radny PiS-u jest - ogólnie mówiąc - miło-
śnikiem przyrody. Ponieważ jest z PiS-u, 

to lubi koty. A wiadomo, że koty lubią 
ryby, więc pan Rafał też lubi ryby. Ba! 
Nawet sam je łowi. Pochwalił się na 
fejsbuku ostatnią zdobyczą. Nie, to nie 

była taaaaka ryba. To była jakaś 
szmata albo skarpeta węd-

karza. Z braku ryb poszedł 
więc w pobliskie ostępy i 

pół kilo grzybów nazbie-
rał. Taki to sobie radę 

da nawet, gdy jakiś 
kataklizm nadej-

dzie, bo i po 
górach lubi 
chodz ić . 
(6)

Dbaj o psyche bardziej niż zwykle 
- koniec wakacji wszystkim psuje na-
strój. Niestety, to niejedyny problem 
w tym tygodniu - musisz podjąć 
ważną życiową decyzję.

Przygotuj się na zmiany, ale… 
jeśli zależy Ci na tym, aby przejąć 
stery, dobrze się zastanów, czy je-
steś na to gotowy. Bez względu na 
decyzje, lekko nie będzie.

Tydzień bogaty w nowe kontakty, 
podróże i nowe plotki. Nie tłumacz 
się z żadnych decyzji. W sprawach 
sercowych nadal bałagan i rozterka.

Konieczne z intensyf ikowanie 
działań, bo samym gadaniem ni-
czego nie załatwisz. Pamiętaj o 
złożonych obietnicach i wywiąż się 
z nich w terminie.

Jeśli szukasz uczuć i dodatkowej ad-
renaliny, wystarczy się dobrze rozejrzeć 

- wszystko w zasięgu ręki. Weekend 
bardzo pracowity. Jak zwykle możesz 
liczyć na wypływ gotówki.

Twoje podejrzenia są bezpodstawne 
i dobrze byłoby wyjaśnić całą sytuację 
z osobami zainteresowanymi. Od 
Twojej postawy zależy czyjeś dobre 
imię, więc…

Nie lekceważ swoich obowiązków, 
bo może się okazać, że nawet przyja-
ciele obrócą się przeciwko Tobie. Jeśli 
zależy Ci na sympatii Byka, musisz 
bardziej się starać.

Tylko pozytywne myślenie pozwoli 
Ci dostrzec i wykorzystać najlepszą 
szansę. Przed Tobą wyjazd i duże 
zmiany, więc nie zapomnij o zdrowym 
rozsądku i mocnych nerwach.

Musisz albo zrezygnować, albo 
stanąć do otwartej walki, inaczej 
zostaniesz posądzony o brak zasad. 
Jeśli liczysz na to, że ktoś załatwi coś 
za Ciebie, jesteś w błędzie.

  
Rodzinna kłótnia i nieporozumienie w 

pracy - niczego nie uda się przeczekać 
w oddaleniu. Najwyższa jednak pora na 
zmianę taktyki działania.

Bliska osoba czeka na wyjaśnienia. 
Może ostatni weekend wakacji warto 
poświęcić na szczerą rozmowę? Jest 
parę spraw wymagających żelaznej 
dyscypliny - nie lekceważ tego.

Otrzymasz propozycję, nad którą 
warto się dobrze zastanowić. Odrzuć 
emocje, kieruj się rozsądkiem, a 
na pewno przekonasz partnera do 
swojego wyboru.

(ep)

Wojciech Dąbrowski (z prawej), powtarza, że śmiech to poważna 
sprawa. Od 15 lat we wrocławskim Teatrze Komedia z Pawłem Okońskim 
rozśmiesza z premedytacją, konsekwentnie i z pełna powagą. Przeko-
nuje, że zrobienie dobrej komedii to piekielnie trudne zadanie. Świetny 
aktor teatralny i fi lmowy, menedżer i zapalony tenisista, który każdego 
roku rywalizuje w 20 krajowych turniejach VIP-ów. Razem z Janem Engler-
tem, Karolem Strasburgerem, Tomaszem Stockingerem i innymi asami 
aktorskiego światka. Rodowity kowarzanin. W mieście nad Jedlicą pan 
Wojtek ukończył podstawówkę i liceum ogólnokształcące. Tutaj mieszka-
ją jego siostra Barbara Sokołowska (z lewej), krewni, znajomi 
i przyjaciele, co zostało udokumentowane na pamiątkowej 
fotce. Senty- ment do Kowar pan Wojtek często okazuje. (5) 

Ciepliczanin Rafał Jaracz, który prawie dwa lata czekał 
na przeszczep serca, otrzymał w sobotę nietypowy prezent. 
Przewodniczący rady powiatu Rafał Mazur wręczył mu... kije 
do nordic walking, by mógł szybciej dochodzić do formy po 
zabiegu wyłączenia sztucznej komory. Było to podczas fe-
stynu w Piastowie - dzielnicy Piechowic. Obaj panowie znają 
się doskonale z czasów szkolnych. Rafał Jaracz z pewnością 
z prezentu skorzysta, zresztą - jak podkreśla - nie może 
doczekać się powrotu do aktywności ruchowej. Zapowiada, 
że już za kilka miesięcy zagra z kolegami w piłkę nożną. (12) 

W kilkuletniej przygodzie z piłką nożną dopiero po raz 
pierwszy ujrzał czerwoną kartkę. Ta przykra i skut-

kująca pauzowaniem w meczach klasy okręgowej 
kara spotkała bramkostrzelnego napastnika, jedno-
cześnie trenera mirskiego Włókniarza, Jarosława 
Wichowskiego. Ten „pierwszy raz” odbył się w 
kontrowersyjnych okolicznościach w meczu z 
Victorią Ruszów. Sędzia główny Paweł Kozina 

i jego asystent Piotr Frydryk odmiennie inter-
pretowali starcie o piłkę w powietrzu i upadek 

obu zawodników na murawę. Klub z Mirska 
napisał odwołanie do OZPN-u i dołączył 

oświadczenie zawodnika Victorii, że nie 
został celowo uderzony w twarz podczas wy-
s k o k u , co stwierdził sędzia asystent. Komisja 
Dyscyplinarna nie zmieniła decyzji. Bardzo to dziwi, 
stąd wielkie rozżalenie zainteresowanego i klubowych 
działaczy. Pan Jarek słynie z gry i zachowań fair play. (5)

Tegoroczne Jakuby, czyli święto starego 
miasta w Zgorzelcu, otwierało dwóch Rafałów: 
Rafał Gronicz, burmistrz miasta, oraz Rafał Jur-
kowlaniec, na co dzień marszałek wojewódz-
twa. Zgodnie z wymogiem chwili obaj panowie 
byli ucharakteryzowani i prezentowali się na-
prawdę zacnie w strojach z innej epoki. Jedno 
tylko zwróciło uwagę wścibskiej gawiedzi. Otóż 
burmistrz, który w hierarchii samorządowej usa-
dowiony jest zdecydowanie poniżej marszałka , 
przybył na Jakuby wyelegantowany na sarmac-
ką modłę. A marszałek, w skromnej sukmance 
z pelerynką, i owszem, trzymał się pierwszego 
rzędu, ale bardziej przypominał jakąś szarą 
eminencję, albo - nie daj Boże! - zamorskie-

go szpiega 
niż równego 
wśród  rów-
nych. Kto go 
tam zresztą 
wie, może i 
przyjechał na 
przeszp ieg i 
nad  Nysę? 
Może oni tam, 
we Wrocławiu, 
też chcieliby 
się pobawić 
tak  zacn ie , 
jak  Zgorze-
lec i Goerlitz? 
(8)

Kto ma najdroższą na Dolnym Śląsku administrację? Karpacz. Tak wynika z zestawienia samorządowego 
wydawnictwa „Wspólnota”. Utrzymanie urzędnika w przeliczeniu na jednego mieszkańca w 2012 roku wy-
niosło aż 1112,99 złotych. W Jeleniej Górze to kwota 301,18 zł, w Bolesławcu 271,94 zł, w Zgorzelcu 267,86 
zł, w Lwówku Śl. tylko 225,31 złotych. Zastępca burmistrza Karpacza Ryszard Rzepczyński zapewnił, że 

poziom zatrudnienia w UM (60 
urzędników), jest porównywalny 
od trzynastu lat. - Jesteśmy małą 
miejscowością (niespełna 5 
tysięcy mieszkańców) i dlatego 
zawsze będziemy drogim mia-
stem - przekonywał pan Ryszard. 
Na liście najdroższych Karpacz 
wyprzedził bogate Polkowice 
(867,12 zł na osobę) i Bogatynię 
(705,05 zł). Dla porównania war-
szawiak na administrację wydaje 
491,91 zł, wrocławianin 340,61 
złotych. W niektórych miastach 
radni obcinają środki na pensje 
urzędników. (5)

Trener piłkarzy Karkonoszy (IV liga) Artur Milewski ma powody do satysfakcji. Drużyna biało - 
niebieskich zanotowała znakomitą końcówkę w najlepszym sezonie od...11 lat. Po koncertowej grze 

niedzielną potyczkę w Jaworze z Kuźnią jeleniogó-
rzanie zakończyli wynikiem 5:1. Miasto futbolistom 
przywróciło stypendia. Fani popularnych ”Karków” 
czekają teraz na zwycięskie mecze na najładniejszym 
stadionie w czwartej lidze. Żona trenera, Małgorzata 
Milewska, nie będzie trzymać kciuków za powodze-
nie i dopingować piłkarski zespół. Rzadko pojawia 
się teraz na trybunie, bo nerwy i stres są zbyt duże. 
Daje się za to zaprosić na spotkania Lotnika z okrę-
gówki. Bo boisko jest blisko rodzinnego domu w 
Jeżowie Sudeckim i mecz można oglądać bez wiel-
kich emocji. Gdy jest zimno i wieje silny wiatr, dobry 
mąż dżentelmen zawsze podratuje marynarką. (5)

, jeleniogórski 
radny PiS-u jest - ogólnie mówiąc - miło-
śnikiem przyrody. Ponieważ jest z PiS-u, 

to lubi koty. A wiadomo, że koty lubią 
ryby, więc pan Rafał też lubi ryby. Ba! 
Nawet sam je łowi. Pochwalił się na 
fejsbuku ostatnią zdobyczą. Nie, to nie 

była taaaaka ryba. To była jakaś 
szmata albo skarpeta węd-

karza. Z braku ryb poszedł 
więc w pobliskie ostępy i 

pół kilo grzybów nazbie-
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